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Premier zapowiada ustawę, samorządy się szykują. 
Już niebawem to na ich barki spadnie odpowiedzialność za 

sprzedaż węgla, choć - jak zgodnie przyznają 
- nie tak to powinno wyglądać. 

Będą 
handlować 
węglem, ale... 
się nie cieszą

- Większość pacjentów, których tam 
spotkałem, widziała lekarza pierwszy raz 
w życiu - mówi Zbigniew Tyszkowski, na 
co dzień lekarz rodzinny w Bystrzycy

Lekarz z Bystrzycy z misją 
na Madagaskarze
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s.3
W poniedziałek media obiegła historia jak z horroru. Uwięzionej w studni 
53-letniej kobiety nie można było wyciągnąć. - Ratujcie mnie! - krzyczała

Co tam się naprawdę 
wydarzyło? Tragedia 

w studni
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OŁAWA 

A wszystko dzięki czujności 
mieszkańca, który o swo-
ich podejrzeniach powia-
domił funkcjonariuszy

Kradzieży rowerów jest 
dużo, a to miała być kolejna 
i to w tym samym miejscu. Zło-
dziejowi się nie udało dzięki re-
akcji mieszkańca i strażników. 

- Pół godziny temu udało 
nam się zatrzymać złodzieja, 
który próbował ukraść rower 
przypięty do stojaka przy 
Szkole Podstawowej nr 1 
- mówił 18 października przed 
południem Piotr Gawerski, 
zastępca komendanta SM. 
- Bardzo ważna jest w tym 
rola mieszkańca, który za-
dzwonił do nas i powiedział, 
że przy rowerach kręci się 
podejrzany mężczyzna. Od 
razu zareagowaliśmy, w tym 
miejscu ostatnio już kilkukrot-
nie dochodziło do kradzieży. 
Prawdopodobnie robił to ten 
sam mężczyzna, którego za-
trzymaliśmy. Dalsze ustalenia 
prowadzi policja.

(AH)

Strażnicy miejscy ZATRZYMALI złodzieja

Jeszcze chwila i roweru by nie było. Złodziej już przeciął zapięcie. Strażnicy zdążyli go zatrzymać na 
gorącym uczynku

Policjantka z Wydziału 
Prewencji spotkała się 
z kadrą pedagogiczną Li-
ceum Ogólnokształcącego 
w Oławie, zaprezentowała 
walizkę edukacyjną „Drug 
Stop”

Akcja prowadzona jest po 
to, aby pedagodzy wiedzie-
li, że posiadanie pewnych 
przedmiotów może świadczyć 
o tym, że uczeń ma kontakt 
z narkotykami.

Walizka „Drug Stop” słu-
ży do edukowania rodziców 

i nauczycieli. Zawiera atrapy 
substancji, które są najpopu-
larniejsze na polskim czarnym 
rynku oraz przedmioty, które 
młodzież może wykorzysty-
wać do rozdrabniania, prze-
chowywania czy przyjmowa-
nia środków odurzających. 
- Takie spotkania profi laktycz-
ne cieszą się dużym zaintere-
sowaniem - mówi asp. sztab. 
Wioletta Polerowicz. - Przy-
czyniają się do kształtowania 
i propagowania pozytywnych 
postaw w zakresie bezpieczeń-
stwa, a także są świetną okazją 
do wymiany doświadczeń.

(AH)

Lekcja z WALIZKĄ
To wszystko ma związek z narkotykami
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GMINA OŁAWA 

Strażacy nie mogli wycią-
gnąć 53-letniej kobiety ze 
studni. Coś ją blokowało. 
Gdy odpompowali wodę, 
zobaczyli betonową 
płytę, a pod nią martwego 
mężczyznę. Do tego tra-
gicznego zdarzenia doszło 
w nocy z niedzieli na 
poniedziałek 17 paździer-
nika w Stanowicach. Jak?

- O, jeszcze krew jest tu 
i tam - pokazuje brat zmar-
łego. - Jak, k...a, ten złom 
mógł się złamać. Studnia jest 
stara, poniemiecka. Pokry-
wę robiłem kiedyś ja z tatą. 
Dawno, mam już 60 lat, ale... 
jak to mogło się złamać? Nie 
wiem, jak oni tam wpadli. 
Nie widziałem tego, ale ona 
strasznie krzyczała. Stała w tej 
studni i krzyczała: „Ratujcie 
mnie!”. Myślałem, że to moja 
mama, ale nie. Usłyszałem, bo 
wstaję codziennie o pierwszej, 
drugiej w nocy. Tak już mam. 
Uratowałem ją. Wyszedłem 
na podwórko. Było jasno, bo 
lampa zawsze świeci. Patrzę, 
a ona stoi w studni, w wodzie 
i krzyczy. Nie mogła wyjść, 
bo miała przyciśniętą nogę. 
Poszedłem do sąsiada, żeby 
zadzwonił po pomoc. Ona nic 
nie mówiła o moim bracie, 
tylko że płyta spadła jej na 
nogę. Chyba nie wiedziała, że 
brat też tam wpadł. Dopiero 

jak przyjechali strażacy i ją 
wyciągnęli, zobaczyli też jego. 
Wcześniej razem pili, ja też 
z nimi, ale krótko, później po-
szedłem do siebie. Oni zostali, 
nie wiem, co robili, nie wiem, 
jak wpadli do tej studni. To nie 
jest żona mojego brata. To na-
sza znajoma. Jak przyjeżdżała 
z Niemiec, to zawsze do niego 
przychodziła. 

Pierwsi na miejscu zda-
rzenia byli policjanci. Zgło-
szenie o wypadku otrzymali 
około godziny 1:45. Chwilę 
później dotarli strażacy. Po 
przybyciu na miejsce zoba-
czyli stojącą w studni kobietę 
zanurzoną do pasa w wodzie. 
Studnia ma około 3 metrów 
głębokości, więc kobieta nie 
mogła się sama wydostać. 
Była przytomna i kontaktowa. 
Najpierw strażacy sprawdzili, 
czy w studni nie ma niebez-
piecznych gazów, następnie 
jeden z strażaków zszedł do 
niej po drabinie, by pomóc 
się wydostać. To się jednak 
nie udało. Coś trzymało nogę 
53-latki. Podjęto więc decy-
zję o wypompowaniu wody 
ze studni. - Okazało się, że 
nogę kobiety blokuje beto-
nowa płyta - mówi rzecznik 
prasowy KP PSP w Oławie 
Krzysztof Gielsa. - Strażacy ją 
unieśli i wyciągnęli 53-latkę. 
W trakcie tego zauważyli, 
że... pod płytą jest jeszcze 
jedna osoba. 

Był to 63-letni mężczyzna, 
współwłaściciel posesji, na 
której doszło do tragedii. Jak 
powiedziała nam rzecznik 
KPP w Oławie Wioletta Po-
lerowicz, obecny na miejscu 
zdarzenia lekarz stwierdził 
zgon 63-latka, a jego zwłoki 
zabrano na sekcję. 

Kobietę przewieziono do 
szpitala. Nie odniosła po-
ważnych obrażeń. Po serii 
badań odesłano ją do domu. 
Nie wiadomo, jak dokładnie 
doszło do tragedii, dlatego też 
okoliczności zajścia sprawdza 
policja pod nadzorem Proku-
ratury Rejonowej w Oławie. 
Wstępne ustalenia wskazują 
jednak, że najprawdopodob-
niej był to nieszczęśliwy wy-

padek. Rzecznik Prokuratory 
Okręgowej we Wrocławiu 
Anna Placzek-Grzelak mówi, 
że płyta zakrywająca studnię 
była w złym stanie i najpraw-
dopodobniej zapadła się pod 
ciężarem mężczyzny i kobiety. 
Oboje wpadli do środka. Męż-
czyzna jako pierwszy. Oboje 
byli pod wpływem alkoholu. 

Dzień po tragedii studnia, 
która znajduje się tuż przy 
wejściu do domu i wystaje 
niewiele ponad powierzchnię 
ziemi, była zabezpieczona 
drewnianymi paletami. Wcze-
śniej - jak mówi brat denata 
- leżała na niej betonowa 
płyta. To, jak wygląda, jasno 
wskazuje, że już dawno straci-
ła datę użyteczności. Na razie 
jednak nie wiadomo, w jakich 
okolicznościach doszło do 
tragedii. 

*
Pierwsze doniesienia me-

dialne o zdarzeniu brzmiały 
jak z horroru. Mówiły o tym, 
że kobiety nie można było wy-

ciągnąć ze studni, ponieważ... 
denat trzymał ją za nogę. Taką 
informację podały niektóre 
portale, cytując rzecznika 
prasowego KP PSP w Oła-
wie. Pytany o to w rozmowie 
z nami zaprzeczył, mówiąc 
że to przekłamanie medialne. 
Następnie tłumaczył: - Kobieta 
w studni była uwięziona i nie 
mogła wyciągnąć nogi, która 
utknęła pod betonową płytą, 
ale dotykała ciała denata - 
mówił. - Nie wiem, czy było 
trzymanie ręką czy nie, bo 
nie byłem na miejscu. Było 
ciemno, więc obecni na miej-
scu strażacy też nie widzieli 
dokładnie. Nie wykluczam, 
że tak powiedziałem i jeżeli 
wprowadziłem zamieszanie, 
przepraszam. Opierałem się 
na relacjach i meldunku, gdzie 
zastosowano skróty myślowe 
i może początkowo błędnie je 
zinterpretowałem.

TEKST I FOT.: 
WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Ratujcie mnie! - krzyczała kobieta uwięziona 
w studni. Pod wodą był MARTWY mężczyzna

Zadrapania we wnętrzu to ślad po tragicznych wydarzeniach

Przed wypadkiem studnia była przykryta tą płytą

Studnia jest tuż przy wejściu do domu i obecnie zabezpieczają ją 
drewniane palety
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GMINA J-L 
Znów o KDP 

W Centrum Sportu 
i Rekreacji zorganizowano 
konsultacje społeczne 
w sprawie budowy 
Kolei Dużych Prędkości. 
Mieszkańcy usłyszeli, że 
w gminie J-L nie powinno 
być żadnych wyburzeń 
domów. Z drugiej strony 
rekomendowany wariant 
W51 jest tym najbardziej 
uderzającym w ekologię

Wariant inwestorski prawie 
200-kilometrowego odcinka 
KDP pomiędzy Łodzią, Sie-
radzem a Wrocławiem przed-
stawiono 10 sierpnia. Wtedy 
pełnomocnik rządu do spraw 
Centralnego Portu Komunika-
cyjnego Marcin Horała mówił: 
- Bardzo się cieszę, że udało 
się wybrać wariant względ-
nie najbardziej akceptowalny 
społecznie, co do którego 
było najmniej negatywnych 
uwag i protestów. Przewiduje 
on najmniejszą liczbę kolizji, 
wywłaszczeń i wyburzeń. 
Oczywiście nie jest tak, że nie 
będzie ich w ogóle. Przy tak 
ogromnych inwestycjach nie 
da się sprawić, by wszyscy byli 
zadowoleni. Jednakże widząc 
te wszystkie elementy procesu 
inwestycyjnego, które trzeba 
wyważyć, takie jak wymogi 
prawa, aspekty techniczne, 
ekonomiczne, środowiskowe 
i wreszcie społeczne, wybra-
ny został wariant optymalny, 
najlepiej równoważący różne 
czynniki. Teraz będziemy się 

ubiegać o decyzję środowisko-
wą i jestem przekonany, że ten 
wariant zostanie zrealizowany. 
A na koniec osiągniemy cel, 
czyli dojazd do Warszawy 
z Wrocławia zostanie skrócony 
dwukrotnie, powstaną miejsca 
pracy, postępował będzie roz-
wój społeczny. 

Tym wybranym okazał się 
wariant W51, najkorzystniej-
szy dla gminy Jelcz-Lasko-
wice, jeśli spojrzymy na skalę 
protestów przeciwko W52, ale 
najbardziej inwazyjny m.in. 
dla mieszkańców Miłoszyc 
i Dziupliny. 

17 października odbyła 
się trzecia tura konsultacji 
w Centrum Sportu i Rekre-
acji. Tym razem dotyczyła już 
tylko W51, więc i frekwencja 
była zdecydowanie niższa niż 
poprzednio. Teraz obyło się 
bez protestów z transparen-

tami i „czerwonych kartek 
dla CPK”, które stały się wi-
zualnym symbolem ostatniej 
dyskusji. Po drugiej stronie 
znów zasiedli przedstawiciele 
projektanta oraz Centralnego 
Portu Komunikacyjnego. 

- Trzy zasadnicze etapy za 
nami, przed inwestorem teraz 
czwarty etap, czyli uszczegó-
łowienie rozwiązań projekto-
wych - usłyszeli mieszkańcy. 
- Geometria torów raczej się 
nie zmieni. Mogą się za to 
zmienić inne rzeczy. Zanim 
rozpoczęliśmy prace nad tym 
projektem, mieliśmy jedena-
ście wariantów. Potem wy-
brano cztery, które podzielono 
na małe odcinki, następnie 
przeprowadzono analizę mi-
krokryterialną, która pozwoliła 
nam wyodrębnić te możliwe 
do realizacji. W ten sposób 
powstały trzy warianty, z któ-

rych zarekomendowaliśmy 
W51. Dzisiejsze spotkanie tak 
naprawdę kończy wkład fi rmy 
projektowej. Podczas dwóch 
transz konsultacji otrzymali-
śmy 35 tysięcy ankiet. Wariant 
realizacyjny dotyczy 26 gmin, 
proszę potraktować to spotka-
nie bardziej jako informacyj-
ne, niż konsultacyjne. 

Kilka słów powiedziano 
również o samym porówny-
waniu wariantów. 33 parame-
try podzielono na kategorie 
celów: społecznych, rozwo-
jowych, technicznych, eko-
nomicznych i ekologicznych. 
W większości przypadków 
wyniki wskazywały na wariant 
W51 jako ten najlepszy. 

- Na kształt W51 w gminach 
Czernica, Siechnice i Jelcz-
-Laskowice największy wpływ 
miał głos społeczny podczas 
pierwszej tury konsultacji 
- mówiła przedstawicielka 

projektanta. - W52 w drugiej 
turze konsultacji był tym wa-
riantem, który oceniono jed-
nocześnie najlepiej i najgorzej. 
W aspektach technicznych 
byłby on nieznacznie lep-
szy od W51, mimo przewagi 
W51 w kryteriach bilansu mas 
ziemnych. Jeśli chodzi o tzw. 
cel rozwojowy to najlepiej 
oceniono W53, ale przewaga 
nad W51 i W52 była nie-
znaczna. W51 ma znaczną 
przewagę ekonomiczną, m.in. 
ze względu na to, że ta linia 
jest najkrótsza. Będzie więc 
też najtańsza. W51 wypadł 
nieco słabiej od konkurentów 
w kwestiach ekologicznych, 
co dzieje się kosztem realizacji 
celu społecznego. Trasa W51 
jest bowiem poprowadzona 
w mniejszym zakresie kolizji 
z terenami zamieszkałymi niż 
pozostałe warianty. Będzie się 
to wiązać z większym zakre-

sem działań minimalizujących 
oddziaływanie na środowisko. 

Jeśli chodzi o charakterysty-
kę W51 to projektant zapew-
niał m.in., że: 

* ma on najkrótszy czas 
przejazdu między Łodzią 
a Wrocławiem - 59 min,

* całkowita długość linii 
kolejowej jest najkrótsza - 
195,7 km, 

* wielkość nakładów inwe-
stycyjnych jest najniższa, 

* liczba działek do wykupu 
i budynków do rozbiórki jest 
najniższa, 

* na etapie analizy zgłoszo-
no najmniej protestów, 

* szacowany bilans robót 
ziemnych jest najkorzyst-
niejszy,

* jego przebieg przecina 
najmniejszą liczbę cieków 
wodnych, 

* w jego buforze 50 metrów 
od osi występuje najmniej stref 
archeologicznych, 

* w jego buforze 300 me-
trów występuje najmniej tere-
nów chronionych akustycznie. 

Przedstawiciele CPK zachę-
cali, by wchodzić na stronę 
cpk.pl i tam spokojnie analizo-
wać wybrany wariant kilometr 
po kilometrze. Zapewniali 
jednocześnie, że na terenie 
gminy Jelcz-Laskowice nie 
będzie konieczności wyburze-
nia domów. 

Mieszkańcy pytali, czy są 
jeszcze jakieś szanse na prze-
sunięcia torów w zapropono-
wanym wariancie. 

- Nie zakładamy zmiany 
w układzie poziomym geo-
metrii torów - słyszeli w odpo-
wiedzi. - Ani na południe, ani 
na północ nie będziemy tego 
przesuwać. Nie powinno być 
żadnych przemieszczeń.

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Co oznacza W51? DYSKUTOWALI po raz trzeci

Znów była okazja, by zadać przedstawicielom CPK kilka pytań
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Mapę, na której można przeanalizować wariant, znajdziecie na stronie cpk.pl
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GMINA OŁAWA 
Jubileusz 

Złote Gody świętują Da-
nuta i Ireneusz Lipowieccy 
z Jaczkowic

Oboje pochodzą z Lutyni 
w powiecie Środa Śląska. - To 
był najprzystojniejszy chłopak 
w wiosce i bardzo mi się po-
dobał, ale nie zwracał na mnie 
uwagi - mówi pani Danuta. 
- Zaprosiłam go więc na swoje 
18. urodziny jako partnera dla 
koleżanki, bo ja miałam wte-
dy chłopaka, ale po urodzi-

nach wszystko się zmieniło. 
Od tamtego czasu jesteśmy 
razem.

21 października 1972 roku 
wzięli ślub cywilny, a dzień 

później kościelny w Lutyni. 
Przez jakiś czas mieszkali 
i pracowali we Wrocławiu, ale 
pani Danuta miała założoną 
książeczkę mieszkaniową 
w Oławie i tu dostała miesz-
kanie, więc w 1976 roku spro-
wadzili się do Oławy, gdzie 
mieszkali przez kilkanaście 
kolejnych lat. Ona pracowała 
jako rejestratorka w ośrodku 
zdrowia, on - z wykształcenia 
elektryk - najpierw w Pań-
stwowej Fabryce Wagonów we 
Wrocławiu, następnie w za-
kładach chemicznych, a po 
przeprowadzce do Oławy 
wstąpił do Milicji. Przez 10 lat 
był dzielnicowym na osiedlu 
Chrobrego, później dowódcą 
plutonu patrolowego, następ-
nie ofi cerem dyżurnym - wtedy 
już Komendy Powiatowej 
Policji. W kolejnych latach 
został zastępcą komendanta 
komisariatu w Jelczu-Lasko-
wicach. - To były trudne czasy, 
lata 90. - wspomina. - Wtedy 
zginął nasz młody policjant 
Jacek Engel, a mój komendant 
postanowił odejść na emery-
turę. Ponieważ byłem jego 
zastępcą, uznałem, że ja też 
mam już dość, a że miałem 
wysługę lat pracy i przysługi-
wała mi emerytura, więc z tego 
skorzystałem.

Doczekali się trójki dzie-
ci - dwóch synów i córki. 

Mają pięcioro wnucząt, ale 
wszystkie już dorosłe, więc nie 
potrzebują opieki dziadków. 
Czas jubilatów pochłania więc 
działka, ogród i ogromny dom 
w Jaczkowicach, o którym 
zawsze marzyli i budowali 
z pomocą bliskich przez 10 lat. 
Mieszkają w nim od 25.

Pytani o receptę na długie 
i szczęśliwe małżeństwo pani 
Danuta mówi otwarcie: - Ja 
muszę zawsze ustąpić. 

- A ja kocham swoją żonę, 
dlatego nie oglądam się za 
innymi - dodaje z uśmiechem 
pan Ireneusz. - W swojej pra-
cy, głównie jako dzielnicowy, 
widziałem dużo różnych pro-
blemów rodzinnych i starałem 
się robić wszystko, by nie 
dopuścić do takich problemów 
w swojej rodzinie i w swoim 
życiu.

Największym życzeniem 
jubilatów na kolejne lata ży-

cia jest zdrowie. Tego więc 
między innymi życzyli im 
sekretarz gminy Oława Ma-
ria Bożena Polakowska oraz 
wójt Artur Piotrowski, który 
w imieniu prezydenta RP 
wręczył małżonkom „Medale 
za Długoletnie Pożycie Mał-
żeńskie”. Dodał, że jubileusz 
50-lecia małżeństwa, który 
świętują, to dowód na to, że 
dotrzymali przysięgi małżeń-
skiej, którą wypowiedzieli 50 
lat temu. 

Gratulacje i życzenia zło-
żyła też kierownik Urzędu 
Stanu Cywilnego w Oławie 
Renata Wolf, przypomina-
jąc że spotkanie, w którym 
uczestniczą, to potwierdzenie 
słów - „miłość nie wyczerpuje 
się nigdy, im więcej jej dajemy, 
tym więcej otrzymujemy”, 
a medale, które otrzymali, 
są dowodem tej miłości oraz 
wierności i przyjaźni.

(WK)

- Ja muszę ZAWSZE ustąpić. 
- A ja KOCHAM swoją żonę

Jubilaci otrzymali Medale za Długoletnie Pożycie Małżeńskie

Kwiaty i prezent w imieniu mieszkańców gminy Oława przekazali jubilatom sekretarz Gminy Oława Maria 
Bożena Polakowska (na fot. z lewej) oraz wójt Artur Piotrowski (z prawej)Danuta i Ireneusz Lipowieccy obchodzą 50-lecie małżeństwa

regularne spożywanie korzystnie wpływa na 
pracę jelit i skład mikroflory bakteryjnej.

Więcej informacji na temat diet i planów żywie-
niowych można znaleźć na ogólnodostępnej stro-
nie internetowej Narodowego Fundusze Zdrowia 
www.diety.nfz.gov.pl/

O dietoprofilaktyce, która pomaga zmniejszyć 
ryzyko zachorowania na choroby dietozależne, 
jak cukrzyca, otyłość czy nowotwory, można się 
dowiedzieć na stronie Narodowego Centrum 
Edukacji Żywieniowej (prowadzonego przez 
Narodowy Instytut Zdrowia Publicznego PZH – 
Państwowy Instytut Badawczy) www.ncez.pzh.
gov.pl

Troska o właściwą dietę i utrzymanie pra-
widłowej wagi ciała powinna towarzyszyć 
wszystkim od dzieciństwa. Zajadanie stre-
su, nawet jeśli chwilowo poprawia nastrój, 
ostatecznie skutkuje nadwagą i wystąpieniem 
poważnych schorzeń. Problemy z nadwagą 
dotykają w większym stopniu ludzi starszych. 
Za dodatkowe kilogramy odpowiadają głównie 
nieregularne, zbyt obfite posiłki, nadmiar 
wysoko przetworzonych produktów, czerwone 
mięso i tłuste wędliny (jak kiełbasa i boczek), 
sól i cukier, słodkie napoje gazowane, niedosta-
teczna ilość owoców i warzyw, mało snu, stresy 
życia codziennego, a również brak codziennej 
aktywności fizycznej. Ryzyko raka wzrasta, gdy 
nadwaga się zwiększa i utrzymuje się przez 
dłuższy czas. A przecież dla zachowania formy 
fizycznej i komfortu psychicznego wystarczy 
codzienny spacer (30-45 minut) albo 15 minut 
żywszego ruchu – bez względu na porę roku 
czy pogodę za oknem.

Eksperci zalecają, aby spożywać przynajmniej 
pięć porcji (400-600 g) niskoskrobiowych 
warzyw i owoców dziennie. Najcenniejsze dla 
zdrowia są: sałata, ogórek, pomidory, kapusta, 
brokuły, kalafior, jarmuż, kalarepa, kapusta 
kiszona, boćwina, papryka, rzepa, szpara-
gi, szpinak, cykoria, seler naciowy, cebula, 
czosnek, pietruszka, rzodkiewka, por. W diecie 
przeciwnowotworowej ważne jest codzien-
ne spożywanie różnokolorowych (zielonych, 
czerwonych, fioletowych, białych, żółtych 
i pomarańczowych) warzyw i owoców, z czego 
połowa w postaci surowej.

W większości posiłków powinny znajdować się 
jak najmniej przetworzone produkty zbożowe 
(pełnoziarniste pieczywo, grube kasze, niełu-
skany ryż, otręby, naturalne płatki zbożowe, 
makarony z mąki razowej) i rośliny strączkowe 
(groch, fasola, soja, soczewica, bób, ciecierzy-
ca). Stanowią one podstawowe źródło energii 
dla organizmu, ale zaspokajają potrzeby 
organizmu na błonnik pokarmowy w diecie. Ich 

Kampania społeczna „Planuję długie życie” realizowana 
w ramach Narodowej Strategii Onkologicznej na lata 2020-2030, 

finansowana ze środków Ministra Zdrowia.

Infolinia jest czynna 24 godziny na dobę, 7 dni w tygodniu.

Chcesz wiedzieć więcej, 
szukasz informacji na temat 
bezpłatnych badań, wejdź na 

www.planujedlugiezycie.pl 
lub zadzwoń na bezpłatną 

infolinię 800 190 590.

dująca nadwagę i otyłość. Nadmierna masa 
ciała w największym stopniu zwiększa ryzyko 
zachorowania na raka. Nowotwory związa-
ne z otyłością dwukrotnie częściej zbierają 
śmiertelne żniwo wśród otyłych kobiet niż 
wśród mężczyzn, a ponad 90 proc. przypad-
ków dotyczy osób z nadwagą, które ukończyły 
50 rok życia. Dla otyłych panów najgroźniejszy 
jest rak jelita grubego, a dla pań – rak piersi 
(zwłaszcza wśród kobiet po menopauzie).

Nadwaga i otyłość osłabiają odporność 
i sprzyjają występowaniu nowotworów. 
Bez względu na wiek czy sprawność 
fizyczną można i warto ograniczyć ryzyko 
choroby, stosując lekkostrawną dietę 
i regularnie ruszając się albo ćwicząc 
przynajmniej pół godziny dziennie. 
Porady dotyczące diety i zdrowego trybu 
życia są dostępne w internetowych po-
radniach dietetycznych NFZ i PZH.

Pani Alina z Dzierżoniowa (61 l.) niedawno 
zakończyła kurację przeciwrakową i powoli 
wraca do zdrowia. Dzisiaj wyrzuca sobie, że 
w ostatnich latach zaniedbała mammo-
grafię i że trafiła do onkologa z paromie-
sięcznym opóźnieniem. Tuż przed pandemią 
zajęła się dwuletnią wnuczką, bo córka 
wróciła do pracy po urlopie wychowaw-
czym. Obowiązki przy dziecku, gotowanie 
dla małej  i dla całej rodziny, i niewiele 
ruchu spowodowały, że babcia przytyła, 
a nawet uzależniła się od słodyczy i ciast.

Na wiosnę 2021 r. córka zauważyła, że 
pani Alina szybko się męczy i że czasem 
skarży się na ból klatki piersiowej. Miała 
akurat urlop, więc zajęła się dzieckiem, 
a matkę wysłała do lekarza. Okazało się, 
że konieczne będą dodatkowe badania 
i wizyta u specjalisty. Diagnoza o raku 
piersi wywołała panikę w rodzinie, ale 
lekarka prowadząca miała nadzieję, że na 
tym etapie naświetlania i chemioterapia 
przyniosą efekt. Po rocznej, dość uciążliwej 
kuracji udało się pokonać chorobę. Alina 
zapamiętała wskazówki lekarza onkologa, 
aby nie tylko systematycznie się badać, 
ale też dbać o właściwą dietę i więcej 
się ruszać, bo otyłość osłabia organizm, 
zmniejsza odporność i sprzyja rozwojowi 
komórek rakowych.

Na świecie prawie połowa śmierci z powodu 
raka (rocznie ponad 4,5 miliona osób w 200 
krajach) jest wywołana czynnikami ryzyka 
w pełni zależnymi od ludzi, jak m.in. używanie 
tytoniu, alkoholu i niezdrowa dieta, powo-
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Wstępniak, czyli...

...węglem Polska stoi. Z naciskiem na „stoi”

N a s z e  Wi l k o w y j e . 
R o z m o w y 
o  z m i e r z c h u .

W tym tygodniu to temat numer 
jeden, bo właśnie trwa procedo-
wanie zasad, na jakich samorządy 
będą handlowały węglem. Albo 
i nie będą, Na razie nic mi nie 
wiadomo, czy w kolejnych tygo-
dniach na zlecenie rządu zajmą 
się pieczeniem chleba albo uprawą 
buraków cukrowych, ale wszystko 
przed nami. 

- Panie, k...a!, kolejny raz okazu-
je się, że w tym kraju nie opłaca się 
być przewidywalnym, obowiązko-
wym czy zapobiegliwym - gość 
wykrzyczał mi to do słuchawki. 
- Idzie zima, węgiel drogi, prawie 
po 4 tysiaki, a potrzebuję ze cztery 
tony, to spiąłem się, zaoszczę-
dziłem na wyjazdach, odebrałem 
dzieciakom to, co składałem im 
na komputer, resztę pożyczyłem 
od teściów, i kupiłem, bo przecież 
opał ważny. Dumny byłem, że 
taki dobry gospodarz jestem, opie-
kuńczy dla rodziny, nawet żona 
pochwaliła, a teraz rząd splunął mi 
w twarz, bo ten sam węgiel będzie 
sprzedawał po dwa tysiące. Ci, któ-
rzy nie kiwnęli palcem, aby zadbać 
o swoje ciepło, kupią dwa razy 
taniej, będą chwalić ten rząd i na 

niego głosować, a ja, k...a, będę 
przez całą zimę żałował, że dzie-
ciaki nie mają nowego komputera 
i oddawał teściom dług. I to jest 
prawo? I to jest sprawiedliwość? 
Kolejny raz zapobiegliwi dostają 
po ryju! Po cholerę cokolwiek 
robić, skoro wszystko zrobi za 
mnie rząd, a ja mam tylko zawsze 
na nich głosować. 

Tak właśnie władza kolejny 
raz skłóciła Polaków, przy okazji 
zrzucając odpowiedzialność za 
palące problemy na samorządow-
ców. Przy okazji potwierdza nowe 
polskie standardy prawne. - Jeśli 
jakiś samorząd chce już się zająć 
dystrybucją węgla, to może to zro-
bić, bo artykuły ustawy dotyczącej 
dystrybucji węgla będą działać 
z mocą wsteczną - mówił z dumą 
premier Mateusz Morawiecki, 
zapowiadając z góry, że zasada lex 
retro non agit w tym przypadku nie 
będzie obowiązywała, choć goto-
wej ustawy jeszcze nie było. Tak 
właśnie buduje się u nas zaufanie 
obywateli do państwa i jak najbar-
dziej przejrzystego prawa. Nikt 
nie może się poczuć przesadnie 
bezpiecznie. 

Oczywiście w przypadku orga-
nizowania opału na zimę suweren 
wszystko wybaczy, wszak Putin 
i infl acja szaleją, zawsze też znajdą 
się aktywiści partyjni, wygrywa-
jący swoje lokalne interesy na 
nowych przepisach.

Na ile tworzenie SSO, czyli 
„samorządowych składów opa-
łu” - jak nazywają to pisowscy 
radni z Jelcza-Laskowic - dzieli 
Polaków, pokazują różne badania. 
Ponad połowa ankietowanych 
uważa w nich, że samorządy 
raczej nie powinny brać udziału 
w sprzedaży węgla, bo to rola fi rm 
prywatnych, ewentualnie spółek 
Skarbu Państwa. Co ciekawe 90 
proc. wyborców PiS uważa, że 
samorządy jednak powinny brać 
udział w handlu węglem - tymcza-
sem w elektoracie opozycji prze-
waża przeciwna opinia. I trudno się 
dziwić, że problem węgla zamiast 
rozpalać domowe piece - rozpala 
podziały, skoro nawet szef PiS 
stwierdził, że samorządy, poza 
szerokimi uprawnieniami, mają 
też obowiązki, a „to jest obowią-
zek o charakterze elementarnym”. 
Przestrzegł też, że jeśli samorzą-

dowcy będą nakaz łamać, to z jed-
nej strony jest odpowiedzialność 
polityczna przed wyborcami, a z 
drugiej strony są metody prawne, 
by wyciągnąć konsekwencje - stra-
szył w Polskim Radiu. 

I straszenie nie jest bezpodstaw-
ne. Bo gdy straszył przejęciem nie-
pokornych mediów, to wszystkie 
gazety regionalne od niemieckiego 
Polska-Press ORLEN prezesowi 
dość szybko kupił. I jak teraz pi-
szą o władzy? No właśnie. Bo nie 
o wyniki fi nansowe tutaj chodzi. 
Owszem, na razie nie udało się 
z TVN, ale to nie zmienia pożąda-
nej przez władze logiki upaństwa-
wiania i repolonizacji wszystkiego, 
co się rusza. Niedawno prezes 
wspomniał, że „Żabka” też będzie 
polska i już w sukurs ruszył mu 
koalicjant - minister Janusz Ko-
walski szybko dorzucił potrzebę 
repolonizacji Lidla i Biedronki. 
Jak to się wszystko kończy, starsi 
znają z PRL, młodszym na przy-
kładzie właśnie węgla wyłuszczył 
problem Łukasz Horbacz, prezes 
Izby Gospodarczej Sprzedawców 
Polskiego Węgla (wypowiedź 
w programie „Newsroom” WP): 

- Jesteśmy przerażeni pomysłem 
rządu z dystrybucją węgla przez 
samorządy, bo to próba upaństwo-
wienia kolejnej już części łańcucha 
dostaw tego surowca. Węgiel kra-
jowy był zawsze dystrybuowany 
przez sieć prywatnych sprzedaw-
ców. Ta sieć została rozbita i ceny 
wzrosły u niektórych producentów 
o ok. 80 proc. To pokazuje, co się 
dzieje, gdy próbuje się tworzyć 
monopole. Embargo na węgiel 
z Rosji sprawił, że kilkudziesięciu 
importerów, którzy pracowali na 
wschodniej granicy, zostało zastą-
pionych duopolem państwowych 
importerów. Jedyny bastion pry-
watnego biznesu, który został, to 
dystrybucja węgla z importu. Teraz 
mają pojawić się samorządy, które 
na pół roku wypchną z rynku fi rmy 
prywatne. Skończy się to tak, że po 
tym czasie te fi rmy się nie podnio-
są, ich już po prostu nie będzie...

A tak przy okazji bardzo mnie 
ciekawi, czy projektowane prze-
pisy faktycznie uwolnią spółki 
skarbu państwa od odpowiedzial-
ności za jakość węgla, który trafi  
do gmin...

JERZY KAMIŃSKI

Gazety powinny być za-
kazane. Są rzeczy, których 
lepij po prostu nie wiedzieć. 
A Japycz, mimo że oczy stare 
i mogłyby odpocząć, ciągle 
czyta. I wyczytał. Ruskie 
ogłosiły dla ukraińskich dzie-
ci w chersońskim obwodzie 
„jesienne wakacje”. Czyli 
wywiozą ich do Rosji, mózgi 
wypiorą, z oprawcy zrobią 
zbawcę i wyślą gdzieś na 
pustkowia, by żyły tam i pra-
cowały na chwałę imperium, 
z dala od rodzin, ojczyzny, 
przyjaciół. Jak sobie pomy-
ślisz, że twoim mogłoby się 
tak samo przydarzyć, to już 
nie nóż się w kieszeni otwie-
ra, ale cała bomba atomowa. 
Młody Solejuk, co to w grę 
taką jedną gra o asasynach, 
mapę swoją własną zaprojek-
tował i teraz trenuje samotny 
atak na Kreml. Dziecinada, 
wiadomo, ale instynkt zdro-
wy, jak takie rzeczy słyszysz.

 Myślisz sobie - dwudzie-
sty pierwszy wiek, cywili-
zacja w rozkwicie, polytykal 
korektnes, gdzie nie spoj-
rzysz, tego nie mów, tamtego 
nie pisz, bo kogoś urazisz, 
ale jak dzieci porywają - to 
cisza. Nagle wszystkie na 

łapkach siedzą, gdzie indziej 
patrzą, słyszeć nic nie chcą. 
O bombie rozprawiajom. Że 
czołgów lepij nie dawać, bo 
się Dziadzia Wowa wnerwi. 
A dla tych dzieci, to już jakby 
bomba spadła. Za niewol-
nika gdzieś całe życie robić 
na Syberii, wrogów musieć 
wysławiać, Ojczyzny się 
wyrzec. Sto lat my byli pod 
zaborami, to wiemy. Ale że 
w dwudziestym pierwszym 
wieku... Dzieci porywać... 
Dzicz.

 Siedzieli my takie zdepre-
sowane, że nawet Mamrot 
nie smakował, a tu ksiądz 
Maciej tanecznym krokiem 
od plebanii leci i niemal śpie-
wa. Bo ksiądz Maciej głos 
dobry ma i gdyby Pan Bóg go 
nie zawołał, to by piosenka-
rzem jakimś rokowym został, 
a może i nawet disco polo. 
A co ksiądz Maciej śpiewa? 
Dokładnie nie wiadomo, ale 
radośnie. Zasapany przy nas 
przystanął „Most... most... 
dzieci zostają” i tyle go było. 

Dalej pobiegł tą swoja no-
winę taneczną głosić. Nie 
do końca my zrozumieli, 
aż trzeba było smarfony 
powyciągać, co na ławeczce 
są najsurowiej zakazane, bo 
co to za rozmowa, jak się 
każden w to świecące gówno 
wgapia? Ale mus to mus. 

 Świat taki, że gazeta, 
choć porządna, to wczoraj-
sza jest, a smarfony, choć 
wredne, to dzisiejsze, nawet 
takie kwadransowe, a jak co 
ważne, to i minutowe. Spoj-
rzeli my i uśmiech na twarze 
wrócił. Wysadzili! Naresz-
cie... Solejuk porządnego 
łyka pociągnął i też mu nogi 
jakby tanecznie zastukały. 
Most krymski co to Ukrainę 
z Rosją łączy, taki jakby 
podwodny się zrobił, jak i ten 
krążownik, a to znaczy, że 
wywieźć dzieci trudniej. Nie 
niemożliwe, ale trudniejsze. 
Kolej nie działa, autobusy po 
moście do Rosji nie jeżdżą... 
No chyba samolotów po nie 
nie przyślą...

 Zadumali my się nad świa-
tem, co to taki się porobił, że 
destrukcja powodem do rado-
ści być może. Trzeba będzie 
Księdza Biskupa spytać skąd 
zło i skąd go tyle się bierze. 
Bo to już na Szatana zwalić 
się nie da, to w ludziach musi 
coś być takiego, że się takie 
putiny pojawiają i rządzą 
i poparcie wśród swoich mają. 
Unde malum? - powiedział 
Solejuk, któremu z głową ta 
fi lozofi a żony niedobrze robi 
i dziwne słowa bez zrozumie-
nia powtarza. Ale tym razem 
cuś musiało być na rzeczy, bo 
Japycz głową pokiwał z wy-
raźnym zrozumieniem, no to 
spojrzeli my z Hadziukiem po 
sobie i też kijwajom, żeby na 
głupich nie wyjść.

 Takie to nasze życie jest. 
Rozpacz i radość i dziwne pyta-
nia, bez odpowiedzi. Wilkowy-
je niby daleko, ale nieszczęście 
dzieci taką siłę ma, że się niesie 
dalej niż fale radiowe i dotyka 
gorzej, niż zaraza.

PIETREK

Niewątpliwie najpiękniejszą porą roku jest wiosna, która do 
życia budzi świat. Wszystko ożywa i wszystko raduje nasze 
oczy. Czujemy się zdrowsi, rośnie w nas chęć do życia, powraca 
uśmiech itd. Jednak nie mniej piękną porą roku jest wczesna 
pora jesieni, kiedy drzewa i krzewy stroją się w kolorowe liście, 
kiedy kwitnie wiele jesiennych kwiatów. Spacerując jesienną 
porą podziwiamy jej piękno. Podziwiamy w promieniach słońca 
jej wielobarwną fl orę.Chociaż w tym roku miesiąc wrzesień nas 
nie rozpieszczał, to jednak jak zwykle miał swój urok. O tym, że 
jesień jest piękna, mówią słowa mojego wiersz pt. „KOLORY 
JESIENI”

Przeminął ciepły, słoneczny wrzesień
I piękne lato już jest za nami
Nastała długa, złocista jesień,
Która czaruje świat kolorami.
Z drzew wielobarwne liście spadają,
Każdy na swoją nutę szeleści,
W barwne dywany się układają,
Wiatr je przesuwa, poprawia, pieści.

Skwery, rabaty, parki, ogrody,
Jesiennym kwieciem już są ubrane,
W astry i róże pełne urody
I w chryzantemy tak podziwiane.
Na skraju lasu, leśnych polanach,
Krzewinki wrzosu fi oletem wabią,
A zieleń utkanych z mchu dywanach
Jest delikatna jak nić jedwabiu.

Lecz najpiękniejsze, żywe kolory,
Wśród bogatego runa leśnego,
Mają tak liczne tu muchomory,
Jeden ładniejszy jest od drugiego.
Białe, zielone, żółte, czerwone,
To są kolory ich kapeluszy,
Które kropkami gęsto upstrzone,
Śmieją się do nas w tej leśnej głuszy.

Srebrzą się nici babiego lata,
Trawa od rosy srebrzy się mieni.
Gamą kolorów zawsze bogata,
Jest piękna pora złotej jesieni.

EUGENIUSZ CHOROSTECKI ECHO

Kolory jesieni
  Listy do redakcji

Most i dzieci
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OŁAWA 
Robi wrażenie 

To miejsce dla wielu miesz-
kańców kultowe, ale od 
dawna kłuło w oczy. Dobre 
pozostały tylko wspomnie-
nia. Ze ścian sypał się tynk 
i na pewno nie była to 
wizytówka centrum. Już 
nie ma się czego wstydzić! 
Zakończono remont 
„Tajwanu”

14 kwietnia w Starostwie 
Powiatowym podpisano umo-
wę z fi rmą z Grodkowa, wyko-
nawcą prac, a 17 października 
pokazano efekty. To było ofi -
cjalne otwarcie obiektu. Piotr 
Wróbel, nauczyciel religii 
w LO nr 1, podkreślał, że dla 
niego to zaszczyt, że może 
prowadzić tę uroczystość. 
- Wreszcie spełniło się moje 
marzenie i budynek jest jak 
nowy - mówił. - To jest bardzo 
w moim interesie, bo prowa-
dzę w nim zajęcia.

Piotr Wróbel przypomniał 
krótko historię miejsca, bo 
ta przedwojenna jest mało 
znana. Jak mówił wiadomo, 
że znajdowała się tu siedziba 
służb mundurowych, praw-
dopodobnie stacjonowała tu 
żandarmeria, była zbrojownia, 
arsenał i areszt, ale nie wia-

domo, w którym dokładnie 
miejscu. - Zdjęcia przedwojen-
nego budynku są fotografi ami 
pocztówkowymi, widać na 
nich, że na dole znajdowały 
się szerokie wejścia, być może 
była to stajnia, wozownia 
- mówił Wróbel. 

Powojenny budynek na po-
czątku służył jako magazyn 
na różnego rodzaju dary, aby 
pomóc tym, którzy przyszli ze 

Wschodu, a kiedy już stał się 
budynkiem szkolnym, historia 
była całkiem ciekawa. 

Prowadzący uroczystość 
przypomniał, że na parterze 
znajdowały się warsztaty. 
Prowadzono w nich zajęcia 
praktyczno-techniczne. Póź-
niej przez długi czas „Tajwan” 
zdominowali językowcy, a je-
den z nich (nauczyciel angiel-
skiego) Jarosław Mitek został 

okrzyknięty przez uczniów 
„księciem Tajwanu”. - W tej 
chwili jest dwóch pretenden-
tów do tego tytułu, ja i Łukasz 
Galus - śmiał się Wróbel.

Prowadzący uroczystość nie 
mógł nie wspomnieć o jeszcze 
jednej niezwykle ważnej po-
staci - Witoldzie Witkowskim. 
- Był osobą silnie zapisującą 
się nie tylko w historii szkoły, 
ale też tego budynku - mówił. 
- Na pierwszym piętrze znaj-
dowała się jego pracownia, 
gdzie magazynował prace, 
było mnóstwo pędzli, farb. 
Kilka razy tam byłem i nie 
wiem, jak on się tam odnaj-
dywał, ale było to coś dla 
mnie niesamowitego, a zara-
zem tajemniczego. Uczył tu 
bardzo długo. Prowadził też 
kółko fotografi czne i w jednym 
z pomieszczeń znajdowała się 
ciemnia.

A jak miejsce wygląda te-
raz? Na samej górze jest sala 
do religii, niżej odbywają się 
lekcje matematyki i angiel-
skiego. Ważne, że po remoncie 
pojawił się nowy gabinet, 
małe pomieszczenie, które 
przeznaczono dla psycholog 
specjalnej. Są też dodatkowe 
toalety.

- Miejsce jest wyjątkowe, 
szczególnie zapisane w pa-
mięci uczniów LO - mówił 
starosta Zdzisław Brezdeń. 
- Nie ukrywam, że mam wielką 
satysfakcję, że udało się szyb-
ko wykonać generalny remont. 
To pierwsza inwestycja, którą 
zrealizowaliśmy w ramach 
Polskiego Ładu. Gdyby nie 
dofi nansowanie wielkości 85 
procent, podejrzewam, że ten 
budynek dalej by tak stał. 

Brezdeń podkreślał, jak 
bardzo cieszy się, że dzię-
ki decyzjom jego i radnych 
zmieniło się oblicze tej szkoły, 
a budynek pomocniczy domy-
ka tę metamorfozę. 

- Pamiętam, kiedy w mojej 
pierwszej kadencji starosty 
przyszedłem do „Ogólniaka” 
i byłem zdruzgotany tym, 
że on wygląda tak samo, jak 
wtedy, kiedy go opuszczałem 
jako absolwent tej szkoły, to 
był dla mnie szok - wspominał 
szef powiatu. - Pamiętam, jak 
wielka satysfakcja była, kie-
dy udało się znaleźć środki, 
wtedy były w 100 procentach 
z budżetu, wyremontowali-
śmy aulę, i potem to już się 
potoczyło. Udało się pozyskać 
środki z programów termo-
modernizacyjnych, udało się 
skorzystać z Polskiego Ładu. 
Rzecz dotyczy nie tylko tej 
szkoły, bo wszystkie są przez 
nas otoczone opieką - z jednej 
strony kosztowną, ale dającą 
satysfakcję.

Modernizacja „Tajwanu” 
zapisuje kolejną kartę historii 
tego miejsca, ale to niejedyna 
ważna zmiana. Przypomina-
my, że LO nr 1 od września 
ma nową dyrektorkę. Została 
nią Jolanta Szewczyk i to ona 
przecięła wstęgę na otwarcie 
„Tajwanu”. - To nie ja po-
winnam zrobić, tylko pani 
Małgorzata Peremicka, za 
której kadencji ten remont się 
rozpoczął, ale jest mi niezwy-
kle przyjemnie być podczas tej 
uroczystości - mówiła nowa 
dyrektorka. - Moja przygoda 
z tym liceum rozpoczęła się 
właśnie od „Tajwanu”. Za-
trudniając mnie trzy lata temu 

na stanowisko logopedy, pani 
Małgorzata Peremicka przy-
znała mi salę, która jak się 
okazało była kiedyś ciemnią 
fotograficzną pana Witkow-
skiego. Tej sali już dziś nie ma, 
ale z wielkim sentymentem 
przechodzę obok tego budyn-

ku i patrzę w te okna, w któ-
rych ta moja historia z LO 
nr 1 się rozpoczęła.

TEKST I FOT.: 
AGNIESZKA HERBA 

powiatowa@gmail.com

„Tajwan” w NOWEJ odsłonie!

Od wielu lat ten budynek prosił się o remont. Wreszcie się udało. W niespełna pół roku zyskał nowe życie

W kółku zdjęcie zrobione w kwietniu, a tak miejsce wygląda dziś

Wstęgę przecinają dyrektor LO nr 1 w Oławie Jolanta Szewczyk 
i starosta Zdzisław Brezdeń

Wymieniono też okna, to od dawna był priorytet

„Tajwan” dostał nowe życie, ale duch miejsca pozostał. Udało się 
zachować i odnowić zabytkowe elementy
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Koszt inwestycji to

  2 369 301, 67 zł, 

rządowe dofi nansowanie 
z „Polskiego Ładu” 
to 2/3 tej kwoty 
- 1 566 922 00 zł. 

Udział własny powiatu 
na realizację 
przedsięwzięcia to 

  802 379,17 zł

Remont wykonała fi rma 
Kazimierza Sewioło 

z Grodkowa.
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Premier zapowiada 
ustawę, samorządy się 
szykują. Już niebawem to 
na ich barki spadnie odpo-
wiedzialność za sprzedaż 
węgla, choć - jak zgodnie 
przyznają szefowie 
gmin - nie tak to powinno 
wyglądać

Na początek trochę teorii. 
Zgodnie z projektem przy-
jętym przez rząd samorządy 
będą mogły sprzedawać wę-
giel maksymalnie za 2 tys. zł 
za tonę. Gmina kupi go po gwa-
rantowanej cenie do 1,5 tys. zł 
za tonę. Różnica 500 zł to 
środki na pokrycie kosztów 
dystrybucji opału. Aby kupić 
węgiel od samorządu, miesz-
kańcy będą składali do urzędu 
danej gminy wniosek o zakup 
preferencyjny. Obecnie trwa 
oczekiwanie, aż Sejm przyj-
mie zaproponowane przepisy. 
Już teraz pojawia się jednak 
wiele pytań, więc i my skie-
rowaliśmy je do burmistrzów 
i wójtów z powiatu oław-
skiego. 

Samorządy nie mają obo-
wiązku sprzedawania węgla, 
ale wszystkie „nasze” będą 
to robić. Niektóre już podjęły 
działania w tym kierunku, inne 
wciąż czekają na ustawę, która 
ma dać odpowiedź na pytania, 
które wciąż pozostają bez 
odpowiedzi      

  Jelcz-Laskowice 
- Wszyscy sprzedają, to i my 

będziemy. Jeśli w ogóle będzie 
co sprzedawać - mówi wice-
burmistrz Jelcza-Laskowic 

Romuald Piórko. - Obecnie 
niewiele jeszcze wiemy, bo 
czekamy na odpowiednie prze-
pisy. Wiem, że w telewizji ktoś 
coś powiedział, ale to trochę 
za mało. W telewizji różne 
rzeczy można sobie mówić, 
a samorządowcy potrzebują 
przepisów i jasnych wytycz-
nych. Musimy wiedzieć, co 
nam wolno, gdzie, jak i kiedy. 
Premier coś zapowiada, ale 
ustawy jeszcze nie ma. Żeby 
prowadzić tego typu dzia-
łalność, niezbędne są jasne 
regulacje. Każda sprzedaż to 
podatki, dochody itd. Załóż-
my, że sprzedamy węgiel, i co 
dalej? Jak się mamy rozliczyć? 
Z kim? To wszystko musi 
z czegoś wynikać. Będą prze-

pisy, to działania podejmiemy. 
Obecnie trudno mi mówić 
o szczegółach. 

Gdzie w gminie Jelcz-La-
skowice miałby być „samo-
rządowy skład węgla”? 

- Mamy PSZOK, który jest 
własnością gminy, a zarządza 
nim Zakład Gospodarki Ko-
munalnej. Jest możliwość, by 
zrobić to tam. Czekamy na 
wytyczne i przede wszystkim 
samą opcję zakupu węgla. Co 
z transportem i logistyką? Kto 
nam to przywiezie, na jakich 
zasadach ma się to wszystko 
odbywać? Na razie nie wiemy 
nic, no i co najważniejsze, nie 
mamy czego sprzedawać. 

13 października grupa rad-
nych Prawa i Sprawiedliwości 
złożyła w Urzędzie Miasta 
i Gminy wniosek do bur-
mistrza o stworzenie „sa-

morządowego składu opału 
w trybie natychmiastowym”. 
Pismo opublikował w sieci 
wiceprzewodniczący Rady 
Powiatu Krzysztof Skrzy-
dłowski. Oprócz niego podpi-
sali się: Wawrzyniec Wlazło, 
Julian Kozłowski, Tomasz 
Rygielski i Łukasz Dudkow-
ski: - W związku z obecnie pa-
nującym na świecie kryzysem 
energetycznym, spowodowa-
nym agresją Rosji na Ukrainę, 
jako grupa radnych zwracamy 
się z uprzejmą prośba o stwo-
rzenie samorządowego składu 
opału w Jelczu-Laskowicach. 
Jako miejsce dogodne i ogól-
nodostępne dla mieszkańców 
wskazujemy PSZOK przy 
ulicy Techników 18. Prośbę 
swą motywujemy faktem, iż 
mieszkańcy miasta i gminy J-L 
obecnie zaopatrują się w wę-

giel w komercyjnych składach 
opału, gdzie cena sięga blisko 
4 tys. zł za tonę. Wstąpienie 
przez władze miasta do rzą-
dowego programu dystrybucji 
węgla pozwoli mieszkań-
com na zaoszczędzenie około 
30% przy zakupie surowca 
na lokalnym rynku. Mając 
na uwadze powyższe, prosi-
my o rozpatrzenie wniosku 
w trybie natychmiastowym, 
ze względu na rozpoczęcie 
sezonu grzewczego. 

Co na to Romuald Piórko? 
- Będzie węgiel, będą prze-

pisy, będziemy sprzedawać 
- mówi. - Co ja mogę zrobić 
w trybie natychmiastowym? 
Mam jednak takie pytanie 
już nie jako burmistrz, ale 
jako obywatel tego kraju 
- w Polsce od dziesięcioleci są 
fi rmy, które sprzedają węgiel, 

obecnie jest to działalność 
typowo prywatna. Dlaczego 
więc to z nimi nie zawiera się 
umów? Można im ustalić cenę 
nabycia, maksymalną cenę 
zbycia, marżę itp. W prywat-
nych składach opału są wagi 
i ludzie, którzy znają się na 
temacie. Przypuszczam, dla-
czego rząd nie rozwiązał tego 
w ten sposób, ale nie będę się 
nad tym rozwodził...

Pytamy go więc, co myśli 
o tym, by to właśnie samorzą-
dy odpowiadały za sprzedaż 
węgla. Zastępca Bogdana 
Szczęśniaka mówi wprost: 
- W moim przekonaniu chodzi 
o to, że ostatecznie nie bę-
dzie czego sprzedawać i winą 
obarczy się za to burmistrza 
czy wójta. Rok czy pięć lat 
temu nikt nie przychodził do 
burmistrza, żeby sprzedawać 
węgiel. Surowca nie brako-
wało, odpowiednie fi rmy się 
tym zajmowały i interes się 
kręcił. Dziś najprawdopo-
dobniej nie za bardzo jest co 
sprzedawać, skoro słyszymy 
o tym, że można palić wszyst-
kim oprócz opon (nawiązanie 
do wypowiedzi Jarosława 
Kaczyńskiego - przyp. red.), 
nawet węglem brunatnym. 
To dla mnie jednoznaczny 
sygnał, że węgla kamiennego 
brakuje. Coś tam pewnie jest, 
ale nie na tyle, by wystarczyło. 
Dlatego pojawiają się różne 
dziwne pomysły. Wracając do 
wniosku radnych, mogę tylko 
powiedzieć, że trzymam za 
nich kciuki. Jeśli załatwią 
temat ciągłej dostawy węgla 
na PSZOK, to nie ma pro-
blemu, resztą się zajmiemy. 
Dystrybucja będzie po naszej 
stronie, mogę to nawet robić 
osobiście. Inna sprawa, że 
pojęcie „załatwiania” jest tu 
nie na miejscu. Nie chciał-
bym, żeby ktoś cokolwiek 
musiał załatwiać. Kowalski 
powinien móc przyjechać do 
składu i kupić bez problemu 
węgiel. Doskonale pamiętam 
czasy załatwiania talonów 
na samochody, lodówki, buty 
itp. Już to przeżyłem, a potem 
nadeszły współczesne czasy, 
w których ktoś, kto ma pienią-
dze, może kupować produkty 
bez załatwiania i talonów. Naj-
wyraźniej wracamy jednak do 
czasów, w których normalne 
staje się, że ktoś mówi, że „za-
łatwi węgiel”. Nie ukrywam 
jednak, że nie kojarzy mi się 
to za dobrze i nie chciałbym 
powrotu do czasów słusznie 
minionych. 

  Gminy Oława 

O wypowiedź poprosiliśmy 
wójta Artura Piotrowskiego, 
który również stwierdził, że 
cały czas czeka na konkretne 
przepisy: - Myślimy o różnych 
rozwiązaniach. Jeśli rząd fak-
tycznie zapewni nam dostęp 
do węgla i prawo pozwoli nam 
na handel, to spróbujemy w to 

ODESZLI
OŁAWA

 7 X  - Władysława Korzeniowska  - ur. 1936 r.
 8 X  - Marian Kilar    - ur. 1919 r.
 9 X  - Krystyna Białek    - ur. 1954 r.
 10 X  - Bronisława Olearczuk    - ur. 1940 r.
 10 X  - Feliks Płóciennik    - ur. 1953 r.
 11 X  - Łucja Kafka    - ur. 1927 r. 
 12 X  - Kazimierz Nowak    - ur. 1945 r.
 12 X  - Jadwiga Pigoń    - ur. 1939 r.
 13 X  - Leokadia Krawczyk    - ur. 1947 r.
 13 X  - Tadeusz Front    - ur. 1956 r.
 14 X  - Marek Maciuszczyk    - ur. 1962 r.
 14 X  - Krystyna Wencka    - ur. 1928 r.
 15 X  - Tadeusz Dziepak    - ur. 1950 r.
 16 X  - Władysława Poczynek    - ur. 1925 r.
 17 X  - Marzanna Tabor    - ur. 1982 r.
 17 X  - Daniela Smolis    - ur. 1946 r.

JELCZ-LASKOWICE
 17 X  - Franciszka Cygan    - ur. 1936

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu

śp. Zdzisława Klucznika
składam szczere podziękowania

żona z rodziną
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Będą handlować 
WĘGLEM, ale 
się nie cieszą

Burmistrz Oławy Tomasz Frischmann (na pierwszym planie) przyznał, że idea pomocy mieszkańcom jest 
dobra, ale wprowadzanie konkretnych rozwiązań odbywa się za późno

W
io

le
tta

 K
am

iń
sk

a

  >>>



9www.tuolawa.pl42/2022

wejść. Obecnie rozmawiamy 
z różnymi fi rmami i wybierze-
my najlepszą ofertę. Chcieliby-
śmy nawiązać współpracę ze 
składem opału, który zająłby 
się tym w imieniu gminy. To 
najlepsze rozwiązanie, bo 
oddalibyśmy sprawę w ręce 
fi rmy, która zajmuję się tym na 
co dzień, ma doświadczenie, 
wagi, ładowarki, możliwość 
transportu itp. 

Szef gminy wiejskiej Oława 
jest jednak zdania, że to nie 
samorządy powinny zajmować 
się handlem. 

- Nie taka jest nasza rola 
- podkreśla. - Rozumiem, że 
rząd chciał zmniejszyć cenę, 
ale nie rozumiem, dlaczego 

nie mogłoby się to odbywać 
w porozumieniu z wyspecja-
lizowanymi zakładami. Skoro 
rząd stać na to, by dawać sa-
morządom węgiel za 1500 zł, 
to tak samo mógłby go sprze-
dawać w tej cenie prywatnym 
składom opału. Gminy nie 
są tu potrzebne. Zrzuca się 
na nas wystarczająco wiele 
rzeczy, włącznie z dopłatami 
do węgla. Ponadto borykamy 
się z trudnym fi nansowaniem 
inwestycji, które znacznie po-
drożały i dziś są warte o wiele 
więcej niż na początku ich 
realizacji. A na naszych kon-
tach nie leżą odłożone miliony. 
Budżet nie jest z gumy. Jak 
gdzieś dodamy, to w innym 
miejscu musimy odjąć. Być 
może ktoś chce zrzucić winę 
za ewentualne niepowodzenie 

na wójtów i burmistrzów, ale 
to jest sprawa rządu i mam 
nadzieję, że rząd będzie za nią 
przez ludzi rozliczany. 

  Gmina Domaniów

To pierwszy samorząd na-
szego powiatu, który wyra-
ził chęć i podjął działania 
w temacie dystrybucji węgla. 
7 października lokalny Zakład 
Gospodarki Komunalnej, któ-
ry będzie zajmował się dystry-
bucją węgla (jako jednostka 
gminna), złożył wniosek do 
Urzędu Skarbowego „o wyra-
żenie zgody na prowadzenie 
działalności jako podmiotu 
pośredniczącego” w sprzeda-
ży węgla. - Nasza gmina jest 
ponad podziałami partyjnymi 
- mówi Sebastian Sowiński, 
prezes ZGK w Domaniowie. 
- Zawsze najważniejsze jest 
dla nas dobro mieszkańców, 
dlatego gdy pojawiła się moż-
liwość, że możemy im pomóc 
w zakupie węgla, to podję-
liśmy zadanie. Wysłaliśmy 
wniosek do Urzędu Skarbo-
wego, ale odpowiedzi jeszcze 
nie mamy.

Zakład wciąż czeka też na 
odpowiedź z PGE w spra-
wie możliwości zakupowych. 
14 października złożył zapyta-
nie o 50 ton węgla (ekogroszku 
i orzecha) łącznie oraz o miej-
sce jego odbioru. Odpowiedź 
miała przyjść telefonicznie 
lub mailowo, ale do wtorku 
18 października tak się nie sta-
ło. Jedyną informacją jest więc 
komunikat przekazany przez 
infolinię, że na szczegóły do-
tyczące sprzedaży węgla przez 
samorządy trzeba poczekać, 
bo to tylko projekt ustawy. 
Na razie nie wiadomo więc, 
ile ton węgla otrzyma gmina 
Domaniów i kiedy. Nadal nie 
jest również jasne, jak będzie 
wyglądała jego dystrybucja. 

Jeżeli trafi  do gminy, będzie 
składowany na placu pry-

watnej fi rmy, z którą Zakład 
podpisał umowę. Gmina chce 
też dowozić węgiel do miesz-
kańców, którzy go u niej kupią, 
a nie będą posiadali własnego 
transportu. Prezes nie chce 
komentować kwestii organiza-
cyjnych rządowego pomysłu. 
Kolejny raz podkreśla, że je-
żeli zachodzi potrzeba pomocy 
mieszkańcom, to samorząd 
jest od tego, aby to robić, bo 
dobro ludzi jest najważniejsze.

Jak duże będzie zaintere-
sowanie zakupem węgla od 
gminy? Na razie nie wiadomo. 
Nie są prowadzone żadne 
zapisy, bo węgla nie ma, więc 
- jak mówi prezes ZKG - nie 
ma sensu wprowadzać niepo-
trzebnego zamieszania. Będzie 
się można się zapisywać, gdy 
będzie wiadomo, kiedy gmina 
otrzyma węgiel.

  Miasto Oława 

W dystrybucji opału wśród 
swoich mieszkańców pomoże 
też Urząd Miejski. Na razie 
zainteresowanie tematem jest 
jednak bardzo małe. Do ponie-
działku 17 października z py-
taniami w tej sprawie zgłosiło 
się tylko sześć osób. Jeżeli to 
się nie zmieni, czyli zaintere-
sowanie kupowaniem węgla 
od samorządu wciąż będzie 
małe, wówczas miasto będzie 
go sprzedawało w porozu-
moemiu z gminą Domaniów. 
Jeżeli jednak zainteresowanie 
ze strony mieszkańców będzie 
duże, wówczas miasto będzie 
sprzedawało węgiel za pośred-
nictwem składów opału, które 
znajdują się na terenie Oławy. 
Dwa już wyraziły chęć współ-
pracy. Rozmowy z trzecim 
dopiero się odbędą. - Jeżeli się 
zgodzą, to będziemy korzystać 
z ich doświadczenia, sprzętu 
i będziemy się z nimi rozliczać 
- mówi burmistrz.

Z wstępnych informacji, 
jakie otrzymał samorząd, wia-

domo, że miasto będzie mogło 
kupić węgiel typu orzech 
w PGE w partiach po 25 ton. 
Ma być reglamentowany nie 
więcej niż 2 tony na jedno 
gospodarstwo. Dużo więcej 
jest jednak niewiadomych. 
Obecnie nie ma gwarancji, że 
węgiel na pewno będzie i kie-
dy. Nie wiadomo też, jak on 
będzie dostarczony do Oławy 
i skąd konkretnie. Czy i jak bę-
dzie dowożony do mieszkań-
ców? Burmistrz zapowiada, 
że będzie się opierał na opinii 
fachowców i zasadach współ-
pracy, ustalonych w ustawie. 
Tej jednak wciąż nie ma... 

Poproszony o ocenę dzia-
łań rządu w temacie dys-
trybucji przez samorządy 
mówi wprost: - Idea pomocy 
mieszkańcom jest dobra. Sa-
morząd zawsze w trudnych 
sytuacjach jest na pierwszej 
linii i musi pomóc, tylko że 
ta akcja jest nieprzemyślana, 
po czasie i ma bardzo dużo 
niewiadomych. Być może 
ustawa przyniesie konkretne 
rozwiązania, ale wszystko jest 
spóźnione. Gdybyśmy mieli 
te informacje kilka miesięcy 
wcześniej, moglibyśmy się 
do tego przygotować, prze-
dyskutować temat, uzyskać 
wyjaśnienia, a tak to pomysł 
został rzucony i dopiero teraz 
tak naprawdę się nad tym 
pracuje. Pozostaje też kluczo-
we pytanie, czy ten węgiel, 
który mamy dostać, w ogóle 
jest? Tymczasem mieszkaniec 
oczekuje konkretnych infor-
macji. A ja obecnie takich in-
formacji nie mam i nie wiem, 
kiedy będę je miał. 

  „Nie wiadomo, 
ile będzie tego 
węgla”

A co na to wszystko przed-
siębiorcy, którzy zajmują się 
sprzedażą węgla?

- Jeszcze za wcześnie na 
komentarz, bo wciąż nie mamy 
ustawy - słyszymy anonimowo 
w jednym ze składów opału na 
terenie powiatu oławskiego. 
- Zapędy są, jakie są. Popełnia 
się błędy, a te błędy wymu-
szają kolejne błędy. A cóż my 
możemy zrobić innego niż 
próbować znaleźć się w tych 
realiach? Nie wiemy i nikt tego 
nie wie, jakie będą ilości tego 
węgla, przerzucanego przez 
gminy. Kolega niedawno ob-
liczył, że dla jednego z miast 
wojewódzkich trzeba 20 tys. 
ton węgla, a nawet z pięciu 
statków tego nie wysieją. Bo 
z miału, który przypływa do 
Polski, odsiewa się może 20 
procent czegoś zdatnego do 
palenia w piecu. Trudno się 
odnosić teraz do czegoś, co 
będzie miało nie wiadomo jaki 
kształt ostatecznie. Ta ustawa 
może się przecież jeszcze ob-
rócić o 180 stopni. Mieliśmy 
już w tym roku jedną ustawę, 
którą była uchwalana w Wiel-
kanoc. We wtorek dowiedzie-
liśmy się, że projekt był inny, 
a fi nał jest mocno inny. Oczy-
wiście nie ma co siać paniki, 
bo ona jest najgorszym do-
radcą. Efekt jest taki, że ludzie 
wstrzymali zakupy, bo liczą, że 
będzie tani węgiel. Nasza cena 
zakupu tego samego węgla jest 
dużo wyższa, więc my go nie 
możemy zaoferować w takiej 
cenie jak z dofi nansowaniem 
rządowym. Uważam jednak, 
że tego tańszego węgla będzie 
dużo mniej, niż ludzie ocze-
kują, więc i tak będą musieli 
dokupić ze składów opału. 
Najgorsze jest to, że ludzie do-
stają informację, że będzie tani 
węgiel, ale już parę razy taką 
informację dostali w tym roku, 
po czym się fi nalnie okazuje, 
że to nie do końca tak działa 
i te ilości w promocyjnych 
cenach nie są wystarczające.

***
Do sprawy będziemy wra-

cać.
KAMIL TYSA 

Samorządy czekają na konkretne przepisy, a mieszkańcy muszą poczekać na konkretne informacje w sprawie tańszego zakupu węgla
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Wiceburmistrz Jelcza-Laskowic Romuald Piórko przekazał, że gmina 
będzie sprzedawać węgiel na PSZOK-u. Na konkrety trzeba jednak 
poczekać, aż zapowiadana ustawa wejdzie w życie

Ka
m

il 
Ty

sa

  >>>

ktysa@gazeta.olawa.pl 
WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl
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strona dofi nansowana 
z budżetu miasta OławyOŁAWIEURZĄD 
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W 

W INTERNECIE:
www.um.olawa.pl  
poczta elektroniczna: 
olawa@um.olawa.plBiuletyn Informacji Publicznej www.bip.um.olawa.pl

OGŁOSZENIE
Urząd Miejski w Oławie poszukuje osoby chętnej do odbycia stażu w Wydziale 

Informatyki. Informacje dostępne na stronie: www.bip.um.olawa.pl w zakładce 
„Praca” i na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Oławie.

BURMISTRZ OŁAWY /-/TOMASZ FRISCHMANN

18 października, w sali Raj-
ców oławskiego ratusza odby-
ły się obchody Dnia Edukacji 
Narodowej. Burmistrz Oławy 
Tomasz Frischmann wręczył 
dyrektorom oraz nauczycie-
lom szkół podstawowych 
i przedszkoli miejskich nagro-
dy I i II stopnia. Złożył także 
gratulacje osobom wyróżnio-
nym nagrodą Dolnośląskiego 
Kuratora Oświaty oraz od-
znaczonym medalem Komisji 
Edukacji Narodowej. Spo-
tkanie było także okazją do 
podziękowania za całoroczną 
ciężką pracę i trud włożony 
w kształcenie i wychowanie 
młodego pokolenia, życzenia 
skierowano także do pracow-
ników administracji i obsłu-
gi. Uroczystość prowadziły 
wiceburmistrz Małgorzata 
Pasierbowicz oraz dyrektor 
ZOSiPOW Dorota Miszczak.

Po części oficjalnej bur-
mistrz przekazał na ręce dy-
rektorów automatyczne defi -

brylatory AED, które zostaną 
zamontowane w miejskich 
szkołach podstawowych, 
przedszkolach, żłobkach oraz 
w siedzibie ZOSiPOW. Takie 
same dwa defibrylatory zo-
stały przekazane również do 

Centrum Sztuki. Urządzenia 
pracują m.in. w systemie pe-
diatrycznym, w razie nagłego 
zatrzymania akcji serca, mogą 
zostać użyte do skutecznej 
reanimacji i ratowania życia 
również i małych pacjentów.

Nagrody dla nauczycieli i ważny gest!

Dyrektorom placówek przekazano automatyczne defi brylatory AED, 
które pomogą w ratowaniu życia

W ubiegłym tygodniu, 
w Szkołach Podstawowych 
nr 1, 2, 3 oraz 6 odbyły się 
uroczystości pasowania na 
ucznia. Był to szczególny 
dzień, który na długo pozo-
stanie w pamięci każdego 
ucznia klasy pierwszej. Dzieci 
ofi cjalnie przyjęte zostały do 
grona uczniów szkoły. Pod-
czas uroczystości pierwszo-
klasiści pokazali, że potrafi ą 
pięknie śpiewać i recytować 
wiersze. Wszystkim uczniom, 
w tak ważnym dla nich dniu, 
życzenia wielu sukcesów zło-

żyła w imieniu burmistrza To-
masza Frischmanna, zastępca 
Małgorzata Pasierbowicz oraz 
Dyrektor ZOSiPOW Dorota 
Miszczak. Dzieci otrzymały 

również tradycyjne rożki ob-
fi tości oraz oławskie zakładki 
do książek.

Dołączyli do 
grona uczniów!

  
 

Z okazji Dnia Seniora wszystkim oławskim  
Seniorom składamy serdeczne życzenia długich lat  
w zdrowiu i radości, wypełnionych życzliwością,  

wdzięcznością i szacunkiem najbliższych.  
Niech ten czas zasłużonego odpoczynku  

będzie okazją do realizacji marzeń  
i planów, które dotąd cierpliwie czekały.  

Życzymy pogody ducha i wszelkiej pomyślności. 
 

Wiceburmistrz Oławy      Burmistrz Oławy 
   Małgorzata Pasierbowicz               Tomasz Frischmann 

Trwa remont budynku dawnego sądu przy ul. 1 Maja 11. Odnowiona została już znaczna część elewacji tego 
zabytkowego obiektu. Przypominamy, że na górnych kondygnacjach powstaną lokale mieszkalne natomiast 
na dole zaplanowano pomieszczenia dla Klubu Seniora. W związku z tym, że jest to budynek zabytkowy 
prace prowadzone będą pod ścisłym nadzorem Dolnośląskiego Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków.
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Oława 
Finał 

Ta sprawa kosztowała 
sporo nerwów - rodziców, 
nauczycieli i dyrekcję, 
ale również uczniów. „Kij 
w mrowisko” włożył Piotr 
Skotnicki, który w marcu 
na łamach naszej gazety 
nagłośnił - jego zdaniem - 
kuriozalną sytuację, kiedy 
rodzic nie może zrobić 
zdjęcia sprawdzianowi, 
który pisało jego 
dziecko. Po wrześniowej 
nowelizacji statutu szkoły 
już może, ale - jak mówi 
sam zainteresowany - to 
pyrrusowe zwycięstwo, bo 
nie obyło się bez ofiar... 
Jego dziecko już nie jest 
uczniem tej szkoły

Problem obszernie i szcze-
gółowo opisywaliśmy dwu-
krotnie w marcu i kwietniu (nr 
13 i 14). Do tekstów można 
wrócić, kupując e-wydanie 
„Powiatowej”, dlatego teraz 
tylko pokrótce przypomni-
my, o co chodziło. O Szkołę 
Podstawową nr 6. Skotnicki 
chciał zobaczyć sprawdzian 
syna. Nauczycielka udostęp-
niła pracę, ale tylko do wglądu 
w szkole. Kiedy wyciągnął 
telefon, żeby zrobić zdjęcie, 
kobieta zdenerwowała się 
i wyrwała mu sprawdzian 
z ręki.

Ten rodzic ma syna z orze-
czeniem i podkreśla, że trzeba 
odpowiednio dostosować 
sposób przekazywania mu 
wiedzy, ale też jej sprawdza-
nia. Dlatego kiedy przyszedł 
do szkoły, to nie tylko po to, 
by na szybko zobaczyć spraw-
dzian. Zamierzał przeanalizo-
wać go na spokojnie w domu. 
Nie spodziewał się, że to 
skończy się tak nerwową re-
akcją. - Zrobienie zdjęcia lub 
wykonanie kserokopii daje 
nie tylko możliwość omówie-
nia sprawdzianu z dzieckiem, 
ale także z innym nauczycie-
lem lub specjalistą - tłuma-
czył nam w marcu. - W na-
szym przypadku (dziecko 
z orzeczeniem) kluczowa 
była kwestia prawidłowości 
dostosowania wymagań edu-
kacyjnych, warunków nauki 
i organizacji kształcenia do 
potrzeb i możliwości ucznia 
(edukacja włączająca).

Zaskoczony postanowił 
interweniować. Postępowanie 
szkoły było jego zdaniem 
łamaniem prawa. Tymczasem 
od nauczycielki i dyrekcji 
usłyszał, że to on działa niele-
galnie, bo narusza statut szko-
ły, w którym jest zaznaczone, 
że prace uczniów są udostęp-
niane, ale tylko do wglądu na 
terenie szkoły i zdjęć robić 
nie wolno... W artykule głos 
zabrała również dyrekcja. Kil-
ka razy zaznaczyła, że statut 
obowiązujący w jej szkole jest 
zgodny z prawem i w 2017 
roku zatwierdzony przez ku-
ratorium. - Nie łamiemy żad-

nego prawa - mówiła Barbara 
Turczynowska. - Szkoła jest 
prorodzinna, nigdy nie utrud-
nialiśmy rodzicom wglądu 
w prace uczniów. Natomiast 
na terenie szkoły jest zakaz 
fotografowania i używania 
telefonów, więc jak ten pan 
to sobie wyobraża? W każdej 
chwili może przyjść i zoba-
czyć sprawdzian. Nauczycie-
le służą też radą i pomocą. 
Nigdy niczego nie utrudnia-
liśmy, proszę zobaczyć, że 
podobne statuty są w wielu 
szkołach. Nawet szkoła we 
Wrocławiu, której przez wie-
le lat dyrektorował obecny 
kurator, ma zapisy w statusie 
podobne do naszych. Pra-
wo powinno obowiązywać 
wszystkie szkoły, a nie tylko 
te, gdzie niektórzy rodzice są 
za bardzo aktywni.

Te m a t  w y w o ł a ł  l a -
w i n ę  k o m e n t a r z y  n a 
p o r t a l u  T u O l a w a . p l  
oraz na Facebooku. Okazało 
się, że nie tylko w SP nr 6 
nauczyciele nie pozwalają 

na robienie zdjęć. Czytelnicy 
wskazywali też inne szkoły 
z naszego powiatu. Niektó-
rzy sprzeciwiali się takiemu 
zakazowi, ale nie mówili 
o tym oficjalnie i głośno, za 
to Skotnicki przyszedł z tym 
do kuratorium i do mediów. 
Uznał, że to jedyna droga. 
Próbował wcześniej sam za-
łatwić sprawę, ale szybko 
zauważył, że bez większego 
szumu niewiele wskóra. Jak 
twierdzi, to kuratorium za-
sugerowało mu, by sprawę 
rozwiązać poprzez zaktywi-
zowanie rady rodziców do 
skłonienia dyrekcji placówki 
do zmiany statutu.

Swoim uporem doprowa-
dził do tego, że 31 marca w SP 
nr 6 przy okazji wywiadówek 
odbyło się referendum. Py-
tanie brzmiało: „Czy jesteś 
za wprowadzeniem zmian 
w statucie szkoły w zakresie 
udostępnia przez nauczyciela 
oraz nauczyciela wspoma-
gającego ocenionych prac 
pisemnych Twojego dziec-

ka bez ograniczeń w czasie, 
miejscu, w sposób dogodny 
dla Ciebie (za rekomenda-
cją Rady Rodziców) przez 
szkolną platformę Librus, 
fotografie lub kserokopię?”.

Do głosowania przystąpiło 
55,10% wszystkich rodziców. 
Oddano 135 ważnych głosów, 
za wprowadzeniem zmiany 
było 111, przeciw 24.

- W całej szkole druzgocąca 
większość! Mamy to! - ko-
mentował na gorąco Skot-
nicki. - Było sporo rodziców, 
frekwencja przekroczyła 50% 
stanowiące o ważności refe-
rendum, ale co z tego, skoro 
dalej nie mogę zrobić zdjęcia. 
Wychowawczyni po zakoń-
czonym referendum nam na 
to nie pozwoliła, bo... statut 
nie wszedł w życie.

- Wszystko zależy od rady 
pedagogicznej i dobrej woli 
pani dyrektor, czy ten statut 
zmieni się w kwietniu, czy 
stwierdzą, że dopiero na koń-
cu roku szkolnego - mówiła 
tuż po referendum Małgorzata 

Skotnicka. - Mam z mężem 
taką obawę, że do tego czasu 
nic się nie zmieni.

Słusznie. Rzeczywiście 
statut szkoły zmieniono na 
wniosek rady rodziców, ale 
zaczął obowiązywać dopiero 
na początku nowego roku 
szkolnego. Jest w nim zapis, 
że rodzicowi wolno sfotogra-
fować pracę pisemną ucznia. 
- Szkoda, że statut zmieniano 
tak długo, bo można to było 
zrobić od razu. De facto prze-
wleczono sprawę do końca 
roku szkolnego, zostało to 
wprowadzone w taki sposób, 
że jest to absolutne minimum, 
na którego przeforsowanie 
odważyła się rada rodziców, 
zmobilizowana przeze mnie 
- dodaje Piotr Skotnicki. - 
Wprowadzenie zmiany jest 
wprawdzie moją „zasługą”, 
ale wymaga ona „pogłębie-
nia”: sposób udostępniania 
pracy - zgodnie z pytaniem 
referendalnym - powinien 
być dogodny dla rodzica, a w 
obecnym brzmieniu wymaga 
przyjścia rodzica do szkoły. 

Przyznaje też, że z perspek-
tywy czasu czuje się trochę 
wykorzystany przez kura-
torium, które jego zdaniem 
- zamiast wymusić zmianę 
statutu w ramach kontroli 
doraźnej, wolało posłużyć 
się nim i innymi zaangażo-
wanymi w sprawę rodzicami. 
- Ma to jedną istotną wartość 
dodaną – rodzice dostrze-
gli, że w ważnych sprawach 
warto współdziałać - mówi. 
- Kwestią otwartą pozostaje 
wreszcie pytanie, czy dyrek-
cja z premedytacją nie wpro-
wadziła nas i innych rodziców 
w błąd, utrzymując wiosną, że 
statut jest zgodny z prawem.

Dzięki temu, że Skotnic-
ki odważył się upublicznić 
sprawę, znalazł wielu sprzy-
mierzeńców i... wrogów. - Od 
początku było wiadomo, że to 
jest ryzyko, że rozgorzeje spór 
i będzie „jazda po bandzie”. 
To niestety odbiło się na na-
szym dziecku, bo w kilka dni 
po referendum doszło w szko-
le do bardzo nieprzyjemnej 
sytuacji... - mówi dziś. 

Skotnicki nie chce o niej 
opowiadać na łamach prasy. 
- Zabraliśmy syna do innej 
szkoły, poza powiat oławski, 
by chronić go przed prze-
mocą systemową, ponieważ 
atmosfera w SP 6 była nie 
do zniesienia. Można powie-
dzieć, że ponieśliśmy pewną 
ofiarę za to, że odważyliśmy 
się podnieść głowę i pokazać, 

co jest niewłaściwie. Zrobili-
śmy to z pełną świadomością, 
że konsekwencją może być 
konieczność przeniesienia 
dziecka do innej placówki. 
Nasze przewidywania się 
sprawdziły - nie jesteśmy na-
iwni, mamy swoje lata. Czego 
innego można się spodziewać, 
jeśli w dyskusji odpowiedzią 
na nasze merytoryczne argu-
menty jest tylko krzyk? To nie 
powinno mieć miejsca...

Czy było warto stracić tyle 
nerwów i stoczyć walkę? 
Skotnicki podkreśla, że nie 
chce nazwać tego walką, lecz 
troską o dobro dziecka. Bar-
dzo zależało mu też na tym, by 
uświadomić innych rodziców, 
że mogą, a nawet powinni do-
chodzić swoich praw. Wierzy, 
że ludzie będą coraz bardziej 
świadomi. - Rola rodzica 
w procesie edukacyjnym jest 
niezwykle ważna, to on powi-
nien być ostoją i dbać o to, by 
szkoła była dla dziecka miej-
scem bezpiecznym i przyja-
znym, sprzyjającym jego roz-
wojowi - wyjaśnia. - Rodzice 
często unikają konfrontacji 
ze szkołą, wiedząc, jak wiele 
mają do stracenia: ich dziecko 
może być gorzej oceniane, nie 
wygrywać w konkurach, nie 
występować na apelach. Taka 
jest rzeczywistość, trzeba być 
tego świadomym. Mamy sa-
tysfakcję, że doprowadziliśmy 
do tego, że można to zdjęcie 
sprawdzianu zrobić. Po tej 
całej akcji, mam nadzieję, że 
zostawiliśmy w SP 6 po sobie 
jakiś trwały ślad - że rodzice 
będą bardziej interesować się 
tym, co się dzieje w szkole 
i czy dzieci nie są w niej 
krzywdzone: czy nikt na nie 
nie krzyczy, czy nie wyzy-
wa od nieuków, że wzrośnie 
świadomość o umocowanej 
w prawie mocy, z jaką rodzic 
może oddziaływać na spo-
sób funkcjonowania szkoły 
i egzekwować należne mu 
prawa - w myśl zasady „rodzic 
decyduje, szkoła wspiera, 
a system finansuje”. Już widać 
pierwsze oznaki przebudze-
nia. Mamy takie sygnały. 
Rodzicielska czujność została 
wyostrzona i moim zdaniem to 
jest dobry kierunek. Być może 
to mały krok dla pojedyncze-
go człowieka, ale wielki dla 
szkolnej społeczności. Zia-
renko zostało zasiane... Nawet 
jeśli musieliśmy okupić to 
zabraniem syna z tej szkoły, 
to nie żałujemy.

(AH)

Postawili na swoim. 
Koniec z zaKazem 
fotografowania sprawdzianów!

Piotr Skotnicki nie odpuścił, zmotywował innych rodziców i doprowadził do tego, że można zrobić zdjęcie 
sprawdzianu, który pisało dziecko. Wcześniej było to zabronione
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofi nansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

13 października br., w przed-
dzień święta oświaty, burmistrz 
Bogdan Szczęśniak i jego za-
stępca Marek Szponar spotkali 
się z dyrektorami gminnych 
szkół i przedszkoli, nauczy-
cielami oraz pracownikami 
obsługi.

Burmistrz Szczęśniak wrę-
czył nagrody z okazji Dnia 

Edukacji Narodowej, dzięko-
wał i złożył zgromadzonym 
najserdeczniejsze życzenia. 

Zapewnił też, jak ważne miej-
sce w budżecie gminy zajmuje 
oświata i wspomniał o oświa-

towych inwestycjach, m.in. 
rozbudowie szkoły w Miło-
szycach.

W atmosferze święta
Złote Gody obchodzili 
12 października br. 
państwo Grażyna i Andrzej 
Zgudowie

Szanowni Jubilaci wysłu-
chali okolicznościowego sło-
wa kierownik USC Danuty Za-
potocznej, a burmistrz Bogdan 
Szczęśniak wręczył im medale 
„Za długoletnie pożycie mał-
żeńskie”.

Państwo Zgudowie poznali 
się jeszcze w szkole średniej. 
Pani Grażyna wspomina, że 
już wtedy miała przeświad-
czenie, że Andrzej zostanie 
jej mężem. Mieszkali we Wro-
cławiu, w Oławie, a od 30 lat 
są mieszkańcami Jelcza-La-
skowic. On pracował w elek-
trociepłowni i w Jelczańskich 
Zakładach Samochodowych, 
ona w łączności, a potem za-
jęła się własną działalnością. 
Doczekali się 2 dzieci i 4 wnu-
cząt. Uważają, że kluczem do 
długiego i szczęśliwego życia 
razem jest umiejętność rozma-
wiania ze sobą o wszystkim.

(UM)

Pół wieku razem

Złote Gody obchodzili Grażyna i Andrzej Zgudowie

Burmistrz Jelcza-Laskowic informuje, 
że na podstawie art. 5 ust. 1 pkt 2 ustawy 
z dnia 13 września 1996 r. o utrzyma-
niu czystości i porządku w gminach 
(Dz.U.2022.1297 ze zm.) właściciele 
nieruchomości mają obowiązek przyłą-
czenia nieruchomości do istniejącej sieci 
kanalizacyjnej. W przypadku gdy budowa 
sieci kanalizacyjnej jest technicznie lub 
ekonomicznie nieuzasadniona, istnieje 
obowiązek wyposażenia nieruchomości 
w zbiornik bezodpływowy nieczystości 
ciekłych lub w przydomową oczyszczal-
nię ścieków bytowych, zgodnie z wy-
maganiami określonymi w odrębnych 
przepisach.

Właściciel nieruchomości do czasu 
podłączenia nieruchomości do kanalizacji 

sanitarnej jest ustawowo zobowiązany 
do prowadzenia prawidłowej gospodarki 
ściekowej oraz musi posiadać dokumenty 
potwierdzające odbiór tych nieczystości, 
tj. umowę i faktury. Przedsiębiorca odbie-
rający nieczystości ciekłe jest zobowiąza-
ny do posiadania stosownych zezwoleń.

Uchylanie się właścicieli nieruchomości 
od nałożonego ustawą obowiązku będzie 
skutkowało wszczęciem postępowania 
oraz wydaniem decyzji administracyjnej 
nakazującej wykonanie tego obowiązku 
na podstawie art. 5 ust. 7 ustawy z dnia 13 
września 1996 r. o utrzymaniu czystości 
i porządku w gminach (Dz.U.2022.1297 
ze zm.), a także nałożeniem kary grzywny 
(art. 10 ust. 2). Wykonanie decyzji naka-
zującej przyłączenie podlega egzekucji 

w trybie przepisów ustawy z dnia 17 
czerwca 1966 r. o postępowaniu egzeku-
cyjnym w administracji.

Zwolnienie z tego obowiązku może na-
stąpić tylko w przypadku, gdy nierucho-
mość została wyposażona w przydomową 
oczyszczalnię ścieków przed oddaniem do 
użytku sieci kanalizacji sanitarnej.

W związku z powyższym apeluję o nie-
zwłoczne przystąpienie do wykonania 
obowiązku podłączenia nieruchomości do 
kanalizacji sanitarnej (w miejscowościach 
objętych kanalizacją).

Z UP. BURMISTRZA
MAREK SZPONAR 

ZASTĘPCA BURMISTRZA

Obowiązek przyłączenia do kanalizacji

Miejsko-Gminne Centrum Sportu i Rekreacji serdecznie 
zaprasza do skorzystania z oferty fi tness w sezonie 2022/2023. 
Profesjonalna kadra instruktorska zadba o to, by w sposób przy-
jemny poprawić kondycję i sylwetkę. Bogaty wachlarz zajęć 
sprawia, że każdy znajdzie coś dla siebie. Zapisy pod numerem 
telefonu: 71 303 65 09.

(MF)

Trenuj 
z Centrum 
Sportu

Trwa głosowanie w BO 
na 2023 r. Do wyboru jest 
9 projektów, które przeszły 
pozytywną weryfi kację. Są 
to: 

* Lampy solarno-wiatrowe 
w Dębinie, Łęgu i Grędzinie

* Wiata integracyjna z gril-
lem przy świetlicy w Nowym 
Dworze

* Bezasekuracyjny park li-
nowy „Spacer pod chmurką” 
przy stawie w J-L

* Boisko do piłki siatkowej 
w Miłocicach Małych

* Strefa relaksu - park 
w Kopalinie

* Remont łazienki w mi-
łocickim Centrum Łączymy 
Pokolenia wraz z oświetle-
niem i ogrodzeniem terenu

* Oświetlenie parkingu 
i chodnika przy kościele św. 
M.M. Kolbe w J-L

* Siłownia zewnętrzna 
w Dziuplinie

* „Ogrodoterapia na Sta-
rówce” w J-L - integracja 
międzypokoleniowe w ple-
nerze 

Głosować można przez 
stronę https://jelcz-lasko-
wice.budzet-obywatelski.
org/, tam też znajdują się 
wszelkie informacje na temat 
BO. Istnieje również możli-
wość zagłosowania na karcie 
papierowej, którą składa się 
w Urzędzie Miasta i Gminy. 
Kartę można pozyskać w sie-
dzibie urzędu.

(UM)

Budżet Obywatelski 
- głosowanie

(UM)
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JELCZ-LASKOWICE 
Kultura 

Nowa inicjatywa Miejsko-Gmin-
nego Centrum Kultury. 
O co chodzi?

- Pomysł stworzenia grupy 
poetyckiej kiełkował w naszej 
głowie od dawna - mówi dy-
rektor Centrum Kultury Dorota 
Miś-Hanys. - W tym roku udało 
nam się go wcielić w życie. 
Zaprosiliśmy do współpracy 
wrocławskiego poetę i prozaika 
Tomasza Majerana. Projekt 
skierowany jest przede wszyst-
kim do osób, dla których pisa-
nie poezji jest pasją, których 
przygoda z poezją trwa od 
lat, być może mają na swo-

im koncie wydane własnym 
sumptem tomiki poetyckie, ale 
może nie miały okazji odbyć 
profesjonalnego kursu poetyki 
połączonego z warsztatami.

Kompania poetycka będzie 
miała na celu edukację takich 
osób, pracę nad warsztatem, 
podniesienie jakości pisania, po-
znania współczesnej poezji oraz 
animację życia poetyckiego 
w Jelczu-Laskowicach. Projekt 
skierowany jest do młodzieży 
i dorosłych zainteresowanych 
poezją. Zajęcia są bezpłatne, 
zapisy biuro@mgck-jl.pl.

Pierwsze spotkanie już 
7 listopada w godz. 18.00-
19.30. Sala 124 MGCK (bu-
dynek Centrum Sportu i Re-
kreacji).

(KT)

Kompania POETYCKA w MGCK

JELCZ-LASKOWICE 

57-latek wpadł podczas 
kontroli drogowej

Drogówka zatrzymała opla 
corsę do kontroli we wtorek 
11 października około godz. 
17:10. Podczas rozmowy 
z kierowcą policjanci wy-
czuli alkohol. Sprawdzili stan 
trzeźwości, badanie wykazało 

ponad 1,5 promila w organi-
zmie. W trakcie interwencji 
okazało się, że mężczyzna 
jest poszukiwany przez sąd, 
bo nie stawił się do aresztu. 
Oprócz tego posiadał zakaz 
kierowania pojazdami mecha-
nicznymi. Został zatrzymany, 
a po wytrzeźwieniu usłyszał 
zarzuty. Już trafił za kratki, 
gdzie odbywa wcześniej za-
sądzoną karę.

(AH)

Poszukiwany, 
z ZAKAZEM i na 
podwójnym gazie

Ten kierowca miał zakaz prowadzenia pojazdów, ale i tak wsiadł za 
kółko... pijany
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OŁAWA 

Policja prowadzi czynności 
w sprawie oszustw, jakich mieli 
się dopuścić właściciele jednego 
z biur podróży, mających swoją 
siedzibę w Oławie

Apel Policji: - Prosimy oso-
by, które po ówczesnym kon-
takcie z centralą biura podróży 
ustaliły, że mogły paść ofi arą 
oszustwa o zgłoszenie się do 
Komendy Powiatowej Policji 
w Oławie ul. Kopernika 1 
osobiście lub telefonicznie pod 

numerem 47 87 27 200 lub 47 
87 27 217.

O jakie oszustwo może cho-
dzić? Na przykład o pośred-
niczenie w zakupie biletów. 
Mieszkanka Oławy kupiła 4 bi-
lety lotnicze do Australii za po-
nad 40 tys. zł, ale do wycieczki 
nigdy nie doszło. Pieniędzy też 
nikt jej nie zwrócił, a oławskie 
biuro zamknięto. Znana sieć 
biur podróży odebrała właści-
cielce zgodę na franczyzę, ale 
Policja sprawdza, czy poszko-
dowanych przez oławską fi lię 
tego biura mogło być więcej.

(CK)

Szukają OSZUKANYCH 
przez biuro podróży

OŁAWA 

13 października br. około godz. 
14:00 mieszkaniec Oławy na 
parkingu jednego ze sklepów 
wielkopowierzchniowych 
zauważył leżące banknoty

Uczciwy znalazca przyniósł 
je do Komendy Powiatowej 
Policji w Oławie. Policja wy-
dała komunikat, że szuka 
właściciela znalezionych pie-

niędzy. Pieniądze czekają na 
właściciela w Rewirze Dzielni-
cowych, przy ul. Kopernika 1 
- osoba wyznaczona do kon-
taktu - kierownik Rewiru 
Dzielnicowych asp.szt. Rafał 
Bargiel tel. 797 306 445

Osoba, która zgłosi się po 
odbiór pieniędzy, zobowią-
zana jest podać szczegółowe 
informacje dotyczące kwoty 
oraz miejsca, gdzie mogła je 
zgubić.

(CK)

Jest kasa do ODZYSKANIA. 
Policja szuka właściciela
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POWIAT 
Pomoc 

- Większość pacjentów, 
których tam spotkałem, 
widziała lekarza pierwszy 
raz w życiu - mówi

Od 22 lat leczy w Bystrzycy, 
gdzie mieszka. Z misją po-
mocy lekarskiej wybrał się na 
5 tygodni na Madagaskar jako 
wolontariusz 

- Z takim pomysłem, a nawet 
pragnieniem, nosiłem się od 
dawna - przyznaje Zbigniew 
Tyszkowski, lekarz rodzinny 
z Bystrzycy. - Zawsze podobała 
mi się praca na misjach.

To jego pierwszy taki wyjazd. 
Rok temu natrafi ł w internecie 
na stronę prowadzoną przez 
Ojców Oblatów - to jeden z za-
konów misjonarskich, które 
pracują m.in. na Madagaskarze. 
Zainteresował się propozycją 
wyjechania na misję i napisał 
do nich, zwłaszcza że zna język 
francuski, więc wyjazd akurat na 
Madagaskar był możliwy. 

- To był wyjazd w ramach 
jednego z moich najdłuższych 
urlopów w życiu - mówi lekarz 
- bo ja zwykle mogę sobie po-
zwolić tylko na parę dni urlopu 
w ciągu roku. 

Co na to żona? Na początku 
czekała, aż mu przejdzie, ale 
ponieważ nie przechodziło, po-
stanowiła wziąć w tym udział. 
Pojechali razem, z tym że pani 
Jolanta na własny koszt, już 
nie jako wolontariusz, którym 
organizatorzy opłacają przelot 
i pobyt. 

- Na pewno nie żałuję, to 
był wspaniały wyjazd - mówi 
lekarz - choć kosztował wiele 
trudu, bo organizacyjnie przy-

gotowywałem się przez rok. 
Musiałem ukończyć kurs me-
dycyny tropikalnej, podszkolić 
język francuski w zakresie me-
dycznych terminów fachowych, 
oboje z żoną musieliśmy przyjąć 
wymagane szczepienia, np. na 
wściekliznę czy dur brzuszny. 

Zetknięcie się z madagaskar-
ską służbą zdrowia do najła-
twiejszych doświadczeń nie 
należało, bo tam rzeczywistość 
jest diametralnie inna niż tutaj. 
Po pierwsze - nie ma bezpłat-
nej służby zdrowia. Państwo 
refunduje jedynie leki na trąd 
i gruźlicę. 

- Jeżeli tam ktoś przychodzi do 
szpitala, to pierwsze pytanie nie 
dotyczy tego, co mu dolega, tylko 
kto za niego zapłaci - opowiada 
Tyszkowski. - Madagaskar jest 
państwem, fasadowym. 1-2% 
to ludzie bogaci, uczestniczący 
w sferze rządowej. Są urzędni-
kami, mają pieniądze i interesy 
z różnymi korporacjami, reszta 
ludzi żyje w prawdziwej nędzy. 
Bodajże ponad 60% Malgaszy - 
to autochtoniczna część ludności 
Madagaskaru - je zaledwie jeden 
posiłek dziennie. 

Lekarz z Bystrzycy praco-
wał w wiosce Befasy, liczącej 

około 600 osób, na skraju bu-
szu, na zachodnim wybrzeżu 
wyspy, w przychodni zbudowa-
nej w 2019 roku przy pomocy 
Fundacji Redemptoris Missio, 
Caritasu i Polskiej Fundacji dla 
Afryki. 

Ponieważ zabrał ze sobą 
z Polski trochę sprzętu, w tym 
przenośny aparat USG, część 
z tego pozostawił w przychodni 
w ramach dodatkowej pomocy. 
Podczas 5 tygodni na Mada-
gaskarze przyjął ponad 260 
pacjentów. 

- Większość to przypadki in-
ternistyczne, pediatryczne, bar-

dzo zabiedzone - mówi. - Gdy 
przyszła pacjentka z kaszlem 
i pytam ją jak długo kaszle, od-
powiedziała, że od... trzech lat. 
U nas się mówi, że ktoś kaszle 
od 3-4 dni, a tam... Gdy przy-
chodzili ci z buszu, a szli nawet 
15-20 km, to oni byli najbied-
niejsi. Widziałem dziewczynkę, 
która miała porwaną koszulkę, 
całą powiązaną w węzełki, aby 
nie spadła... To naprawdę robi 
wrażenie. Takiej biedy nigdy 
wcześniej nie widziałem. Bar-
dzo się cieszyli. Dla nich lekarz 
jest na wagę złota. Byli bardzo 
wdzięczni, że się ktoś nimi za-

interesował, że mieli możliwość 
przebadania się czy zrobienia 
USG. 

Teoretycznie powinno być 
tak, że gdy wyjedzie z tej przy-
chodni jeden lekarz-wolon-
tariusz, zaraz powinien być 
kolejny, aby pomoc była stała, 
lecz nie zawsze tak jest. - Po 
pierwsze nie ma tak dużo chęt-
nych - mówi Tyszkowski. - Nie 
znam na przykład żadnego leka-
rza z powiatu oławskiego, który 
byłby na takich misjach. Po dru-
gie - jest mało lekarzy znających 
język francuski, który nie jest 
tak popularny wśród medyków, 
a w przypadku Madagaskaru 
konieczny. Poza tym najwięk-
sza trudność dla nas, lekarzy 
z Europy, to jest wzięcie sobie 
wolnego. Też miałem poważne 
kłopoty ze znalezieniem kogoś 
na zastępstwo w Bystrzycy, bo 
przecież moi pacjenci nie mogą 

Lekarz z Bystrzycy z MISJĄ na Madagaskarze

Z żoną Jolantą przed przychodnią na Madagaskarze

W sumie podczas 5 tygodni lekarz z Bystrzycy przyjął ponad 260 pacjentów

Bieda i trudne warunki życia zmusząją do tego, że nawet malutkie dzieci muszą pracować np. przy transporcie wody ze studni do domu

4 SIERPNIA 

Dzisiaj minął kolejny dzień pracy w przychodni. Pacjentów coraz więcej. Wieści 
w buszu, że na misji jest lekarz, szybko się roznoszą...
Nadal zaskakuje mnie i jednocześnie wzmaga moją gorliwość do pracy nie-
samowita różnorodność pacjentów i chorób, jakie tu spotykam. Starsza pani 
z guzem macicy, pani z nadciśnieniem, młody pan z wodniakiem jądra, kolejny 
pacjent z objawami alergii, pacjentka z dużym kamieniem w nerce i jednocześnie 
w pęcherzyku żółciowym, pacjentka kaszląca od sześciu lat, która nigdy nie była 
u żadnego lekarza... Wysłałem ją na zdjęcie z podejrzeniem gruźlicy. Pacjentka 
miesiąc po porodzie z krwawieniem z dróg rodnych i jej śliczna córeczka, niestety 
z szmerem nad sercem... Na końcu weszli pacjenci w poszarpanych łach-
manach - para młodych ludzi z buszu. Pacjentka miała rozległą łuszczycę, jakiej 
w życiu nie widziałem! Na obu podudziach, wzdłuż piszczeli, jedna wielka ropieją-
ca rana obwiązana brudnymi szmatami... Myślałem, że się rozpłaczę nad tymi 
ubogimi ludźmi... Właściwie trudno było mi powstrzymać łzy, ale zaraz z panią 
Leonie przeprowadziliśmy akcję oczyszczenia tych ran. Nałożyliśmy przywiezio-
ne przeze mnie z Polski opatrunki parafi nowe - bardzo dobrze sprawdzające się 
w afrykańskich warunkach. Cały zabieg trwał prawie godzinę. Jestem szczęśli-
wy, że mogę być z tymi pacjentami”.

8 SIERPNIA 

Mija już ponad tydzień mojej pracy w Befasy. Wczoraj przyjąłem już setnego 
pacjenta. Jest ich coraz więcej, zaczynają przychodzić z bardziej oddalonych 
części buszu. Wczoraj miałem 22-letnią pacjentkę - wychudzona maksymal-
nie, z bólami brzucha, osłabiona, odwodniona, dwa miesiące temu przestała 
w ogóle widzieć! Badam ją fi zykalnie - ciśnienie 80/60, w USG jamy brzusznej 
nerki z zatartą echo strukturą, jak w cukrzycy... Mierzymy jej poziom glikemii - 
prawie 400 mg %. Wszystko jasne, zlecam płyny dożylne - kobieta dostaje 3 
kroplówki. Poziom glikemii spada. Z Ojcem Stanisławem podejmujemy decyzję 
o przewiezieniu pacjentki do szpitala w Morondawie. Wraz z nią zabieramy jej 
matkę i siostrę. Po prawie dwóch godzinach jazdy docieramy do szpitala na Izbę 
Przyjęć. Na szczęście, mimo soboty, był ktoś z personelu. Na Madagaskarze 
nigdy nie wiadomo czego się spodziewać w strukturach państwowych, które są 

raczej fasadowe i bardzo różnie funkcjonują... Jesteśmy szczęśliwi - pacjentka 
została przyjęta. Wracamy z Ojcem Stanisławem do Befasy już po zachodzie 
słońca. Przejechaliśmy dzisiaj ponad 120 kilometrów, w tym 100 kilometrów 
po wertepach i drodze w stylu rajdu Paryż-Dakar. Mam nadzieję, że pacjent-
ce uda się przeżyć, chociaż codzienność diabetyków na wyspie jest bardzo trud-
na - leki są drogie i nierefundowane oraz trudno dostępne, szczególnie insulina...

17 SIERPNIA 

Wciąż pojawiają się nowi pacjenci. Badałem niespełna piętnastoletnią dziewczyn-
kę z bólami brzucha. W USG brzucha duży guz wychodzący z prawego jajnika 
i cechy początkowego wodobrzusza... Zastanawialiśmy się, co z nią zrobić - jutro 
przyjdzie na kontrolę. Trzeba będzie ją wysłać do szpitala do Morondawy. Po 
południu zaś 11-letnia dziewczynka ze świądem skóry o nieznanej przyczynie - 
i znów USG i bardzo rzadkie rozpoznanie - dwa kamienie w pęcherzyku żółcio-
wym oraz jeden w nerce... Przeszkoliłem dzisiaj dodatkowo pielęgniarzy z iniekcji 
domięśniowych. Noc była nieprzespana, bo w Befasy mieli pogrzeb i obrzędy 
z nim związane trwały przez całą noc do samego rana. No cóż, takie tutaj są 
zwyczaje... A rano trzeba wstać, bo znowu przyszli kolejni pacjenci.

18 SIERPNIA

Dzisiaj po południu, a właściwie wieczorem, kiedy już przyjęliśmy wszystkich 
pacjentów i zaczęliśmy sprzątać, do przychodni przychodzi biednie ubrany męż-
czyzna z procą na szyi, czyli na pewno z buszu. Przyprowadza ze sobą małego, 
około sześcioletniego chłopca, również w podartej i brudnej koszulce - ma na imię 
Tiana. Mężczyzna, mimo iż twierdzi, że jest jego ojcem, nie wie dokładnie ile 
chłopiec ma lat. Tutaj czas jest pojęciem względnym. Chłopiec od kilku dni nic 
nie może jeść i prawdopodobnie gorączkował. Badam go - ma cały język i dzią-
sła w aftach, czyli typowe zapalenie jamy ustnej. Wiem, że nie mają oni szans 
kupienia leków. Daję z prywatnych zapasów płyn do płukania buzi i lek w sprayu. 
Żona daje im nasz „zestaw dla najuboższych” - cztery koszulki, kilka cukierków... 
Mężczyzna żegna nas uśmiechem, chłopiec nie bardzo - widać, że był zmęczo-
ny. Szli do przychodni 15 kilometrów... To niemożliwe nie zareagować na taką 
ludzką biedę”.

FRAGMENTY RAPORTU ZBIGNIEWA TYSZKOWSKIEGO Z PRACY W  RAMACH WOLONTARIATU 
MEDYCZNEGO MISJI OJCÓW OBLATÓW ORAZ FUNDACJI REDEMPTORIS MISSIO 

W  PRZYCHODNI IM. DR WANDY BŁEŃSKIEJ W  BEFASY
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czekać 5 tygodni. Ostatecznie 
znalazłem, ale przecież oni też 
zwykle kosztują... 

Oczywiście - jak przyznaje 
lekarz - taki wyjazd gdzieś 
daleko pozostawia pewien urok 
egzotyki, bo to też spotkanie 
z inną kulturą, z innymi ludźmi, 
ale główną motywacją była 
chęć niesienia bezinteresownej 
pomocy lekarskiej najuboższym 
na krańcach świata.

- Tak, gdybym miał jeszcze 
raz taką możliwość wybrał-
bym się ponownie - mówi bez 
zastanowienia. - To jest coś 
wspaniałego. Praca w takim 
kraju, w takich warunkach, gdzie 
bardzo realnie można pomóc, 
gdzie w ogóle potrzeba niesienia 
pomocy jest sto razy większa 
niż u nas. 

JERZY KAMIŃSKI 
jkaminski@gazeta.olawa.pl

Lekarz z Bystrzycy z MISJĄ na Madagaskarze

Mieszkańcy przychodzili także z całkiem malutkimi dziećmi

Ci z odleglejszych zakątków docierają do lekarza np. takim środkiem lokomocji

Ludzie z buszu są tam naprawdę bardzo biedni

W sumie podczas 5 tygodni lekarz z Bystrzycy przyjął ponad 260 pacjentów

Bieda i trudne warunki życia zmusząją do tego, że nawet malutkie dzieci muszą pracować np. przy transporcie wody ze studni do domu

Kobiety tam mają czasem pobielone twarze - to ochrona przed palącym 
słońcem
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Wyłonione w postępowaniu przetargowym Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowo-Mostowych sp. z o.o. z Brzegu wykonało 
nawierzchnię asfaltową, tzw. nakładkę na ulicach: Sosnowej 
i Kasztanowej w Stanowicach.

Obecnie wykonuje zjazdy na posesję. Równolegle prowa-
dzone są roboty budowlane w obrębie ulicy Modrzewiowej, 

gdzie powstaje droga z kostki betonowej wraz z oświetleniem. 
W ramach zadania zaprojektowano również zjazdy na posesję, 
jednostronny chodnik oraz wyniesione przejścia dla pieszych 
spełniające również rolę progów zwalniających. Przypomnijmy, 
że przebudowa dróg w Stanowicach: Sosnowej, Kasztanowej 
i Modrzewiowej, jest częścią większego zadania inwestycyj-
nego, na który gmina Oława otrzymała promesę z Rządowego 
Funduszu Polski Ład - z Programu Inwestycji Strategicznych 

na około 6 mln zł. Zadanie zostało podzielone na dwie części, 
pierwsza obejmuje, oprócz powyższych stanowickich dróg, 
także drogi w Marcinkowicach: Sportową i Orlą. Druga część 
zadania inwestycyjnego realizowana jest w formule zaprojektuj 
i wybuduj i dotyczy przebudowy ul. Bocznej w Janikowie oraz 
ulic: Słowackiego, Sobieskiego i Sosnowej w Bystrzycy wraz 
z rozbudową infrastruktury wodno-kanalizacyjnej.

JS

Trwa budowa dróg w Stanowicach

Ulica Sosnowa Ulica Kasztanowa Ulica Modrzewiowa

Monika Matuszewicz no-
wym sołtysem Oleśnicy Małej 
- tak zdecydowali mieszkańcy 
miejscowości podczas zebra-
nia w świetlicy wiejskiej 16 
października. Mieszkańcy 
wybrali również skład nowej 
Rady Sołeckiej. Zebraniu 
przewodniczył wójt Artur 
Piotrowski, który podzięko-
wał ustępującemu sołtysowi 
Jakubowi Kościelakowi za 
dotychczasową współpracę 
oraz złożył gratulacje na ręce 
nowo wybranej pani sołtys.

JS

Oleśnica Mała 
ma nowego 
sołtysa

Monika Matuszewicz i wójt Artur Piotrowski

Zakończyły się prace budowlane związane z przebudową drogi dojazdowej do gruntów rolnych 
w Oleśnicy Małej.

Zadanie obejmowało ułożenie nawierzchni bitumicznej na długości 677 m oraz 4 m szerokości, 
a także wykonanie zjazdów. W chwili przekazania materiału do druku ustalano termin odbioru 
inwestycji. Zadanie otrzymało promesę pomocy fi nansowej w formie dotacji celowej z Budżetu 
Województwa Dolnośląskiego w wysokości 155,7 tys. zł na fi nansowanie ochrony, rekultywacji 
i poprawy jakości gruntów rolnych.

JS

Droga w Oleśnicy Małej zakończona

Już wkrótce poznamy wykonawców kolejnych inwestycji gminnych. Kilka ogłoszonych 
przetargów znajduje się bowiem na etapie wyłonienia wykonawców, są to m.in. zadania: 

- Budowa oświetlenia drogowego fotowoltaicznego w miejscowościach: Jaczkowice, 
Jankowice, Marszowice, Stanowice. W ramach zadania gmina postawi 31 kompletnych sys-
temów oświetlenia drogowego fotowoltaicznego w Stanowicach oraz 14 w Jaczkowicach, 
Jankowicach i Marszowicach. 

- Przebudowa wraz z termomodernizacją budynku świetlicy wiejskiej w Stanowicach.
- Remont budynku poszkolnego w Sobocisku.

JS

Przetargi gminneGmina Oława ogłosiła przetarg na budowę sieci wodociągowej i kanalizacji sanitarnej w Ole-
śnicy Małej wraz z budową wodociągu na odcinku Oleśnica Mała - Owczary. Zadanie realizowane 
jest w formule „zaprojektuj i wybuduj”. 

Na realizację inwestycji Gmina Oława otrzymała promesę w wysokości 4,27 mln zł z Rządo-
wego Programu Inwestycji Strategicznych Polski Ład.

JS
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Jelcz-laskowice 
Sesja RM 

Strata Centrum Sportu 
i Rekreacji była mniejsza niż 
w poprzednich latach, ale 
radni wciąż mają wiele uwag 
do pracy prezesa Krzysztofa 
Konopki. Co mu zarzucają? 
Czy w spółce szykują się 
zmiany?

  

 � Zaczepki  
słowne i  
„przeprosiny”

- Przeszliśmy do małej sal-
ki gimnastycznej, gdzie pan 
prezes CSiR nie raczył od-
powiadać na zadane przeze 
mnie pytania. Również bez 
podania powodu. Stwierdził 
„...może to nieeleganckie, ale 
nie udzielę odpowiedzi panu 
radnemu...”. Ku zdziwieniu 
i zaskoczeniu taką postawą 
przez wszystkich obecnych... 
- tak jeszcze przed sesją radny 
„Lokalnych Patriotów” Ja-
cek Załubski komentował na 
Facebooku przebieg komisji 
wyjazdowej w spółce.

Podczas posiedzenia RM 
poprosił o udzielenie odpo-
wiedzi na jego wcześniejsze 
pytania. Krzysztof Konopka 
odrzekł: - Szczerze mówiąc 
była to dość osobliwa sytuacja 
i zapamiętałem tylko jedno. 
Zanim udzielę odpowiedzi, 
wyjaśnię jedną rzecz. Po-
wiem publicznie, dlaczego 
postanowiłem nie udzielać 
odpowiedzi na pana pytania 
podczas komisji. To nie była 
fanaberia, tylko reakcja na 
pana postawę. Część naszych 
wspólnych znajomych na 
Facebooku określiło pana 
mianem „samorządowego 
chuligana medialnego”. Nie 
dawałem temu wiary, ale 
gdy dotarła do mnie informa-
cja, że zablokowane zostało 
pana konto na Facebooku, 
zacząłem się zastanawiać, 
czy nie ma w tym prawdy. 
W pewnym momencie, gdy 
wyraził pan pewną opinię 
na mój temat, przekonałem 
się, że może być to prawda. 
W trakcie promocji imprezy 
„Lwy Jelcza-Laskowic” pró-
bował pan pokazać, że nie 
podoba się panu ta inicjatywa. 
Pozwolił pan sobie wtedy 
na publiczny komentarz, su-
gerując organizatorom, że 
nominację powinien otrzymać 
- i tu cytuję - „prezes Konopka 
w kategorii biznes, czyli jak 
osiągnąć sukces, przynosząc 
straty”. Do tego oczywiście 
szeroki uśmiech... Byłem tym 
mocno zaskoczony, dlatego 
zapytałem pana, czy to szczyt 
możliwości intelektualnych 
radnego i podobno też kandy-
data na burmistrza. Zostałem 
wtedy przez pana przywołany 
do porządku, szczerze mówiąc 
uważam jednak, że tego typu 
zachowanie nie przystoi rad-
nemu. Zwracam na to uwagę 
i chciałem to powiedzieć 
publicznie, przy całej Radzie. 
Korzystając z okazji, że je-
stem przy głosie, chciałem 
też zapytać pana radnego 
Marka Starczewskiego, czy 
podtrzymuje pan te opinie, 
które wyraził pan na mój 
temat, używając słów „cham-
stwo” i „służbista”? Czy to 
są słowa, które powinny paść 
pod adresem prezesa spółki 
gminnej? Według mnie, mó-
wiąc eufemistycznie, były one 
nie na miejscu. Pan Załubski 

zapytał mnie, z czego jestem 
zadowolony jako prezes spół-
ki. Odpowiadam więc, że je-
stem zadowolony z personelu, 
który bardzo ciężko pracuje. 
Mamy ponad 600 opinii na 
naszej stronie, które są bardzo 
pozytywne. Ich średnia to 4,5 
na 5. Jestem też zadowolony, 
że po raz trzeci udało mi się 
pomniejszyć stratę.

- Wiemy już, czym się pan 
zajmuje na co dzień w pracy, 
przeglądaniem mediów spo-
łecznościowych - ironizował 
Załubski. - Swoim występ-
kiem potwierdził pan, że jest 
nieodpowiednią osobą na to 
stanowisko. Co gorsza, nie 
zmienia się to od wielu lat. 
Mój komentarz był zaczepką 
i tak mógł pan go odebrać. 
To pan ją jednak zaczął, po-
nieważ w swoim otoczeniu 
przez cały czas próbuje pan 
wyciągać pochopne opinie na 
temat mój i innych radnych. 
Mam wrażenie, że żyje pan 
w swojej bańce informacji, 
które pan przetwarza, podko-
loryzowuje i rzuca publicznie. 

Radny zacytował konwersa-
cję mailową, w której prezes 
zarzucił mu, że na terenach 
zielonych wokół Centrum 
Sportu i Rekreacji uczestnicy 
triathlonu nie posprzątali po 
sobie śmieci. Problem w tym, 
że triathlon odbywał się w in-
nym miejscu, a tego dnia obok 
CSiR była strefa kibica i zlot 
pojazdów zabytkowych. 

- Potem pan prezes zadzwo-
nił do mnie, zapraszając na 
rozmowę - kontynuował Jacek 
Załubski. - Stwierdził, że się 
pomylił, musi posypać sobie 
głowę popiołem. Poprosiłem 
go, by zrobił to w oficjalnej 
formie, ponieważ mail był 
również do wiadomości bur-
mistrza oraz przewodniczącej 
RM. Przez kilka dni była ci-
sza, więc się upomniałem i w 
końcu przyszła odpowiedź, 
w której padło zdanie „wyco-
fuję swoją ocenę, skierowaną 
pod adresem organizatorów”. 
Nie ma pan nawet cywil-
nej odwagi, żeby po prostu 
powiedzieć „przepraszam, 
pomyliłem się”. Zamiast tego 
odpowiada pan naokoło, jak 
jakiś złotousty mówca. Jestem 
tym zniesmaczony. 

Usłyszeliśmy też, że na 
komisji padło kilka pytań, 
a podczas sesji odpowiedziano 
na jedno. Radny „Lokalnych 
Patriotów” powtórzył więc 
je raz jeszcze: - Rok 2021 
był trudny, proszę opisać jak 
funkcjonowało CSiR. Z czego 
pan jest zadowolony, a z czego 
nie jest. Z jakimi problemami 
się pan borykał? Może mogli-
byśmy pomóc? Jak wyglądał 
tryb pracy w 2021 roku, czy 
wynagrodzenie prezesa i pra-
cowników było zmniejsza-
ne w okresie ograniczonego 
funkcjonowania CSiR? W ilu 
konkursach i grantach wziął 
pan udział? Ile z nich udało 
się wygrać? Czy otrzymał pan 
za swoją pracę premię? Czy 
pobierał pan opłaty od szkół 
podstawowych w okresie na-
uki zdalnej? 

O głos raz jeszcze poprosił 
Krzysztof Konopka: - Cieszę 
się, że przyznał pan, że pana 
przeprosiłem - stwierdził. - 
A pana ocena tego, w jaki spo-
sób to robię, nie ma dla mnie 
znaczenia. Jeśli pan uważnie 
czytał raport, to wie pan, 
z czego jestem zadowolony, 

a z czego nie. W całym 2021 
roku pracowałem w trybie 
stacjonarnym. Faktycznie był 
taki moment, gdy Centrum 
Sportu i Rekreacji nie funkcjo-
nowało, zapytałem więc pana 
burmistrza, czy mam ograni-
czyć swoją pracę w obiekcie, 
ale taka decyzja nie zapadła. 
Co do pracowników, to pro-
szę pamiętać, że nie pracują 
oni  od 8.00 do 15.00, tylko na 
dwie zmiany, a w weekendy 
czasami w sobotę i niedzie-
lę. Zarobki nie są wygóro-
wane, a oni naprawdę dają 
radę, choć muszę przyznać, 
że przez tę stałą nagonkę na 
CSiR, a szczególnie na moją 
osobę, czasami tracą energię 
i chęć do pracy. Jeśli chodzi 
o zmniejszenie wynagrodze-
nia, to zarząd konsultował 
to z każdym pracownikiem 
indywidualnie. Ja pracowałem 
stacjonarnie i burmistrz nie 
obniżył mojego uposażenia. 
Mogę też potwierdzić, że nie 
pobieraliśmy opłat od szkół 
za niewykorzystane godziny 
podczas nauki zdalnej. 

 � „Samorząd  
to nie jest  
instytucja 
miłości”

Do często wspominanej 
tego dnia komisji nawiązał 
Piotr Stajszczyk: - To prawda, 
że od wielu lat główne uwagi 
są kierowane personalnie do 
prezesa Krzysztofa Konopki. 
Myślę, że nikt tutaj nie ma 
uwag do pracowników. Pana 
(radny zwrócił się bezpo-
średnio do prezesa Konop-
ki - przyp. red.) podejście 
i współpraca z instytucjami 
pozostawiają wiele do życze-
nia. Czasami to nawet trudno 
nazwać współpracą ze sto-
warzyszeniami i jednostkami 
gminnymi. Pewnym radnym 
świadomie nie udzielił pan 
odpowiedzi na pytania. Dziś 

jest spokojnie, ale gdybyśmy 
nagrywali komisję, to każdy 
zobaczyłby, dlaczego jako rad-
ni byliśmy zniesmaczeni pana 
podejściem do nas wszystkich. 
Traktował nas pan jak intru-
zów, którzy przyszli, czegoś 
chcą, a pan nam odpowie lub 
nie... Byliśmy zdziwieni pana 
podejściem. Mam wrażenie, 
że był pan przestraszony, że 
przyszła duża grupa i przyjął 
pan taką formę obrony. Żałuję, 
że tego nie nagrywałem i że 
nie było na sali burmistrza. 
Przypomnę, że gdy w 2015 
roku hala była oddawana do 
użytku, to założenie było 
takie, by powstające CSiR 
stało się jednostką budżetową, 
tworząc jeden duży organizm 
z Pływalnią Miejską, OSiR-
-em i ośrodkiem na stawem. 
Dowiedzieliśmy się jednak 
o możliwościach odzyskania 
VAT-u, więc najlepszą opcją 
na tamten moment było po-
wołanie spółki prawa handlo-
wego. Urząd Marszałkowski 
wyraził na to zgodę, więc 
się udało. Minęło już jednak 
siedem lat i trwałość tamtego 
projektu się skończyła. Warto 
to przeanalizować raz jeszcze. 
Od lat mamy taką sytuację, że 
gro funduszy gminnych jest 
przekazywanych z jednych 
rąk do drugich. Może war-
to rozważyć powrót do idei 
jednostki budżetowej, która 
będzie odpowiedzialna za 
wszystkie aspekty, związane 
ze sportem i rekreacją. 

Burmistrz Bogdan Szczę-
śniak przypomniał, że roz-
mowy o stworzeniu spółki 
dotyczyły też zmniejszenia 
liczby etatów, gdyż pierwotnie 
zakładano, że pracować będzie 
tam aż 25 osób (obecnie jest 
14 - przyp. red.). Nawiązując 
do słów radnego Stajszczyka 
odrzekł tajemniczo, że „pewne 
działania zostały zainicjowane 
i w najbliższym czasie bę-
dzie mógł powiedzieć o nich 
więcej”. 

Prezes Krzysztof Konopka 
zaprzeczył, jakoby współ-
praca z różnymi instytucjami 
wyglądała źle. Podkreślił, 

że świetnie dogaduje się ze 
szkołami, klubami i stowa-
rzyszeniami, prosząc radnego 
o konkrety.

W obronie szefa CSiR sta-
nął wiceprzewodniczący RM 
Krzysztof Woźniak (Koalicja 
2018-2023): - Moja ocena 
jest inna, więc prosiłbym 
pana radnego Piotra Stajsz-
czyka, by nie wypowiadał się 
w imieniu wszystkich. Moje 
odczucia - i myślę, że wice-
przewodniczącego Ireneusza 
Stachnio również - były nieco 
inne. Wokół pana Konopki 
stworzono złą atmosferę. Nie 
chcę mieć z takim sposobem 
działania nic wspólnego. Gdy 
podczas komisji szliśmy do 
sali, jeden z radnych powie-
dział: „To może w toalecie 
zróbmy spotkanie”. Nie chcę 
nawet myśleć, co ten człowiek 
(prezes Konopka - przyp. red.) 
przeżywa. 

- Ja to powiedziałem - zgło-
sił się radny Marek Starczew-
ski (Wspólnota Samorządo-
wa). - Może pan użyć mojego 
nazwiska. Sami państwo wie-
cie, jak to wyglądało - mio-
taliśmy się po budynku, od 
gabinetu prezesa do salki na 
dół i przez dłuższy czas nikt 
nie wiedział, gdzie spotkanie 
się odbędzie. Nie ukrywam, 
że nie podobał mi się sposób, 
w jaki potraktowano część 
radnych. Dałem temu wyraz, 
ponieważ nie wyobrażam so-
bie dostać pytania od wybor-
ców i powiedzieć, że nie mam 
na nie ochoty odpowiedzieć 
w danym momencie. Byłem 
zniesmaczony jak większość 
osób uczestniczących w ko-
misji. Poczułem, że potrakto-
wano mnie w sposób chamski, 
nie do przyjęcia. Nie tego się 
spodziewałem po prezesie 
zarządzającym spółką. 

Do sprawy raz jeszcze od-
niósł się burmistrz Bogdan 
Szczęśniak. Zdradził, że wy-
słuchał relacji radnych i pre-
zesa. W rozmowie z Krzysz-
tofem Konopką podkreślił, 
że radny zawsze ma prawo 
pytać, a dyrektor czy prezes 
ma obowiązek odpowiedzieć, 
czy mu się to podoba czy nie. 

- Nie musimy się wszy-
scy kochać, samorząd to nie 
jest instytucja miłości, ale 
szanować się i rozmawiać 
ze sobą trzeba - skwitował 
Szczęśniak.

 � A co  
w raporcie? 

Do swoich pytań z komi-
sji, nawiązał jeszcze radny 
Stajszczyk:

- Pierwsze dotyczyło przy-
chodów ze sprzedaży w CSiR. 
W 2019 roku one były na 
poziomie 1 mln 50 tys., potem 
w 2020 roku, 617 tys., w 2021 - 
717 tys. zł. Jak wyglądają przy-
chody, gdybyśmy je podzielili 
na wpływy z instytucji, którym 
gmina udziela dotacji (MGCK, 
stowarzyszenia, kluby sporto-
we itp.) oraz na przychody ze-
wnętrzne, tzn. może z jakichś 
dotacji, od sponsorów itp.? Jest 
to istotne, ponieważ z informa-
cji, które uzyskaliśmy podczas 
komisji w Miejsko-Gminnym 
Centrum Kultury, 271 tys. 
w tych 717 tys. pochodziło 
od nich. Czyli właściwie to są 

jedne i te same gminne pienią-
dze przekazywane „z kieszeni 
do kieszeni”. A domyślam się, 
że w tych zaprezentowanych 
w sprawozdaniu przychodach 
są też pieniądze ze szkół czy 
stowarzyszeń, które również 
gmina dotuje. Na naszym 
spotkaniu zwróciłem uwagę, 
że strata wynosiła w 2021 
1 mln 100 tys., więc można 
powiedzieć, że ona maleje, ale 
tak, jak zawsze powtarzałem, 
nie możemy oceniać działal-
ności spółki poprzez stratę, bo 
samo studium wykonalności 
od początku wykazywało, 
że ona będzie. Oczywiście 
gdyby spadła poniżej miliona, 
to byłby sukces, ale to nie 
jest najważniejsze. Kolejne 
pytanie dotyczyło pieniędzy 
w kasie - w 2019 roku było 
677 tys., a w 2021 wykazano 
1 mln 524 tys. Chciałbym 
jakiegoś wyjaśnienia tej kwe-
stii. Czy spółka otrzymała już 
kwotę pokrycia wydatków, 
którą przyznaliśmy uchwałą 
w maju? Interesuje mnie też 
sprawa kredytów i pożyczek. 
W 2019 roku było 59 tys., a w 
2021 zobowiązania krótkoter-
minowe wyniosły ponad 352 
tys. Na koniec proszę jeszcze 
o wyjaśnienie, ile jest etatów 
w CSiR. Na stronie trzeciej 
sprawozdania czytam, że 14, 
a na przedostatniej, że 17. 
Która liczba jest prawdziwa? 

Prezes Krzysztof Konopka 
stwierdził, że dzięki pozna-
niu pytań podczas komisji 
miał czas na przygotowanie 
odpowiedzi przed sesją. Po-
tem przeszedł do konkretów: 
- W ramach kwoty przycho-
dów netto (717 tys.), łącznie 
niecałe 35% stanowią wpły-
wy z instytucji, które pan 
wymienił. Pozostałe 65% to 
nasza działalność i pozyskane 
fundusze. Podjął pan też temat 
wskazanych w sprawozdaniu 
„zobowiązań i rezerw na zo-
bowiązania”. Dotknął pan lat 
2019, 2020 i 2021. Największą 
kontrowersję wzbudziło to, 
że mamy kredyty i pożyczki. 
De facto były to pożyczki, 
które zawarliśmy z bankiem 
w ramach Polskiego Funduszu 
Rozwoju. Po pewnym czasie 
zostały one anulowane i stały 
się subwencją. W 2020 roku 
kwota, o której pan mówił, 
wynosiła 174 tys. zł, w tym 
rozrachunku z dostawcami 
i usługodawcami to ponad 
9 tys., pozostałe rachunki 
publiczno-prawne to 81 tys., 
a pożyczki krótkoterminowe 
w ramach wspomnianego PFR, 
to 84 tys. I to tak jak wspo-
mniałem, najpierw było po-
życzką, a potem po umorzeniu 
subwencją. (...) W pytaniu trze-
cim chodziło panu o pokrycie 
straty za rok 2020. Realizacja 
uchwały nastąpiła we wrześniu 
2022. Jeśli chodzi o pieniądze 
w kasie, to na początku roku 
mieliśmy tę kwotę, którą pan 
podał, potem nastąpił wpływ 
zwrotu za 2019 (pokrycie 
straty), potem otrzymaliśmy 
subwencję i na koniec roku 
faktycznie mogła wyjść taka 
kwota, o której pan mówił. Nie 
jestem teraz przygotowany na 
przedstawienie szczegółów, 
ale możemy to wraz z księgo-
wą dokładnie rozpisać i panu 
przesłać.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Z komisji na sesję. Ostra dyskusja  
na temat raportu z działalnośći CSiR

Prezes Krzysztof Konopka podczas sesji odpowiadał na pytania  
i zarzuty radnych
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 � Radca prawny radzi

Wakacje, chociaż na ogół kojarzą 
się z odpoczynkiem i słońcem, mogą 
się również okazać fatalnie spędzo-
nym czasem. Jeśli wybieramy się 
w podróż organizowaną przez biuro 
podróży, możemy jednak żądać 
obniżenia ceny, odszkodowania lub 
zadośćuczynienia za nieudany urlop.

Po pierwsze, pamiętać należy, że 
to organizator turystyki odpowiada 
za wszystkie sytuacje niezgodne 
z umową. Jeśli wykupujemy wy-
cieczkę w biurze podróży, to za 
wszelkie usługi, za które płacimy, 
odpowiedzialność ponosi to biuro, 
a nie podwykonawcy. Przykładowo, 
za problemy związane z lotem, 
bagażem lub standardem hotelu 
odpowiada biuro, z którym zawie-
ramy umowę, a nie bezpośrednio 
linia lotnicza czy hotel. Niestety 
w takich sytuacjach wiele biur 

podróży, chcąc uniknąć odpowie-
dzialności, odsyła swoich klientów 
do podwykonawców. Organizator 
nie może się jednak zwolnić z od-
powiedzialności wskazując, że to 
nie jego wina, bo zawinił np. hotel. 

Zgodnie z obowiązującymi prze-
pisami, organizator turystyki ponosi 
odpowiedzialność za wykonanie 
usług turystycznych objętych umo-
wą o udział w imprezie turystycznej, 
bez względu na to, czy usługi te mają 
być wykonane przez organizatora 
turystyki, czy przez innych dostaw-
ców usług turystycznych. 

Oznacza to również, że w przy-
padku pojawienia się sytuacji 
niezgodnej z zawartą umową, orga-
nizator turystyki zobowiązany jest, 
o ile to możliwe, do niezwłocznego 
usunięcia niedogodności. Jeśli tego 
nie zrobi, powinien zaproponować 
spełnienie świadczenia zastępczego 
lub odpowiednią obniżkę ceny. 

Podróżny, który doznał niedo-
godności, ma prawo żądać obniżki 

cen za okres, w którym dana nie-
dogodność występowała, a także 
odszkodowania za poniesioną 
szkodę, jak również zadośćuczy-
nienia za doznane w wyniku tej 
niedogodności krzywdy. Do takich 
sytuacji zaliczyć możemy m.in. 
zniszczenie lub zgubienie bagażu, 
skrócenie wycieczki, niedziałającą 
klimatyzację w pokoju hotelowym 
czy też brak dodatkowo opłacone-
go widoku na morze. Reklamacje 
mogą dotyczyć więc wszelkich 
różnic pomiędzy hotelową rze-
czywistością a stanem opisanym 
w ofercie lub folderze. Podróżny 
jest uprawniony do otrzymania 
od organizatora rekompensaty za 
wszelkie szkody, jakich doznał 
w wyniku jakiejkolwiek niedogod-
ności. Pamiętać jednak należy, że 
w przypadku odwołania wyciecz-
ki ze względu na nadzwyczajne 
okoliczności, jak np. epidemia 
czy zamknięcie granic, odszko-
dowanie ani zadośćuczynienie nie 
przysługuje.

Jeśli organizator wyjazdu nie 
wypełnia postanowień umowy (np. 
zakwaterował w innym hotelu) 
jeszcze w trakcie trwania wyjazdu, 
to możemy wezwać go do realizacji 
umowy. W sytuacji, gdy organiza-
tor nie ma możliwości spełnienia 
danych świadczeń, powinien za-
proponować usługę alternatywną 
np. inny hotel o takim samym lub 
wyższym standardzie. 

Należy pamiętać, że podróżują-
cy ma obowiązek niezwłocznego 
zgłoszenia swoich uwag do orga-
nizatora, tak, by miał on szansę 
na „naprawienie” wadliwej usługi. 
Można to zrobić poprzez zgłoszenie 
(najlepiej na piśmie) rezydentowi, 
na czym polega nasz problem lub 
bezpośrednio do organizatora wy-
jazdu, czyli biura podróży. Warto 
też w trakcie pobytu dokumentować 
w postaci zdjęć wszelkie elementy 
niezgodne z umową. Organizator 
ma na rozpatrzenie reklamacji 30 
dni od dnia jej złożenia. Zgodnie 

z ustawą roszczenie podróżującego 
o obniżenie ceny, odszkodowanie 
oraz zadośćuczynienie przedawnia-
ją się z upływem 3 lat. 

Iga NIemIrowska - radca prawNy
(akcja edukacyjNa gazety 

I kaNcelarII prawNej)

Odszkodowanie za nieudany urlop

Iga Niemirowska

Oława 
Kultura 

Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury zaprasza  
11 listopada na „Rock  
of Poland - koncert 
wolności”

To multimedialne widowi-
sko pełne polskiego rocka lat 
osiemdziesiątych z plejadą 
gwiazd zawita do Jelcza-La-
skowic! Widzowie usłyszą 
muzykę kultowych polskich 
zespołów, wizualizacje wpro-
wadzające w klimat tamtych 
lat. Szykuje się niesamowi-
ty powrót do czasów PRL, 
poprzez niepokorną polską 
muzykę. 

- Tu trzeba być! - zachęcają 
organizatorzy. Bilety w ce-
nie 50 zł dostępnie w biurze 
MGCK oraz na stronie mgck-
-jl.pl.

(kt)

Michał Szpak i inni 
z okazji Święta Niepodległości

Jelcz-laskOwice 
Kultura 

Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury szykuje VI 
Jarmark Adwentowy.  
Trwa poszukiwanie 
wystawców

- Zapraszamy do współ-
pracy wystawców zaintere-
sowanych sprzedażą swoich 
produktów na VI Jarmarku 
Adwentowego w Jelczu-La-
skowicach 11 grudnia 2022 

roku - czytamy w zapowie-
dzi. - Do dyspozycji pań-
stwa oddajemy odpłatnie 
15 drewnianych domków 
o wymiarach 3m - 2m. Oso-
by zainteresowane prosimy 

o przesyłanie wypełnianej 
karty zgłoszeniowejdo dnia 
15 listopada na adres biu-
ro@mgck-jl.pl. 

Karta zgłoszeniowa i re-
gulamin do pobrania na 
stronie mgck-jl.pl. Nade-
słane oferty posłużą do wy-
boru najatrakcyjniejszych 
wystawców na tegoroczny 
Jarmark. Preferowani są 
wystawcy oferujący asorty-
ment i potrawy świąteczne. 

Pod uwagę będzie brana 
jakość, atrakcyjność i róż-
norodność oferty. Więcej 

informacji na stronie mgck-
-jl.pl.

(kt)Zgłoś się na jarmark
R
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Oława 
Kultura 

Centrum Sztuki zaprasza wszystkie panie na 
cykl „Kino w spódnicy”. 21 października ędzie 
można zobaczyć „Bejbis” - najnowszą komedię 
Andrzeja Saramonowicza, współtwórcy 
i reżysera „Testosteronu” i „Lejdis”, 
błyskotliwego obserwatora i dowcipnego 
komentatora naszej rzeczywistości społecznej, 
uczuciowej, erotycznej, politycznej...

„Bejbis” to pełna humoru i mądrej refleksji 
historia Ady (Marta Żmuda Trzebiatowska) i Mi-

kołaja (Grzegorz Małecki), którzy są udanym 
małżeństwem, choć 17 lat codziennych problemów 
odebrało im nieco radość z łączącej ich miłości. 
Nie na tyle jednak, by pewnej nocy – w trakcie 
pełnej tańców, alkoholu i zmysłowości imprezy 
u przyjaciela – nie pójść „na całość” jak para nieod-
powiedzialnych nastolatków. Chwila zapomnienia 
zaowocuje dziewięć miesięcy później kolejnym 
dzieckiem, co spowoduje w małżeństwie Ady 
i Mikołaja naprawdę potężny kryzys.

Na godzinę przed seansem zapraszamy do holu 
kina, gdzie zaprezentują się nasi partnerzy oraz 
odbędą się konkursy z atrakcyjnymi nagrodami. 
Na „Kino w spódnicy” Centrum Sztuki zaprasza 
21 października o godzinie 20:00, bilety w cenie 
18 zł do nabycia w kasie Kina Odra oraz na www.
kultura.olawa.pl.

(kt)

Seans tylko dla pań  
- tym razem film „Bejbis”

Oława 
Kultura 

Na ten spektakl 
Wrocławskiego Teatru 
Komedia Centrum Sztuki 
zaprasza 27 stycznia 
o godz. 19.00

Mayday i Mayday 2 Raya 
Cooneya to klasyka znako-
mitej komedii... Dołącza do 
nich Mayday Bigamistka, 
tegoż Cooneya opowieść bę-

dąca odbiciem pierwszego 
Maydaya - coś podobnego, ale 
jakże jednak różnego! 

Bohaterem Mayday Biga-
mistki jest owszem, kierowca 
taksówki, ale dziś powie-
dzielibyśmy... kierowczyni. 
Taksówkarka, po prostu. Ale 
w atmosferze lat 70., gdy 
Mayday nowy się dzieje, 
owe podziały damsko-męskie 
dopiero się powolutku rodzą. 

Bilety w cenie 90 zł (nor-
malny) i 85 zł (ulgowy) do-
stępne w kasie OWE Odra 
oraz online na kultura.olawa.
pl

(kt)

Mayday 
Bigamistka
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PRACA
DAM PRACĘ

ZATRUDNI˜  PRACOWNIKÓW 
Z DO°WIADCZENIEM  W PRACY 

PRZY ELEWACJI 
TEL. 57 098 22 84

 ► Zatrudni˛ bruk arza Tel. 502 411 
884

ZATRUDNI˜  OSOB˜  
Z DO°WIADCZENIEM  DO PRACY 

NA DACHACH 
602˝363˝275

 ► Zatrudni˛ malar zy. Tel. 661 563 
060

PUB GLADIATOR 
ZATRUDNI KIEROWC˜  DO 

ROZWO˙ENIA  POSIŁKÓW NA 
TERENIE OŁAWY.  

KONTAKT 
TEL. 697 016 999 

KUPNO

 ► Kupi˛ palet y, M oˇliw y tr ansport  
Tel. 661-515-308

 ► Kupi˛: star ocie, szable , bag nety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewn˛tr znych w 

kasecie – 1 zł za cm sz er. k asety, G aj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Zegar podłogowy stojący Tel. 502 
627 675

 ► Opał poci˛t e palety, obrzynki Tel. 
883 050 825

 ► Sprzedam owies Tel. 504 923 819

 ► Sprzedam dr ewno opało we 
świerkowe Tel. 791 795 611

 ► Sprzedam maszyn˛ wielocz ynno-
ściową do obróbki dr ewna. Tel. 512 
787 922

 ► Sprzedam buraki pastewne Tel. 53 
221 65 70

ZDROWIE 
LEKARSKIE

 ► LEKARZ WE TERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED . K ATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 w ww.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENT YSTA AND˙ELIK A 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENT YSTA LESZEK BUR Y, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED . 
AGNIESZKA SZUL GAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENT YSTA JUST YNA LE-
WANDOWSKA, EasyD ent D ental Cli-
nic,  Tel. 71 301 66 66 w ww.easydent.
pl

 ► LEKARZ DENT YSTA A licja Gr zy-
bowska, EasyD ent D ental Clinic , Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

 ► SPECJALISTA LAR YNGOLOG B . 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume -
rem  Tel. 71 313 88 16

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZ˜BSKI  

˝ SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ˙ER OMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.˝PT.8.00˝16.00 
TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - G abinet chirur -
giczny: specjalista - chirur g JA CEK 
RUTKIEWICZ, r ejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI ˝ BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  

GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00˝19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601˝990˝167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► SPECJALISTA OR TOPEDA P ry-
watny G abinet L ekarski dr n. med . 
LESZEK MORASIEWICZ pr zyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► USG ser ca, Holt er EK G, Holt er ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błasz czyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna. Tel. 
698 808 606
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DR N. MED. ADAM KOWAL, 
BADANIA USG BRZUCHA, PIERSI, 

TARCZYCY, W˜ZŁ ÓW CHŁONNYCH, 
INNE, DOPPLER˛ PRZEPŁYWY, 
STAW BARKOWY, KOLANOWY, 

˝CI˜GNA , MI˜˝NIE . 
MEDICOR UL. BO˙K A 11. 

TEL. 71 381 13 46

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 ► CAPRI – NIERUCHOMO˝CI L eszek 
˙ yto, Oława, ul. Osadnicza 41, tel. 601-
990-187. Poˇrednictwo w spr zeda˘ y i 
kupnie mieszkań, domów. Cała oferta 
na stronie www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 3 po-
koje, balkon, H irszfelda – 308t ys,  BN 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Lasko wice, c en-
trum, miejsce gara˘ owe ,nowe, 3-pok, 
74m2- cena 400tys  BN P rosperhome 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Lasko wice, 3 
pokoje, no wy blok , balkon, piętro I
460 t ys, w ww.prosperhome.pl, 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 2 po-
koje 47 m k w., og ród, gar a˘, 330 t ys 
do negocjacji, w ww.prosperhome.pl,  
506540120

 ► Mieszkanie z og rodem, na w si, 
105 m2, piętro I- 240 t ys, w ww.pro-
sperhome.pl, 506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Lasko wice, 3 
pokoje, 62mkw, Ip, po generalnym re-
moncie - 350tys, BN 506540120

 ► Działka budo wlana Ch wałowi-
ce, 1600m2- 176 t ys P rosperhome 
506540120

 ► Działka budo wlana D ębina, 
1378m2- 125 t ys, P rosperhome 
506540120

 ► Działka budo wlana Jelcz-Lasko -
wice, 951m2- 162 t ys, P rosperhome 
506540120

 ► Sprzedam lub zamienię dom w Osie-
ku na mieszkanie 2-pokojowe na os. So-
bieskiego w Oławie Tel. 502 040 627

 ► Sprzedam lub w ynajmę lokal 
usługowy w c entrum osiedla S obie-
skiego pr zy ul . Chopina. L okal ideal-
nie nadaje się na gabinet lekarski, jak 
równie˘ na w szelkiego rodzaju usługi 
typu kosmetyczka, fryzjer, jak równie˘ 
na sklep. Pomieszczenie doˇwietlone, 
z łazienk ą, a także z cz ęścią używa-
ną jako zaplecze. Tel. kon taktowy: 
781044263 

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługo wy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię ka˘ de mieszk anie lub dom 
z dowolnym stanem pr awnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

 ► Kupię działkę budowlaną, Oława - 
okolice Tel. 665 639 401

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po r e-
moncie, napr zeciw Tesco, na usług i, 
magazyn Tel. 507 804 231

DO WYNAJ˜CIA  
LOKALE BIUROWO USŁUGOWE 

O POW.15,28 MKW, 
21,85 KW I 20,36 MKW  

W OŁAWIE UL. WIOSENNA 2
KONTAKT: 

km@domaxdevelopment.pl, 
TEL. 691 696 38

 ► Lokal 31 m k .w, handlo wo-usłu-
gowy, O ława, Chr obrego 30, du˘a 
witryna, ogrzewanie miejskie w cenie 
najmu Tel. 602 843 848

 ► Wynajmę lokal pod gastr onomię 
w Oławie Tel. 607 165 625

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Kancelaria N ieruchomoˇci z sie -
dzibą we Wrocławiu Rynek 60, poszu-
kuje i pr zyjmie do spr zeda˘ y nieru-
chomoˇci: działk i, domy, mieszkania i 
inne.  Tel. 53 003 22 21

USŁUGI

USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, k lasyfikacja g runtów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Usługi elektr yczne, aut omatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - map y D/C pr ojekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

USŁUGI KOPARKO ŁADOWARKĄ 
TEL. 510 075 832

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Profesjonalne M ediacje. Tel. 605 
335 511

 ► Usługi elektr yczne, aut omatyka 
do bram,  603-076-223 

USŁUGI KSI˜GOWE  PROWADZENIE 
KPIR RYCZAŁT, ZUS, VAT JPK 

ORAZ INNE ZLECONE CZYNNO˝CI  
JELCZ˛LASKOWICE 

UL. MAKOWA 2. 
TEL. 518 667 105 EMAIL: 

ksiegowosc.mk20@gmail.com 

 ► Po˘ yczki got ówkowe do 6000 zł . 
CARDINA Tel. 519 050 667

BHP
 ► BHP szkolenia, nadz ór, dor adz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na r yzyka, t el./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, k uchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne w ykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- w ykonawca mebli, 
na wymiar, na zamó wienie, na k a˘ dą 
kieszeń, pomiar - projekt - w ycena 
- mon ta˘ - ser wis, M arcin Ostr owski 
- Oława - ul. Iwaszkiewicza 48. Zapra-
szamy Tel. 500 108 785, www.bdbme-
ble.net

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT 

Z WIZUALIZACJĄ GRAFICZNĄ 
605 741 606 

AGD
 ► Zakład naprawy spr zętu AGD. 

Pralki, lodówki, zmywarki, zamra˘ar ki, 
maszyny do sz ycia i inny sprzęt AGD. 
Oława ul . Gr ota-Roweckiego 4. Tel. 
502 868 817, 71-313-26-73

NAPRAWA SPRZEDA˙  SPRZ˜ TU 
AGD, LODÓWKI I PRALKI, 

PL. ZAMKOWY 19 
TEL. 508˛267˛478, 71˛301˛42˛71

SERWIS AGD 
TEL.  603˛835˛219

ELEKTRONIKA RTV
 ► Monta˘ i ser wis an ten sa telitar-

nych, w ww.satix.net.pl, Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Monta˘ an ten i tuner ów,  Tel. 604 
613 483

CZYSZCZENIE

 ► Karcher - profesjonalne cz yszcze-
nie dy wanów, tapic erki meblo wej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd. Tel. 692 057 141

 ► Pranie dy wanów, k anap.  Tel. 53 
567 93 46

 ► DORA-MAX Sprzątanie W spólnot 
Biur itp. Tel. 791 755 040

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ˝MIECI   
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus + pr zyczepa, tr ansport Tel. 
507 053 028

 ► Transport ciężarowy busem Tel. 
607 165 625

HYDRAULICZNE

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe         -  9 9 9
Stra¿ Po¿arna  -  9 9 8
Stra¿ Miejska  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan. -  9 9 4
Pogotowie Gazowe -  9 9 2
Sanepid                - 71-313-38-21 
Zagro¿enie epidemi¹ - 600-779-259

Szpital Powiatowy  - 71-301-13-11
Stra¿ Miejska  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany  - 601-146-905
Stra¿ Gminna  - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP  - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.  - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.  - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa  - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.  - 71-313-01-10
Dzienny Dom Pobytu  - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿  - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa  - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury  - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF   - 71-313-21-89
Dom Dziecka  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania  
Przemocy w Rodzinie  - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³   - 71-313-25-70
Inf. LOT  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja  - 71-318-71-21
UP nr 3, ul. Wroc³awska  - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego   - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza       - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia  - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej  - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego  - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a  - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe  - 71-301-15-22
Powiatowy Urz¹d Pracy  - 71-313-90-33
Prokuratura  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy  - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy  - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa  - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa         - 71-303-55-01/02
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy   - 71-303-30-19  
Sanepid  - 71-313-38-21
ZUS  - 71-303-98-00

Jednostka Ratowniczo  - Gaœnicza PSP 
  - 71-318-81-62  
Komisariat Policji  - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy   - 71-381-71-22
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy   -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki  Komunalnej 
  - 71-303-52-31
Zak³ad Gospodarki Mieszkaniowej TBS 
  - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno-Administracyjny Szkó³ 
  - 71-712-09-88

NMP Królowej Polski  - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa  - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego  - 71-318-13-74

 
UP ul. Folwarczna  - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa  - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska  - 71-318-71-09   
UP ul. Techników  - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI    
- Jelcz-Laskowice  - 71-318-22-89
- O³awa  - 71-313-51-11

TELEFONY ALARMOWE

TELEFONY O³AWSKIE

URZÊDY POCZTOWE

PARAFIE

URZÊDY W O£AWIE

TELEFONY W J-L

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

INNE

TELEFONY

TELEFONY W DOMANIOWIE

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych  - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania  - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy  - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
i Ucznia   - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje na temat 
HIV i AIDS                       - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor   - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora  - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora  - 71-301-13-11 
                                   - fax: - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka  - 71-301-13-91

ordynator   - 71-301-13-40
izba przyjêæ  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy  - 71-301-13-97

ordynator   - 71-301-13-22
sekretariat  - 71-301-13-54
izba przyjêæ  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-34
USG:  - 71-301-13-84
EKG  - 71-301-13-85
sala “R”  - 71-301-13-32

ordynator  - 71-301-13-20
sekretariat  - 71-301-13-55
izba przyjêæ:   - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”  - 71-301-13-46

ordynator  - 71-301-13-21
sekretariat  - 71-301-13-53
izba przyjêæ  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza   
- 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza  - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka  - 71-301-13-50

ordynator  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-57

ordynator  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-60
sala operacyjna  - 71-301-13-62

laboratorium  - 71-301-13-64
blok operacyjny  - 71-301-13-24
POZ  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor   - 71-301-13-92
rehabilitacja  - 71-301-13-68
RTG - pracownia  - 71-301-13-87
ruch chorych  - 71-301-13-78
centrala  - 71-301-13-00
centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych   
 -   71-301-13-00
 -   71-301-13-75
 -   71-301-13-76

TELEFONY W GMINIE O£AWA

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ GINEKOLOGICZNO-PO³O¿NICZY

ODDZIA£ NEONATOLOGICZNY

ODDZIA£ LARYNGOLOGICZNY

RÓ¯NE

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

Urz¹d Gminy  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP   - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury   - 71-301-78-79

Urz¹d Gminy  - 71-313-30-44
Gminny Zespó³ Oœwiaty   - 71-313-46-57
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 ► Instalatorstwo. Junkersy , napr a-
wa, wymiana, monta˜, ser wis, instala-
torstwo gaz owe i h ydrauliczne, elek -
tryka. Tel. 790 421 226

BUDOWLANE

ETKA°PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU. 

www.etka.pl 
TEL. 603 685 925, 71 303 28 05 

 ► Malowanie, tapet owanie, panele , 
regipsy, papa t ermozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytk i podłogowe, pr ze-
róbki h ydrauliczne, k linkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Cyklinowanie bezp yłowe i r eno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka bruko wa Hur tBruk.pl, Tel. 
724 768 466

 ► Cyklinowanie bezp yłowe, uk ła-
danie par kietów i paneli, r enowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Remonty mieszk a˙, łazienek , r e-
gipsy, k afle, gładzie , panele , tapet o-
wanie, malo wanie: wnˆtr z, elew acji, 
dachów + mycie Tel. 889 312 688

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, kominy, wycinka drzew. Tel. 882 
087 150

 ► Malowanie, tapet owanie gładˇ, 
regipsy, k afelki, panele , og rodzenia 
Tel. 729 677 185

 ► Usługi malarskie, gładzie , malo -
wanie, regipsy, kafle. Tel. 661 563 060

 ► Prace budo wlane, w yko˙cz enia 
Tel. 607 165 625

USŁUGI 
REMONTOWO°WYKO˘CZENIOWE , 

SKŁADANIE MEBLI, 
„ZŁOTA RĄCZKA” 

TEL. KONTAKTOWY 
722 295 602 

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na w esela + st ół wiejsk i 

gratis,  Tel. 604-421-959

VIDEOFILMOWANIE

 ► Zgrywanie z k aset VHS na DVD . 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY
 ► Dj R obi - w esela, in tegracje, ple -

nery, scena - doświadczenie - ponad 
20 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► For You,  Tel. 604-421-959

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz pr zysiˆgły j . niemieck ie-

go JAKUB MOŻEJKO, br iefy, dok u-
menty, Tel. 502-125-909

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
siˆgły j . niemieck iego. Tłumaczenia 
przysiˆgłe i z wykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumacz enia przysiˆ -
głe i z wykłe  w szystkie jˆz yki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY
 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 

rozwiążˆ k a˜ dy pr oblem, dojaz d do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komput ery, k asy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komput ery, t elefony 
komórkowe, E-papier osy, ser wis t e-
lefonów, druk arek, komput erów. R e-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

NAUKA
 ► Matematyka - kor epetycje 505-

188-102

ODDAM
 ► Oddam za dar mo k artony suche 

i cz yste. M o˜liw ość stałego coty-
godniowego odbioru w O ławie i w 
Jelczu-Laskowicach. D o spalenia, pa-
kowania. O dbiór własn ym środkiem 
transportu. I nformacja pod numer a-
mi t elefonów: 660 618 206, 535 989 
435.

MOTORYZACYJNE
 ► Blacharstwo, lak iernictwo i inne . 

Stefan R olka, O ława, ul . Turkusowa 2 
(Nowy O tok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 10.000 ZŁ, 
PŁACIMY NAJWIĘCEJ 

TEL. 504°004°956

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781°306°420

SKUP SAMOCHODÓW DO 
KASACJI ° ZA KAŻDY PŁACIMY 

GOTÓWKĄ, TRANSPORT 
SAMOCHODU GRATIS, 

WYSTAWIAMY ZAŚWIADCZENIA 
NIEZBĘDNE 

DO WYREJESTROWANIA 
W WYDZIALE KOMUNIKACJI 

I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 
OŁAWA 

UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505°045°414, 509°582°251, 

TEL/FAX 7131°33°024 

 ► Złomowanie pojazdów. Transport. 
Gotówka  Tel. 606 982 046

„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
e-mail: redakcja@gazeta.olawa.pl
55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 313 70 78, 

Kamil Tysa (red. naczelny), 
Jerzy Kamiñski, Zbigniew Bachul, 
Wioletta Kamiñska, Agnieszka Herba 
i Jacek Polasz.
Redakcja zastrzega sobie prawo skracania, 
adiustacji materia³ów i zmiany tytu³ów.
Za treœæ og³oszeñ redakcja nie ponosi 
odpowiedzialnoœci i nie zwraca materia³ów 
niezamówionych.
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tel. i fax 71-313 70 78 
Bogus³aw Szymañski - reklama, przetargi 
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Biuro og³oszeñ w O³awie, 
ul. Chrobrego 19, 
tel. i fax 71 313 35 57, 
e-mail: gosia@gazeta.olawa.pl, 
czynne: poniedzia³ek, wtorek 8-16 
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RYZA Sp. z o.o., 
55-200 O³awa, ul. B. Chrobrego 19, 
NIP: 912-184-21-80, KRS 0000321273, 
tel. 71 313 35 57

Druk: POLSKA PRESS Sp. z o.o.
      Oddział Poligrafia
      Drukarnia Sosnowiec

DZIAŁ REKLAM

WYDAWCA

REDAGUJ¥

DOLNOŚLĄSKI 
KLUCZ SUKCESU 2012

REDAKCJA



23www.tuolawa.pl42/2022

en tydzień zapowiada się spokojnie, ale nie 
daj się wciągnąć w nakręcające się kłótnie 
rodzinne. Wyjaśnij nieporozumienie, które 
wisi nad tobą i jednym z domowników. 
Dłuższe życie w przykrej atmosferze 
będzie nie do wytrzymania. Zabierz się 
też za dodatkową pracę, którą niezbyt 
rozważnie przyjąłeś. Trzeba się wywią-
zywać z obietnic. Uporządkuj i dokładnie 
zaplanuj obowiązki na najbliższe dni, 
a unikniesz nerwowego pośpiechu.

(21.03-20.04)
BARAN

To będzie dobry tydzień w sprawach 
zawodowych. Przekonasz się, że czasami 
warto pójść na kompromis i wysłuchać 
czyichś argumentów. Nie traktuj siebie, 
jako jedyną wyrocznię. Uwzględnienie rad 
współpracowników zaowocuje zyskaniem 
nowych sprzymierzeńców. Trochę pro-
blemów w sprawach rodzinnych, musicie 
przegadać zadawnione urazy. Bóle głowy 
lub zęba mogą doskwierać pod koniec 
tygodnia. 

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

Jeśli pozbędziesz się lęku i otworzysz 
na innych, przeżyjesz coś wyjątkowego. 
W pracy nie opuszcza cię dobra passa. 
Poradzisz sobie z bieżącymi zadaniami 
i obowiązkami, nowe wyzwania dodadzą 
pewności siebie i przyniosą satysfakcję. 
Pamiętaj o rodzinie, która ostatnio zeszła 
na dalszy plan. Zorganizuj coś specjalnie 
dla bliskich, dzięki temu udowodnisz, że 
wciąż o nich myślisz.

(23.09-23.10)

WAGA

Małe zawirowania w domu. Będziesz 
musiał przejąć dowodzenie i opanować sy-
tuację. Członkowie rodziny przekonają się, 
jak bardzo jesteś im potrzebny i docenią 
twoje zaangażowanie. Korzystaj z uroków 
złotej jesieni, dobrze spożytkuj wolny czas, 
na odprężenie i regenerację swoich sił.

(23.07-22.08)

LEW

Jeśli żyjesz w stałym związku, ten tydzień 
upłynie pod znakiem harmonii i zado-
wolenia z rodziny. Samotni nie mogą 
w najbliższym czasie liczyć na miłosne 
uniesienia. Zawarte znajomości nie rokują 
dobrze na przyszłość. Sprawy zawodowe 
i finansowe ułożą się dobrze. Poświęć 
trochę czasu przyjacielowi, który zgłosi 
się do ciebie z problemem. Bardzo liczy 
na twoją pomoc.

(23.11-21.12)

STRZELEC

W sprawach uczuć musisz przejąć inicja-
tywę. Zwykle próbujesz udawać tajem-
niczego i niedostępnego, a to nie jest 
dobra metoda. Nowa znajomość może 
zaowocować w przyszłości pod warunkiem, 
że wykażesz zainteresowanie. Nadchodzi 
dobry czas dla starających się o awans, 
podwyżkę lub zmianę pracy. Rozważ 
spokojnie te możliwości i wybierz tę, która 
najbardziej tobie odpowiada. Zdrowie 
będzie dopisywać.

(21.01-20.02)

WODNIK

Najbliższe dni upłyną pod znakiem spoko-
ju i odprężenia. Pomyśl o zainwestowaniu 
w siebie. Zamiast spędzać czas przed 
telewizorem, zapisz się na kurs językowy 
albo znajdź hobby. Relacje z partnerem 
i rodziną mogą się poprawić, jeśli prze-
prosisz i przyznasz się do błędu. Jeżeli 
znów zawiodłeś bliską osobę zdradzaniem 
jej tajemnic, spróbuj to naprawić, zamiast 
udawać, że nic się nie stało. 

(21.04-21.05)

BYK

Nie próbuj za wszelką cenę dostosować 
się do otoczenia. Udawanie kogoś, kim 
nie jesteś, może ułatwić pewne sprawy, 
ale tylko na krótką metę. Nie kryj się ze 
swoim zdaniem, zwłaszcza w sprawach 
sercowych. W przeciwnym razie twoja 
pozycja będzie słabnąć. W pracy wciąż 
dużo zamieszania, ale sytuacja będzie 
stabilna. Na razie nie planuj zmian.

(22.06-22.07)

RAK

Być może teraz uda się zrealizować plany 
zawodowe. Musisz tylko się odważyć 
i wziąć sprawy w swoje ręce. Zmobilizuj się 
do działania, ale nie rób tego pod wpły-
wem impulsu, lecz z myślą o przyszłości. 
Finanse płynne, ale nie szalej. Poprawi się 
zdrowie, wykorzystaj ciepłe dni na ruch na 
świeżym powietrzu.

(24.10-22.11)

SKORPION

Na polu zawodowym - dużo pracy i ner-
wów. Z pozoru życzliwy współpracownik 
może tobie zaszkodzić. Bądź ostrożny 
i uważaj, co mówisz na forum. W życiu 
osobistym niespodzianka. Jeżeli zare-
agujesz spontanicznie i życzliwie, czekają 
cię romantyczne chwile z bliską osobą. 
W innym przypadku mocno urazisz swoją 
drugą połowę. Zdrowie i kondycja fizyczna 
będą w porządku.

(23.08-22.09)

PANNA

Nie daj się wyprowadzić z równowagi, 
jeśli ktoś mniej doświadczony w sprawach 
zawodowych udziela ci rad. Słuchaj ich, ale 
rób swoje. Wkrótce zostaniesz doceniony. 
Jeżeli dobrze wszystko zorganizujesz, 
masz szansę na udany weekend w miłym 
towarzystwie. Zdrowie w porządku, ale 
wprowadź do swojej diety więcej owoców.

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

Poświęć trochę czasu na uporządkowanie 
spraw domowych i urzędowych. Uaktualnij 
swój kalendarz i zadbaj o zachowanie 
wszystkich ważnych terminów. Zrób 
porządek w papierach, dzięki temu znaj-
dziesz ważną sprawę, o której zapomnia-
łeś. Mile zaskoczą twoje finanse. Ostatnio 
odmawiałeś sobie wielu rzeczy, teraz 
możesz pozwolić sobie na trochę więcej.

(21.02-20.03)

RYBY

(70)

Od dłuższego czasu namawiamy 
mieszkańców Oławy, aby prze-
kazali swoje zdjęcia i dokumenty 
z początków zamieszkania w Oławie 
do Biblioteki Publicznej w Oławie 
- Izba Muzealna Ziemi Oławskiej 
w Rynku, w ratuszu, gdzie zostaną 
skopiowane i - jeżeli będzie taka 
wola - zostaną zwrócone właścicielo-
wi. Jeżeli ktoś chce przekazać swoje 
zdjęcia, dokumenty, a z różnych 
powodów sam nie może dostarczyć 
ich do biblioteki, można zadzwonić 
pod numer biblioteki 71 301 07 42, 
a pracownicy biblioteki zgłoszą się.

Twórzmy wspólnie 
FOTOGRAFICZNĄ historię Oławy

O ciekawych zdjęciach, jakie macie 
w swoich albumach rodzinnych, 
a którymi chcielibyście się podzielić 
z czytelnikami, można zawiadomić 
redakcję, nr. tel. 605-996-556, 
a my chętnie zgłosimy się po zdjęcie 
i informacje na jego temat.

Dziś zdjęcie z albumu 
Aleksandry Ulatowskiej

Wy k o n a n e  z o s t a ł o  
w 1946 roku na dachu ów-
czesnego budynku na rogu 
Rynku i ulicy Bartosza 
Głowackiego, w którym 
mieścił się Powiatowy Za-
kład Gminnej Spółdzielni 
w Oławie. W tym budynku 
na parterze i na pierwszym 
piętrze w latach później-
szych był Wiejski Dom 
Towarowy. Na zdjęciu 
od lewej mamy Czesła-
wa i Marię Polerowiczów, 
następna osoba jest mi nie-
znana, a dalej Weronika 
i Czesław Wyrzykowscy. 
Za osobami stojącymi na 
dachu widać przedwojenny 
kuty płotek, który istnieje 
do dzisiaj. W głębi mamy 
częściowo zasłoniętą przez 
osoby wieżę oławskiego 
ratusza. 

Zdjęcie nr 2 zrobiłem 
w 1962 roku - na nim widać 
budynek, na którego dachu 
zrobiono poprzednie zdję-
cie. Jest także widoczne 
przedwojenne ogrodzenie. 
Po prawej ulica Bartosza 
Głowackiego i przedwo-
jenne domy, które dziś już 
nie istnieją.

Zdjęcie nr 3 zrobiłem 
w 2022 roku - niestety, nie 
udało mi się wejść na dach 
budynku, na którym zro-
biono fot. nr 1. Zdjęcie zro-
biłem więc z sąsiedniego 
domu przy pl. J.Piłsudskie-
go, dzięki uprzejmości pana 
Bronisława Paszyńskiego, 
za co bardzo dziękuję. Na 
zdjęciu jest widoczny dach, 
na którym zrobiono zdjęcie 
nr 1, jest też kute ogro-
dzenie, są widoczne dwie 
wieże - ratusza i kościoła 
Matki Boskiej Pocieszenia. 

LESŁAW MAZUR 
autor Albumu „Oława w latach 

60. i 70. ubiegłego wieku na 
fotografiach Lesława Mazura”

Zdjęcie z albumu Aleksandry Ulatowskiej (1946) wykonane na dachu ówczesnego budynku na rogu Rynku i 
ulicy Bartosza Głowackiego

Tu był pierwszy w Oławie Wiejski Dom Towarowy - zdjęcie nr 1 zrobiono na dachu tego budynku

Widok z dachu sąsiedniego budynku przy ulicy J.Piłsudskiego
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Strzelectwo Sportowe 
Sukces 

Julia Piotrowska pojedzie 
na Igrzyska Olimpijskie 
2024. Kwalifikację 
wywalczyła podczas 
Mistrzostw Świata 
w Kairze

Zrobiła to, chociaż... osta-
tecznie zajęła czwarte miejsce 
w finale karabinu pneuma-
tycznego.

- Coś niesamowitego, nie 
spodziewałam się. To było 
moje marzenie i dalej do mnie 
nie dociera w pełni to, co osią-
gnęłam - komentowała tuż po 
starcie młoda zawodniczka 
WKS Śląsk Wrocław.

Zaczęło się od trudnych 
pojedynków w kwalifika-
cjach. - To była bardzo ładna 
i dojrzała praca. Nie było 
łatwo - podsumowuje Paweł 
Pietruk, który jest trenerem 
Julii Piotrowskiej w kadrze 
narodowej. Ostatecznie wy-
nik 630,2 punktu dał zawod-
niczce 6 miejsce i awans do 
finału. A przesądziła o tym 
różnica 0,2 punktu. Bo za-
wodniczki, które deptały 
po piętach Polce, zdobyły 
odpowiednio po 630,1 oraz 
630 pkt (7. miejsce Oceanne 
Muller z Francji oraz 8. Yu 
Zhang z Chin) . W finale 
również był pojedynek... na 
dziesiętne części punktów.

Była też walka nie tylko 
o miejsca na podium, ale 
również o kwalifikację olim-
pijską. To „przepustka” na 
start w Paryżu w 2024 roku 
na letnich Igrzyskach Olim-
pijskich. - Julia poradziła 
sobie z emocjami w walce 
o „quota place”. Wyszła z fi-
nału z miejscem olimpijskim, 
które rekompensuje miejsce 
tuż za podium mistrzostw 
świata. Zadanie wykonane - 
mówi trener Paweł Pietruk.

Oławianka zajęła czwarte 
miejsce w swojej ulubio-

nej konkurencji, do podium 
zabrakło jej zaledwie 0,9 
punktu. - To czwarte miej-
sce cieszy mnie tak samo, 
jak pierwsze - komentuje. - 
Emocje na kwalifikacjach i w 
finale były ogromne. Jednak 
byłam na to przygotowana, 
żeby nie dać się im ponieść. 
A zawdzięczam to mojemu 
„teamowi”, który dbał, żeby 
moja forma była na najwyż-
szym poziomie.

Mistrzynią świata w kara-
binie pneumatycznym zosta-
ła Alison Weisz ze Stanów 
Zjednoczonych, po wygra-
nym 16:14 meczu o złoto 
z Chinką Yuting Huang. 
Te zawodniczki również 
zdobyły kwalifikacje olim-
pijskie, w przeciwieństwie 
do... brązowej medalistki 
Yu Zhang (również z Chin). 
Dlaczego?

- Ograniczenia narzucają 
nam przepisy - wyjaśnia 
Andrzej Kijowski, prezes 
Polskiego Związku Strzelec-
twa Sportowego. - Kraj mógł 
zdobyć w konkurencji tylko 
jedną kwalifikację olimpij-
ską. A że na podium stanęły 
dwie Chinki, zawodniczka 
z Polski po tak dobrym star-
cie miała niemal gwarancję 
zdobycia kwalifikacji.

Zawodniczki rywalizowa-
ły w sumie o cztery miejsca 
na IO. Czwarte trafiło do ko-
reańskiej zawodniczki Jihy-
eon Keum, która uplasowała 
się na piątym miejscu. Sport 
jest pełen niespodzianek. To 
kolejna strzelecka kwalifi-
kacja olimpijska dla Polski. 
Pierwszą - we wrześniu, 
we Wrocławiu na Mistrzo-
stwach Europy - wywalczyła 
Klaudia Breś. Pistoleciarka 

zdobyła również tytuł wi-
cemistrzyni Europy w pi-
stolecie sportowym 30+30 
na 25 m.

 �
Wywiad z Julią Piotrow-

ską ukazał się na naszych ła-
mach w czerwcu 2021 roku. 

- Zdarza ci się już myśleć 
o Igrzyskach Olimpijskich? 
- pytaliśmy wtedy. 

- Na pewno nie o tych 
w Tokio, bo na kwalifikację 
jest już za późno - odpowia-
dała. - Są lepsi, to jeszcze nie 
jest moja kategoria wiekowa. 
Natomiast nie ukrywam 
- celuję w Paryż i kolejne 
trzy lata poświęcę temu, by 
znaleźć się na Igrzyskach 
Olimpijskich w Paryżu. To 

jest marzenie każdego spor-
towca i wierzę, że jeśli będę 
bardzo ciężko pracować, to 
otrzymam szansę, by tam 
wystąpić. 

Co mówi teraz? 
- Nie mogłam być pewna 

w 100%, że osiągnę tu miej-
sce na IO, ale w głębi duszy 
czułam, że jest to możliwe, 
bo bardzo ciężko pracowa-
łam wraz z moim teamem 
nad wszystkimi elementami, 
które miały zagrać podczas 
zawodów. W konkurencji 
potwierdziło się, że potrafię 
zrealizować założenia. 

Jakie to uczucie, wiedzieć, 
że zakwalifikowało się na IO? 

- Niesamowite, prawdo-
podobnie każdy sportowiec 
chciałby tego doświadczyć. 
Gdy dowiedziałam się, że 
zajęłam czwarte miejsce, 
które da kwalifikację, to nagle 
dotarło do mnie, że spełni-
łam swoje ogromne marze-
nie. Gdy dobrze spisze się 
w kolejnych dwóch latach, 
będę miała okazję wystąpić 
na Igrzyskach w Paryżu, co 
jest nie lada wyczynem. Bę-
dąc sportowcem, do tego się 
właśnie dąży. Na samych 
mistrzostwach walczyłam 
mocno o miejsce medalowe, 
ostatecznie się nie udało, 
ale jestem z siebie bardzo 
zadowolona. Jestem już po 
wszystkich startach, mogę 
wrzucić na luz i powoli do-
ciera do mnie, co się stało. 
Tak naprawdę wydaje mi się 
jednak, że dopiero jak wrócę 
do Polski, spotkam się z ro-
dziną i przyjaciółmi, to wtedy 
tak w pełni dotrze do mnie, co 
się stało. 

Do IO w Paryżu jeszcze 
dwa lata. Co teraz będzie 
najważniejsze dla Julii Pio-
trowskiej? 

- Myślę, że ten czas zleci 
bardzo szybko - przyznaje. - 
Teraz muszę się przygotować 
do finału Pucharu Prezydenta, 
który również zostanie roze-
grany w Kairze. Z rankingu 
dostałam się tam jako ósma 
zawodniczka, a tylko dwana-
ście osób może uczestniczyć 
w tych zawodach. Jest to więc 
dla mnie duże wyróżnienie, 
bo mogłam się znaleźć w ści-
śle elitarnym gronie. Obecnie 
skupiam się więc na tym, 
a potem wraz z moim teamem 
będziemy myśleli, co dalej. 

Czwarte miejsce jest dla 
sportowców tym najgorszym, 
bo zwykle oznacza, że medal 
był o krok. Dla oławian-
ki było jednak wyjątkowo 
szczęśliwe: - Czuję się, jak-
bym zdobyła złoty medal, 
odczucia miałam dokładnie 
takie same. Zrobiłam coś, 
o czym zawsze marzyłam, 
Igrzyska Olimpijskie były 
moim głównym celem i uda-
ło się go zrealizować. Fak-
tycznie czwarte miejsce jest 
uważane za pechowe, ale tym 
razem dało mi ogrom szczę-
ścia. Oczywiście chciałabym 
być na podium, wrócić do 
domu z medalem, ale z dru-
giej strony - nie można mieć 
wszystkiego od razu. Krok 
po kroku chcę być coraz 
lepsza, osiągać jeszcze lep-
sze wyniki, a medale przyjdą 
z czasem. 

- Czego ci życzyć na naj-
bliższe miesiące? - pytamy 
na koniec. 

- W naszej terminologii 
to byłoby „połamania lufy”. 
A tak serio to na pewno dal-
szej, konsekwentnej pracy 
i trochę szczęścia, bo ono 
również się bardzo przydaje.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Igrzyska w Paryżu z Julką z Oławy

Julia Piotrowska przyznaje, że spełniają się właśnie jej marzenia
fo

t. 
PZ

SS

Jest radość, są powody do dumy

fo
t. 

PZ
SS

sport „Volley” 
wiceliderem

Skromne 
zwycięstwo

Kontakt: kamil.tysa@gmail.com s. 26s. 25
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Klasa „A” seniorów

PIŁKA NOŻNA 
IV liga 

Zespół Krystiana Pikausa 
przegrał w spotkaniu 
na szczycie IV ligi 
dolnośląskiej z ekipą 
Piasta Żmigród, który po 
tym tryumfie umocnił się 
na pozycji lidera

1:0 - MARCIN GOŁĘBIOWSKI (W 83 MIN.)

ŻMIGRÓD
15 PAŹDZIERNIKA 2022 ROKU. STADION OSIR. 
WIDZÓW OK. 250.

SĘDZIOWALI 
PIOTR ZAJĄC Z LEGNICY - GŁÓWNY ARBITER, 
ORAZ ASYSTENCI LINIOWI - KAJETAN KASPRZYK 
ORAZ AMADEUSZ OPALIŃSKI (KS OZPN LEGNICA).

ŻÓŁTE KARTKI
MICHAŁ HAWRYŁO (W 27 MIN.), OLEKSANDR 
MAKSYMENKO (35), ILYA RADKEVICH (37), 
PAWEŁ BUJAKIEWICZ (62), TOBIASZ JARCZAK 
(70), NIKTIA PUSH (90+) - WSZYSCY ZA FAULE 
ORAZ OLEKSANDR MAKSYMENKO (88) - ZA 
OPÓŹNIANIE WZNOWIENIA GRY.

CZERWONA KARTKA 
OLEKSANDR MAKSYMENKO (W 88 MIN.) - ZA 
DWIE ŻÓŁTE KARTKI.

MKS „PIAST”
ZABIELSKI – CHOUWER, ŻYTKO, JUWA, 
MAKSYMENKO, MAJBRODA, SZTYLKA (69 
ŁUKASZEWSKI), JARCZAK (77 SZYMAŃSKI), 
SOŁTYŃSKI (69 ANTOCHÓW), DYR, GOŁĘBIOWSKI 
(87 OLIKIEWICZ)

LKS „FOTO-HIGIENA”
JANIUK - DOBROWOLSKI, RADKEVICH, CIURKOT, 
ORZECHOWSKI (80 TELATYŃAKI)- BUJAKIEWICZ 
(85 PUSH), VO. PASICHNYK, HAWRYŁO (75 
MORAWSKI), LAPTSAI (65 DRACZYŃSKI) - VA. 
PASICHNYK (60 SZEMIS), TARNOV

Na początku spotkania Ie-
gora Tarnov zagrał przed pole 
karne do Pawła Bujakiewicza, 
który podał w uliczkę do 
wybiegającego Vasyla Pa-
sichnyka. Jego uderzenie z 12 
metrów obronił jednak Piotr 
Zabielski. Chwilę później na 
strzał zza pola karnego zde-
cydował się Bujakiewicz, ale 
trafi ł prosto w Zabielskiego. 
Potem Michał Hawryło za-
grał prostopadle do Łukasza 
Orzechowskiego, ten piętką 
wystawił piłkę na 17 metr do 
Tarnova, którego wślizgiem 
uprzedził Mateusz Żytko, tra-
fi ając piłką pod nogi gackiego 
napastnika. Dogodna sytuacja 
sam na sam z Zabielskim nie 
została wykorzystana, znów 
obronił golkiper miejscowych. 
W 19 minucie zza pola karne-
go próbował Tobiasz Jarczak, 
ale dobrą interwencją popisał 

się Szymon Janiuk i wybił 
piłkę nad bramkę. Za chwilę 
z rzutu rożnego dośrodko-
wanie na 4 metrze trafiło 
pod nogę Żytki, ten jednak 
trafi ł w słupek bramki Janiuka. 
W kolejnej akcji Marcin Go-
łębiowski urwał się na lewym 
skrzydle obrońcom Foto-Hi-
gieny, wpadł w pole karne, ale 
z bocznej strefy uderzył obok 
dalszego słupka bramki gości. 
Tuż przed końcem pierwszej 
części meczu Oskar Majbroda 
spróbował swoich sił z ostrego 
kąta, ale dobrą interwencją 
popisał się Janiuk. 

W 55 minucie Gołębiowski 
z prawego skrzydła dośrod-
kował na 10 metr do Tomasza 
Dyra, którego uderzenie kapi-
talną interwencją powstrzymał 
Janiuk. Osiem minut później 
z rzutu wolnego na 25 metrze 
uderzył Jarczak, ale obok 

bramki rywali. W następnej 
akcji Oleksandr Maksymenko 
z lewego skrzydła dośrod-
kował piłkę na 5 metr, gdzie 
minimalnie z piłką minął się 
Dyr. W 83 minucie z prawego 
skrzydła dośrodkował Maj-
broda, piłkę w polu karnym 
przepuścił Damian Draczyń-
ski myśląc że ta wyjdzie za 
boisko, ale przed linią koń-
cową głową odbił ją Patryk 
Łukaszewski wzdłuż 3 metra 
i nadbiegający Gołębiowski 
silnym uderzeniem pokonał 
interweniującego Janiuka. 
Kilka minut później z bocznej 
strefy pola karnego swoich sił 
spróbował Majbroda, ale jego 
strzał odbił Janiuk.

DOMINIK CZERENDA 
sport@gazeta.olawa.pl

MKS „Piast” Żmigród - LKS „Foto-Higiena” Błyskawica Gać 1:0

Porażka w hicie kolejki

Iegor Tarnov (w zielonym trykocie) miał swoje okazję na zdobycie bramki w meczu z „Piastem” Żmigród, ale 
niestety dobrze dysponowany tego dnia Piotr Zabielski bronił jego uderzenia
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SIATKÓWKA 
II liga 

Trzeci mecz, trzecie 
zwycięstwo, pierwszy raz 
za trzy punkty

IM Faurecia Volley Jelcz-
-Laskowice niewątpliwie był 
faworytem tego spotkania. 
W dwóch pierwszych me-
czach podopieczni Krzysztofa 
Janczaka i Krzysztofa Pilawy 
potwierdzili swoją wysoką 
formę i tym razem zamierzali 
powalczyć o pełną pulę. Do-
tychczas bowiem dwukrotnie 
zwyciężyli 3:2, co pokazuje, 

że mimo dobrego startu, są 
jeszcze elementy do poprawy. 
Ostatni mecz we Włoszczowie 
był sinusoidą solidnej i słab-
szej gry. Ostatecznie wojnę 
nerwów wygrali goście, co 
w dużej mierze zawdzięcza-
ją Maciejowi Lewickiemu, 
przyjmującemu, który tego 
dnia był jednym z najjaśniej-
szych punktów zespołu. 

Drużyna UKS Tygrysy 
Strzelin jest beniaminkiem 
II ligi. „Volley” ostatni raz 
mierzył się z nią w sezo-
nie 2019/2020, jeszcze na 
trzecioligowych parkietach. 
Wtedy dwukrotnie górą byli 
jelczanie, którzy ostatecznie 
wywalczyli awans do rozgry-
wek centralnych. W składzie 
Tygrysów jest kilku zawod-

IM Faurecia Volley Jelcz-Laskowice - Tygrysy Strzelin 3:1 (25:22, 27:25, 22:25, 25:16)

„Volley” został wiceliderem
Powodów do radości znów nie brakuje

fo
t. 
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Wyniki X kolejki, 
z 15-16 października, 

grupa III
Czarni J-L - Wiwa 2:3 

(bramki dla „Czarnych” zdo-
byli: Piotr Kucharczyk - 2), 
Widawa Bierutów - Polonia 
Miłoszyce 3:2 (bramki dla 
„Polonii” zdobyli: Jacek 
Zdun oraz bramka samo-
bójcza), WKS Wilczyce 
- Długołęka 2000 1:4, KS 
Brochów - KS Łozina 3:0, 
Widawa Kiełczów - Czarni 
Chrząstawa 3:0, Dąb - Skra 
0:2, Polonia Wrocław - Perła 
1:3, LZS Zbytowa - Boro-
wianka 0:5.

TABELA PO X KOLEJCE:
1. WIWA GOSZCZ  10  30  66:18
2. CZARNI J-L  10  27  59:16
3. WIDAWA BIERUTÓW  10  24  50:12
4. PERŁA WĘGRÓW  10  19  22:30
5. KS BROCHÓW  10  17  24:22
6. CZARNI CHRZĄSTAWA  10  16  21:27
7. WKS WILCZYCE  10  15 28:35
8. DĄB DOBROSZYCE  10  15  26:19
9. POLONIA MIŁOSZYCE  10  14  21:20
10, KS ŁOZINA  10  13  18:20
11. POLONIA WROCŁAW  10  12  21:24
12. SKRA WOJNOWICE  10  10  19:38
13. WIDAWA KIEŁCZÓW  10  10  22:28
14. BOROWIANKA BOROWA  10  7  19:41
15. DŁUGOŁĘKA 2000  10  6  17:30
16. LZS ZBYTOWA  10  0  8:61

*
W następnej XI kolejce, 

rozgrywanej w sobotę 22 
października, o godzinie 
15.00 „Polonia” Miłoszyce 
podejmie KS Brochów, a w 
niedzielę 16 października, 
o godzinie 11.00 KS Łozina 
zagra z „Czarnymi” Jelcz-
-Laskowi.

Grupa IV

Wyniki X kolejki, 
z 15-16 października

Sokół II - Burza 2:6 (Daniel 
Diakowski, bramka samobój-
cza - Michał Gałaszewski - 3, 
Patryk Dobrzański, Dawid 
Baraniec, Taras Yatsykevych), 
Rapid - Polonia Jaksonów 0:5, 
Esthetic Ludów Śl. - Energetyk 
3:2, Świteź - KS Żórawina 
1:2, Polonia Jaszowice - FMS 
Strzelin 4:1, Kwarcyt - Lider 
2:3, Kolektyw - Nefryt 5:2, 
Wicher - Korona 0:1.

TABELA:
1. BURZA BYSTRZYCA  9  24  42:14
2. KS ŻÓRAWINA  9  22  25:10
3. POLONIA JASZOWICE  9  21  33:18
4. ENERGETYK SIECHNICE  9  20  26:12
5. KOLEKTYW RADWANICE  9  18  40:13
6. ESTHETIC LUDÓW ŚL.  9  16  23:22
7. POLONIA JAKSONÓW  9  13  35:21
8. KORONA PĘCZ  9  13  22:22
9. SOKÓŁ II MARCINKOW.  9 11  16:28
10. FMS STRZELIN  9  10  15:25
11. WICHER DOMASŁAW  9  10  13:27
12. RAPID DOMANIÓW  9  9  19:23
13. KWARCYT JEGŁOWA  9  9  17:32
14. NEFRYT JORDANÓW ŚL.  9  9  16:32
15. LIDER BORÓW  9  3  13:31
16. ŚWITEŹ WIĄZÓW  9  3  10:35

*
W następnej XI kolejce, 

rozgrywanej w piątek 21 
października, o godzinie 
19.00 „Burza” Bystrzyca 
zagra z „Wichrem” Do-
masław, w sobotę 22 paź-
dziernika, o godzinie 15.00 
„Nefryt” Jordanów Śląski 
zagra z „Sokołem” II Mar-
cinkowice, a „Energetyk” 
Siechnice podejmie „Rapid 
Domaniów.            (DCZ)

Wyniki spotkań III kolejki:

WKS WIELUŃ - KS RUDZINIEC   2:3 (19:25, 25:20, 19:25, 25:19, 16:18) 

START NAMYSŁÓW - ZAKSA STRZELCE OPOLSKIE   1:3 (25:22, 14:25, 21:25, 19:25)
AZS STOELZLE CZĘSTOCHOWA - GWARDIA WILCZYCE   3:1 (25:15, 21:25, 25:16, 25:19)
BIELAWIANKA BIELAWA - VOLLEY MOSIR SIERADZ   0:3 (15:25, 20:25, 19:25)
IM FAURECIA VOLLEY J-L - TYGRYSY STRZELIN   3:1 (25:22, 27:25, 22:25, 25:16)
CHEŁMIEC WAŁBRZYCH - HETMAN WŁOSZCZOWA   3:1 (30:28, 25:17, 22:25, 25:23) 

TABELA PO III KOLEJCE
1. TUBĄDZIN VOLLEY MOSIR SIERADZ  3  8   9:2 
2. IM FAURECIA VOLLEY JELCZ-LASKOWICE  3  7   9:5 
3. ECO-TEAM AZS STOELZLE CZĘSTOCHOWA  3  7   8:4 
4. ZAKSA STRZELCE OPOLSKIE  3  7   8:5 
5. WKS WIELUŃ  3  6   8:5 
6. KS BIELAWIANKA-BESTER BIELAWA  3  6   6:4 
7. KPS CHEŁMIEC WAŁBRZYCH  3  6   8:6 
8. KS RUDZINIEC  3  3   6:8
9. GWARDIA WILCZYCE  3  3   4:6
10. HETMAN WŁOSZCZOWA  3  1   3:9
11. UKS TYGRYSY STRZELIN  3  0   2:9 
12. AZS NKS START NAMYSŁÓW  3  0   1:9

***
22 października odbędzie się mecz na szczycie. IM Faure-

cia Volley Jelcz-Laskowice zmierzy się na wyjeździe z ekipą 
Tubądzin Volley MOSiR Sieradz.

(KT)

Tabela II ligi

ników, którzy w przeszłości 
reprezentowali barwy IM 
Faurecia Volley J-L. To Mar-
cin Biela, Mateusz Linkowski, 
Paweł Włodek i Beniamin 
Budzich.

Podczas sobotniego meczu 
trybuny Centrum Sportu i Re-
kreacji zapełniły się ludźmi. 
Kibiców było jeszcze więcej 
niż na inauguracyjnym spotka-
niu z Chełmcem Wałbrzych. 
Doping było więc słychać, 
co niewątpliwie pomagało 
miejscowym. 

W pierwszych dwóch setach 
gospodarze wygrali 25:22 

i 27:25. Wiele wskazywało na 
to, że powalczą o zakończenie 
pojedynku wynikiem 3:0, ale 
Tygrysy nie powiedziały jesz-
cze ostatniego słowa. Przebu-
dzenie gości poskutkowało 
wygraną trzeciej partii 25:22. 
W czwartej zawodnicy z Jel-
cza-Laskowic wrócili jednak 
na właściwe tory, osiągając 
znakomity rezultat 25:16. 

W całym meczu zwyciężyli 
3:1, wskakując tym samym na 
pozycję wicelidera ligowej 
tabeli.

(KT)
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Piłka nożna 
IV liga 

Podopieczni Zbigniewa 
Smółki odnieśli piąte 
zwycięstwo w sezonie 
i umocnili się na piątym 
miejscu w tabeli

1:0 - Daniel Pawlak (w 25 min.)

Oława
15 października 2022. Stadion oCkF przy ul. 
Sportowej. MeCz bez udziału publiCznośCi.

SędziOwali
jakub kwinto - arbiter główny, 
a wSpoMagali go aSyStenCi - paweł StawiCki 
i konrad jaworSki (wSzySCy kS wroCław).

Żółte kartki
artur ganCarCzyk, jakub SkorłutowSki, 
wojCieCh kaniewSki oraz dawid bąk 
i MiłoSz paradowSki.

MGkS „MOtO-Jelcz” Oława
lubeCki - pawlak, a.ganCarCzyk, 
łuCzkiewiCz, kaniewSki - dobkowSki 
(68 MakhatChaShvili), SkorłutowSki, 
w.ganCarCzyk (89 wyrzykowSki), kohut, 
j.ganCarCzyk - zatorSki (68 jaroSzyńSki). 

lkS „Barycz” Sułów
koCzorowSki - jaSińSki, paradowSki, koSik, 
baChta (72 knyrek) - głowieńkowSki (55 
Serweta), olejniCzak (58 kazaneCki), wójCik 
(78 kowalSki), bąk - puChała, bohdanowiCz.

Sobotni mecz rozgrywano 
w Oławie bez udziału publicz-
ności.  Jest  to  konsekwencja 
zachowania  „kibiców”,  choć 
trudno nazwać tak osoby, któ-
re przyszły na stadion w trak-
cie pojedynku „Moto-Jelcza” 
z  „Górnikiem” Wałbrzych, 
a wcale  nie  były  zaintereso-

wane  poczynaniami  na  bo-
isku, lecz doprowadzeniem do 
konfrontacji między  dwoma 
grupami.  Jeżeli  decyzje Ko-
misji Dyscyplinarnej DZPN 
uprawomocnią  się,  to  puste 
trybuny  będą  na  stadionie 

OCKF do końca tego sezonu.
Oławianie od początku ru-

szyli  do  ataku  i mieli  kilka 
okazji  podbramkowych,  ale 
brakowało wykończenia. Uda-
ło się w 25 minucie, gdy Artur 
Łuczkiewicz podał do Daniela 
Pawlaka,  a  ten  główką  zdo-
był,  jak  się  później  okazało, 
zwycięskiego  gola.  Stoper 
„Moto-Jelcza” specjalizuje się 
w główkach, bo tydzień wcze-
śniej w  taki  sposób  strzelił 
dwa gole w Marcinkowicach. 
Przed  przerwą  gospodarze 

przeprowadzali  akcję  za  ak-
cją. Najpierw  strzał Daniela 
Pawlaka bramkarz gości wybił 
na  róg.  Po  chwili Waldemar 
Gancarczyk  dośrodkował 
z  prawej  strony  do  Janusza 
Gancarczyka, który spudłował 

w dogodnej sytuacji.
Po  przerwie  obraz  gry  się 

nie zmienił. Oławianie nadal 
atakowali, ale bezskutecznie. 
Najpierw Filip Koczorowski 
obronił  uderzenie Filipa Za-
torskiego oraz dobitkę Wojcie-
cha Kaniewskiego. Po chwili 
Filip Zatorski  przestrzelił  po 
podaniu od Daniela Pawlaka. 
Później rajd Janusza Gancar-
czyka został powstrzymany na 
polu karnym rywali. W 61 mi-
nucie Waldemar Gancarczyk 
dośrodkował z rzutu rożnego, 

a golkiper „Baryczy” obronił 
strzał  jego  brata Andrzeja. 
Kilka minut  później  Janusz 
Gancarczyk przegrał pojedy-
nek z Filipem Koczorowskim. 
W  ostatnim  kwadransie 

przyjezdni poczuli  szansę na 

wyrównanie  i  coraz  częściej 
gościli  pod  bramką  „Moto-
-Jelcza”. Zrobiło się dość ner-
wowo, ale oławska defensywa 
rozbijała ataki gości, a Bartosz 
Lubecki rzadko musiał inter-
weniować.

                   *
Wywalczone trzy punkty 

umocniły „Moto-Jelcza” na 
piątym miejscu w tabeli i po-
zwoliły zbliżyć się do czołówki. 
W najbliższą niedzielę bę-
dzie okazja zobaczyć oławian 

w akcji w Gaci, gdzie dojdzie 
do pojedynku derbowego 
z „Foto-Higieną”. W kolej-
nym tygodniu podopieczni 
Zbigniewa Smółki zagrają 
w Żmigrodzie z „Piastem”, 
a następny mecz w Oławie zo-
stanie rozegrany 5 listopada, 
a rywalem będzie „Słowia-
nin” Wolibórz. Dla druży-
ny „Moto-Jelcza” będzie to 
ważny test, czy stracą kontakt 
z czołówką tabeli, czy awan-
sują na czołowe lokaty.

Przypominamy, że w przy-
szłym sezonie planowana jest 

reorganizacja rozgrywek w IV 
lidze dolnośląskiej. Powsta-
nie jedna grupa w miejsce 
dwóch istniejących dotych-
czas. W nowej grupie IV ligi 
zagrają tylko pierwsze osiem 
drużyn z naszej grupy. Jednak 
w przypadku spadku większej 
ilości dolnośląskich zespołów 
z III ligi, to nawet siódma 
lokata w tabeli może nie gwa-
rantować utrzymania.

Jacek Polasz 
sport@gazeta.olawa.pl

MGKS „Moto-Jelcz” Oława - LKS „Barycz” Sułów 1:0

Skromne, ale zasłużone... 

Daniel Pawlak składa się do strzału. Ten zawodnik zdobył zwycięskiego gola w meczu z „Baryczą”.

Piłka nożna 
Klasa „A” 

pojedynek na szczycie 
nie zawiódł licznie 
zgromadzonych kibiców. 
po bardzo zaciętej 
i emocjonującej walce 
zwyciężyli przyjezdni

Od   począ t ku   s e zonu 
2022/2023  obie  drużyny do-
minują w rozgrywkach grupy 
trzeciej wrocławskiej  klasy 
„A”,  wygrywając  wysoko 
wszystkie  dotychczasowe 
mecze. Bezpośredni  pojedy-
nek  spadkowiczów  z  klasy 
okręgowej,  rozegrany w  Jel-
czu-Laskowicach w sobotnie 
popołudnie,  był  świetnym 
widowiskiem  piłkarskim. 
Nie  brakowało  składnych 
akcji i spięć podbramkowych. 
Pierwszą  groźną  sytuację 
stworzyli  goście  z  powiatu 
oleśnickiego, ale Jakub Woj-
ciechowski  przegrał  pojedy-
nek sam na sam z Mateuszem 
Kubasem.  W  odpowiedzi 
Dominik  Domino  obsłużył 
prostopadłym  podaniem 

Bartłomieja  Pawłowskiego, 
ten  dośrodkował  do Daniela 
Kuźmy,  który  główkował 
niecelnie. W 19 minucie przy-
jezdni wyprowadzili  szybki 
kontratak – Kacper Rydzyński 
zagrał „na wolne pole” do Ad-
riana Dąbrowskiego, a ten nie 
zmarnował  świetnej  okazji, 
otwierając rezultat spotkania. 
Podopieczni trenera Damiana 
Piszczałki wyrównali w  28 
minucie.  Jeden  z  obrońców 
ręką  zablokował  dośrodko-
wanie Kuźmy i arbiter Łukasz 
Zembaty wskazał „na wapno”. 
Jedenastkę  pewnie  wyko-
rzystał Piotr Kucharczyk. Po 
chwili bliski powodzenia był 
Pawłowski,  jednak  spudło-

wał  z  ostrego  kąta.  Z  kolei 
Dąbrowski uderzył w słupek, 
a Dawid Gireszon przestrzelił 
głową  z  najbliższej  odległo-
ści.  Początek  drugiej  poło-
wy należał do przyjezdnych. 
Dąbrowski  obsłużył Dawida 
Wołkowskiego prostopadłym 
podaniem, ten wpadł na pole 
karne,  ale Kubas  nie  dał  się 
zaskoczyć. W  58  minucie 
znów  błysnął  Dąbrowski  – 
kąśliwym  strzałem w  długi 
róg  podwyższył  na  2:1  dla 
„Wiwy”. Dwie minuty później 
ten zawodnik precyzyjnie za-
centrował  do Michała Lotki, 
który z bliska wpakował piłkę 
do  siatki.  Strata  trzeciego 
gola  pobudziła  gospodarzy 

do lepszej gry. W 60 minucie 
najlepszy strzelec „Czarnych” 
Patryk  Szczebelski  trafił 
w słupek z kilkunastu metrów. 
Chwilę  później  kontaktowe-
go gola  zdobył Kucharczyk, 
fantastycznym  uderzeniem 
z  rzutu  wolnego,  w  samo 
„okienko”. Mimo prób z obu 
stron rezultat  już nie zmienił 
się  i  podopieczni  Przemy-
sława Grochowickiego mo-
gli  świętować bardzo ważne 
zwycięstwo nad bezpośrednim 
konkurentem w walce o awans 
do „okręgówki”.

 
MKS „Czarni” J-L: Kubas 

– Miniach (60 Stawarz), Pytel, 
Sałandyk, Tarasewicz – Domi-
no  (66 Żurawski), Chruściel 
–  Pawłowski,  Kucharczyk, 
Kuźma - Szczebelski

„Wiwa” Goszcz: Koziarz 
–  Sitek,  Rek, Wołkowski, 
Rydzyński  (80  Szturyło)  – 
Dąbrowski, Cybulski, Wojcie-
chowski, Obiegło (84 Szuster) 
– Lotka, Gierszon.

Bramki: Piotr Kucharczyk 
– dwie (w 28 i 64 min.), a dla 
gości  – Adrian Dąbrowski  – 
dwie  (19  i  56)  oraz Michał 
Lotka (58).

(TN)

MKS „Czarni” Jelcz-Laskowice - KS „Wiwa” Goszcz 2:3

„Wiwa” wiwatowała w Jelczu

Piotr Kucharczyk (na fot. pierwszy z lewej strony, w białej koszulce) 
strzelił dwa gole dla „Czarnych” , skutecznie egzekwując stałe 
fragmenty gry

TN

Wyniki X kolejki, rozgrywanej 15-16 października

Piast Ż. - Foto-Higiena 1:0, Moto-Jelcz - Barycz 1:0, 
Słowianin - Sokół 4:0, Skałki - Górnik 1:3, Galakticos - Po-
lonia T. 2:2, Zamek - Piast Nowa Ruda 0:2, Lechia - Polonia/
Stal 3:0, Bielawianka - Orzeł 0:2.

MiejSCe                                                                 zwyCięStwa                porażki               braMki
          drużyna                                                                         reMiSy              punkty               

1. piaSt żMigród  8  1  0  25  21:5
2. Słowianin wolibórz  6  3  0  21  25:7
3. leChia dzierżoniów  6  1  2  19  25:12
4. FOtO-HiGiena Gać  6  1  2  19  23:12
5. MOtO-Jelcz Oława  5  2  1  17  17:7
6. polonia/Stal świdniCa  4  2  3  14  19:16
7. piaSt nowa ruda  4  1  4  13  13:11
8. orzeł ząbkowiCe śl.  3  4  2  13  12:12
9. polonia trzebniCa  3  3  3  12  15:18
10. baryCz Sułów  3  2  4  11  14:10
11. galaktiCoS Solna  2  5  2  11  9:10
12. bielawianka bielawa  2  1  6  7  17:23
13. SOkół MarcinkOwice  2  1  6  7  15:27
14. górnik wałbrzyCh  1  2  5  5  10:20
15. Skałki StoleC  1  1  8  4  9:33
16. zaMek kaMienieC ząbkowiCki  0  2  8  2  9:30

*
W XI kolejce, rozgrywanej w sobotę 22 października, 

o godzinie 15.00 „Sokół” Marcinkowice podejmie „Skałki” 
Stolec, a w niedzielę 23 października o godz. 14.00 „Foto-
-Higiena” Gać zagra z „Moto-Jelczem” Oława.

(DCz)

Tabela IV ligi  
- grupa wschodnia

Wyniki X kolejki, 
rozgrywanej 15 i 16 października

Stal-FOx „Orzeł” MarSzOwice - MkP „wratiSlavia”   1:1 
(gola dla „orła” Strzelił andrij danyliuk)
MkS „pogoń” oleśniCa - „piaSt” żerniki     4:2
okS „orzeł” pawłowiCe - kS „polonia” bielany wr.     0:5
lkS „błySk” kuźniCzySko - kS „zenit” Międzybórz     1:1
kS „pogoń” Miękinia - gkS Mirków/długołęka     0:17
wkS wierzbiCe - Mkp wołów     1:1
kS „Strzelinianka” - lzS „breSna” brzeźno     0:1

 �
Mecz rozegrany awansem 5 października:

pogoń SyCów – gkS kobierzyCe     3:2

 
taBela PO x kOleJce

1. zenit Międzybórz  10  24   46:18
2. pogoń oleśniCa  10  22   50:19
3. polonia bielany wr.  10  21   39:19
4. wratiSlavia  10 19   27:20
5. gkS Mirków/długołęka  10  19   56:16
6. błySk kuźniCzySko  10  18   39:15
7. breSna brzeźno  10  18   42:21
8. wkS wierzbiCe  10  16   27:19
9. Mkp wołów  10  14   26:17
10. pogoń SyCów  10  14   28:18
11. orzeł pawłowiCe  10  14   31:29
12. Strzelinianka  10  13   20:18
13. Orzeł MarSzOwice  10  12   45:20
14. piaSt żerniki  10  4   17:37
15. gkS kobierzyCe  10  3   11:99
16. pogoń Miękinia  10  0   3:122

                          
W następnej kolejce, w sobotę 22 października, Stal-Fox 

„Orzeł” Marszowice zagra na wyjeździe z „Polonią” Bielany 
Wrocławskie. Początek meczu zaplanowano na godz. 14.00.

(TN)

Klasa „O” seniorów
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Klasa okręgowa 
juniorów

WYNIKI Z 8/9 PAŹDZIERNIKA

SOKÓŁ MARCINK. - FMS STRZELIN 2:3
BRAMKI DLA SOKOŁA: ADAM DOBIESZ I JAKUB 
JAKOBSZE.
GKS MIRKÓW - CZARNI JELCZ-LASK. 8:2
GOLE DLA CZARNYCH: KONRAD WITEK 
I SAMOBÓJCZY.
POLONIA ŚRODA ŚL. - TĘCZA BRZEZIA Ł. 3:9
ORZEŁ PRUSICE - POLONIA WROCŁAW 1:1
WKS ŚLĄSK II - BÓR OBORNIKI ŚL. 5:1
LOTNIK TWARD. - SKRA WOJNOWICE 3:0
UNIA WROCŁAW - AP BRZEG DOLNY 0:10
SILESIA-GAJ W-W - GKS KOBIERZYCE 1:7

WYNIKI Z 15/16 PAŹDZIERNIKA

CZARNI JELCZ-LASK. - POLONIA ŚRODA ŚL. 1:1
BRAMKA DLA CZARNYCH: DAWID MARKOWSKI.
POLONIA WROCŁAW - SOKÓŁ MARCINK. 1:0
SKRA WOJNOWICE - GKS MIRKÓW 0:7
AP BRZEG DOLNY - GKS KOBIERZYCE 1:0
TĘCZA BRZEZIA Ł. - WKS ŚLĄSK II 0:6
BÓR OBORNIKI ŚL. - SILESIA-GAJ W-W 1:3
FMS STRZELIN - LOTNIK TWARDOGÓRA 5:1 
UNIA WROCŁAW - ORZEŁ PRUSICE 2:1

MECZ ZALEGŁY
CZARNI JELCZ-LASK. - ORZEŁ PRUSICE 0:5
BÓR OBORNIKI ŚL. - ORZEŁ PRUSICE 4:2

TABELA PO X KOLEJCE
1. AP BRZEG DOLNY 23 41:11
2. BÓR OBORNIKI ŚL. 22 33:16
3. ORZEŁ PRUSICE 20 33:11
4. GKS KOBIERZYCE 16 33:15
5. TĘCZA BRZEZIA ŁĄKA 16 40:30
6. WKS ŚLĄSK II W-W 16 25:17
7. FMS STRZELIN 16 30:23
8. POLONIA ŚRODA ŚL.  16 29:26
9. GKS MIRKÓW 15 34:22
10. POLONIA WROCŁAW 14 21:27
11. UKS SILESIA-GAJ 13 16:21
12. LOTNIK TWARDOGÓRA 13 17:31
13. CZARNI JELCZ-LASK. 8 23:41
14. SKRA WOJNOWICE  6 13:40
15. UNIA WROCŁAW 4 6:45
16. SOKÓŁ MARCINKOWICE 2 12:30

IV liga okręgowa 
juniorów młodszych

WYNIKI Z 8 PAŹDZIERNIKA

MOTO-JELCZ - POLONIA TRZEBNICA 6:2
BRAMKI DLA OŁAWIAN: BARTOSZ JASIŃSKI - 4, 
FRANCISZEK ŚPIK I BARTŁOMIEJ SOBIERAJSKI.
PARASOL IV - RAPID DOMANIÓW 0:4
GOLE: PRZEMYSŁAW SKONIECZNY - 2, SZYMON 
LIPNIAK I WOJCIECH MARCHEWSKI.
DOLPASZ SKOKOWA - CZARNI K. 4:7
MŁODZIK P. - POLONIA BIELANY WR. 3:0
ODRA LUBIĄŻ - OLYMPIC IV JUNIOR 0:9
SOLNA - BARYCZ MILICZ 2:2

WYNIKI Z 15 PAŹDZIERNIKA
RAPID D. - POLONIA BIELANY WR. 3:1
BRAMKI DLA RAPIDU: ŁUKASZ SOBOWIEC, 
RAFAŁ KAWAŁKO I WOJCIECH MARCHEWSKI.
BARYCZ MILICZ - MOTO-JELCZ 2:0
CZARNI KONDRATOWICE - SOLNA 1:5
OLYMPIC IV - DOLPASZ SKOKOWA 12:1

MECZ ZALEGŁY
BARYCZ MILICZ - DOLPASZ SKOKOWA 8:1

TABELA PO VIII KOLEJCE
1. BARYCZ MILICZ 18 55:8
2. MOTO-JELCZ OŁAWA 18 43:8
3. MŁODZIK PRZEWORNO 18 26:6
4. OLYMPIC IV JUNIOR 16 41:14
5. PARASOL IV WROCŁAW 14 24:14
6. RAPID DOMANIÓW 14 23:16
7. SOLNA 10 18:18
8. POLONIA TRZEBNICA 7 25:17
9. CZARNI KONDRATOWICE 6 24:43
10. DOLPASZ SKOKOWA  6 13:61
11. POLONIA BIELANY WR. 1 7:33
12. ODRA LUBIĄŻ  1 5:66

III liga okręgowa 
trampkarzy

WYNIKI Z 5 PAŹDZIERNIKA

MOTO-JELCZ OŁAWA - SOKÓŁ SMOLEC 9:1
GOLE DLA OŁAWIAN: JAKUB KOWALCZYK 
- 3, GRZEGORZ BŁASZCZYK - 2, MATEUSZ 
PUSTELNIK, MATEUSZ JAGŁA, WIKTOR 
ZAWADKA I WOJCIECH GANCARCZYK.
AP SYCÓW - AP BRZEG DOLNY 4:2
OLYMPIC II - POLONIA TRZEBNICA 4:2
WYNIKI Z 8 PAŹDZIERNIKA
AP SYCÓW - OLYMPIC II JUNIOR 3:1
POLONIA TRZEBNICA - PIAST ŻMIGRÓD 4:2
WYNIKI Z 15 PAŹDZIERNIKA
OLYMPIC II JUNIOR - MOTO-JELCZ 2:4
SOKÓŁ SMOLEC - PIAST ŻMIGRÓD 5:1
AP BRZEG DOLNY - POLONIA ŚRODA ŚL. 1:4
AP SYCÓW - POLONIA TRZEBNICA 4:1

MECZE ZALEGŁE
MOTO-JELCZ - AP BRZEG DOLNY 3:0 (VO)
AP BRZEG DOLNY - OLYMPIC II 5:13
OLYMPIC II JUNIOR - AP SYCÓW 1:4
POLONIA ŚRODA ŚL. - PIAST ŻMIGRÓD 5:0

TABELA PO IX KOLEJCE
1. MOTO-JELCZ OŁAWA 24 45:11
2. POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA 19 38:7
3. AP SYCÓW 18 23:10
4. SOKÓŁ SMOLEC 15 31:24
5. OLYMPIC II JUNIOR 7 26:32
6. POLONIA TRZEBNICA 7 24:41
7. PIAST ŻMIGRÓD 6 14:35
8. AP BRZEG DOLNY 1 18:59

V liga okręgowa 
trampkarzy

WYNIKI Z 8 PAŹDZIERNIKA

MOTO-JELCZ II - BARYCZ MILICZ 3:2
SPORTING WROCŁAW - CZARNI J-L 2:14
WKS ŚLĄSK III - ŚLĘZA III WROCŁAW 3:9
STRZELINIANKA - PARASOL III W-W 3:1

WYNIKI Z 15 PAŹDZIERNIKA
ŚLĘZA III WROCŁAW - MOTO-JELCZ II 8:2
POLONIA WROCŁAW - SPORTING W-W 9:3

TABELA PO VII KOLEJCE
1. ŚLĘZA III WROCŁAW 18 66:13
2. BARYCZ MILICZ 15 33:6
3. AP ORZEŁ JELCZ-LASK. 13 31:6
4. CZARNI JELCZ-LASKOWICE 11 23:17
5. MOTO-JELCZ II OŁAWA 10 21:21
6. FC III WROCŁAW ACADEMY 7 15:5
7. STRZELINIANKA 6 15:35
8. PARASOL III WROCŁAW 4 16:22

9. WKS ŚLĄSK III WROCŁAW 3 20:24
10. POLONIA WROCŁAW 3 12:64 
11. SPORTING WROCŁAW 0 11:50

VII liga okręgowa 
trampkarzy

WYNIKI Z 8 PAŹDZIERNIKA

FOTO-HIGIENA - RAPID DOMANIÓW 2:7
SOKÓŁ MARCINK. - MKS II SIECHNICE 6:8
POGOŃ KOWALÓW - FMS STRZELIN 1:8
GOKIS KĄTY WR. - LKS CIECHÓW 13:3
WYNIKI Z 15 PAŹDZIERNIKA
RAPID DOMANIÓW - SOKÓŁ MARCINK. 5:2
STRZELCY: PRZEMYSŁAW SKONIECZNY I GOL 
SAMOBÓJCZY - DLA RAPIDU, A DLA SOKOŁA - 
MICHAŁ NOWOGRODZKI I KAROL TOPOREK.
PIAST NADOLICE - FOTO-HIGIENA GAĆ 3:6
FMS STRZELIN - LIDER BORÓW 1:9
MKS II SIECHNICE - GOKIS KĄTY 13:0

MECZE ZALEGŁE
RAPID DOMANIÓW - NEFRYT JORDANÓW 18:0
FMS STRZELIN - GOKIS KĄTY WR. 1:4
PIAST NADOLICE - LIDER BORÓW 1:8

TABELA PO VII KOLEJCE
1. RAPID DOMANIÓW 21 64:12
2. MKS II SIECHNICE 15 77:16
3. LIDER BORÓW 15 39:7
4. FOTO-HIGIENA GAĆ 15 49:18
5. PIAST NADOLICE 9 28:30
6. SOKÓŁ MARCINKOWICE 6 38:28
7. GOKIS KĄTY WR. 6 22:45
8. FMS STRZELIN 6 16:50
9. LKS CIECHÓW 3 11:49
10. NEFRYT JORDANÓW 3 11:52
11. POGOŃ KOWALÓW 0 5:57

III liga okręgowa 
młodzików

 
WYNIKI Z 5 PAŹDZIERNIKA

ŚLĘZA III W-W - WKS ŚLĄSK WROCŁAW 1:2
FC III ACADEMY - ŚLĘZA II WROCŁAW 1:0
PARASOL III WROCŁAW - POGOŃ OLEŚNICA 1:3
PAUZOWAŁ MOTO-JELCZ OŁAWA
WYNIKI Z 8 PAŹDZIERNIKA
ŚLĘZA II WROCŁAW - MOTO-JELCZ OŁAWA 2:2
BRAMKI DLA OŁAWIAN: DAWID ZEBZDA I ALAN 
MAŁAWSKI.
ŚLĘZA III WROCŁAW - POGOŃ OLEŚNICA 1:5
PARASOL III W-W - FC III ACADEMY 2:0

WYNIKI Z 15 PAŹDZIERNIKA
WKS ŚLĄSK W-W - MOTO-JELCZ OŁAWA 3:3
PARASOL III W-W - ŚLĘZA II WROCŁAW 3:1
FC III ACADEMY - ŚLĘZA III WROCŁAW 3:0

MECZ ZALEGŁY
WKS ŚLĄSK W-W - PARASOL III W-W 0:6

TABELA PO IX KOLEJCE
1. POGOŃ OLEŚNICA 18 35:9
2. PARASOL III WROCŁAW 18 26:11
3. ŚLĘZA II WROCŁAW 16 44:13
4. FC III ACADEMY 15 28:12
5. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 7 11:37
6. MOTO-JELCZ OŁAWA 5 15:29
7. ŚLĘZA III WROCŁAW 0 4:52

V liga okręgowa 
młodzików

WYNIKI Z 5 PAŹDZIERNIKA

AP ORZEŁ J-L - SOKÓŁ SMOLEC 2:8
MKS SIECHNICE - MKP WOŁÓW 7:1
OLYMPIC WROCŁAW - AP FOOTBALL 5:1
AP PROFI SPORT - POLONIA ŚRODA ŚL. 5:0
ŚLĘZA IV W-W - OLYMPIC IV JUNIOR 1:2
SPORTING W-W - UKS AS MILICZ 2:1
WYNIKI Z 8 PAŹDZIERNIKA
SOKÓŁ SMOLEC - ŚLĘZA IV W-W 15:0
POLONIA ŚRODA ŚL. - SPORTING W-W 0:2
MKP WOŁÓW - PARASOL V W-W 7:1
OLYMPIC IV JUNIOR - MKS SIECHNICE 1:5
WYNIKI Z 15 PAŹDZIERNIKA
PARASOL V W-W - OLYMPIC IV JUNIOR 0:1
ŚLĘZA IV W-W - MKS SIECHNICE 1:13
SOKÓŁ SMOLEC - AP FOOTBALL W-W 13:1
AP PROFI SPORT - MKP WOŁÓW 0:4

MECZE ZALEGŁE
AP FOOTBALL W-W - AP ORZEŁ J-L 7:0
AP FOOTBALL W-W - OLYMPIC IV 0:3
PARASOL V W-W - UKS AS MILICZ 0:8

TABELA PO VII KOLEJCE
1. SOKÓŁ SMOLEC 21 67:8
2. MKS SIECHNICE 21 63:8
3. MKP WOŁÓW 18 45:9
4. SPORTING WROCŁAW 15 19:12
5. OLYMPIC IV JUNIOR 12 12:12
6. AP ORZEŁ JELCZ-LASKOWICE 9 22:21
7. OLYMPIC WROCŁAW 9 14:15
8. UKS AS MILICZ 9 17:19
9. AP FOOTBALL WROCŁAW 9 22:38
10. AP PROFI SPORT DUDA 6 12:15
11. POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA 3 6:28
12. ŚLĘZA IV WROCŁAW 0 3:59
13. PARASOL V WROCŁAW  0 2:60

VII liga okręgowa 
młodzików 

WYNIKI Z 8 PAŹDZIERNIKA

FOOTBALL STARS WIERZBNO - CZARNI J-L 8:1
ENERGETYK SIECHNICE - FOTO-HIGIENA 1:3
AKADEMIA FK - AP ORZEŁ II J-L 2:2
FMS STRZELIN - SOKÓŁ MARCINK. 1:2
GOLE DLA SOKOŁA: MARCIN NOWOGRODZKI 
I SAMOBÓJCZY.
MŁODZIK P. - MKS IV SIECHNICE 1:2
WYNIKI Z 15 PAŹDZIERNIKA
CZARNI J-L - MŁODZIK PRZEWORNO 3:2
FOTO-HIGIENA GAĆ - AKADEMIA FK 1:4
MKS IV SIECHNICE - ENERGETYK S. 11:1
MECZE ZALEGŁE
SOKÓŁ MARCINK. - FOOTBALL STARS 2:3
FMS STRZELIN - FOTO-HIGIENA GAĆ 2:2
FMS STRZELIN - KOLEKTYW R. 8:0

TABELA PO VIII KOLEJCE
1. MKS IV SIECHNICE 18 62:7
2. FOOTBALL STARS WIERZB. 18 34:6
3. FMS STRZELIN 16 30:21
4. AKADEMIA FIRST KICK 13 22:15
5. SOKÓŁ MARCINKOWICE 12 24:10
6. FOTO-HIGIENA GAĆ 10 18:22
7. MKS III SIECHNICE 9 13:17
8. CZARNI JELCZ-LASKOWICE 6 10:29
9. AP ORZEŁ II J-L 4 9:26
10. MŁODZIK PRZEWORNO 3 10:26
11. ENERGETYK SIECHNICE 3 13:36
12. KOLEKTYW RADWANICE 0 9:39

(POL)

PIŁKA NOŻNA 
Klasa „B” 

W grupie IV doszło do 
zmiany lidera. Przyczyniła 
się do tego Pogoń 
Kopalina, która wygrała 
z Widawą Grędzina

W najciekawszym me-
czu tej kolejki w grupie IV 
Widawa Grędzina przegrała 
z Pogonią Kopalina. Wynik 
ustalony został już do prze-
rwy. Potknięcie lidera wy-
korzystało Zalesie Wójcice, 
które wysoko pokonało Piasta 
Miłocice i objęło prowadzenie 
w tabeli. W najbliższej kolejce 
podopieczni Radosława Flor-
ka zmierzą się z wiceliderem, 
a wagą tego meczu będzie 
pierwsze miejsce w tabeli. 

Hitem ósmej kolejki było 
spotkanie Burzy-Dombud 

Chwalibożyce z Błękitnymi 
Siedlce. Mecz zakończył się 
remisem 2:2, dzięki czemu 
siedlczanie utrzymali się na 
prowadzeniu w tabeli grupy 
V. Na drugie miejsce awanso-
wała Jankowianka Wierzbno, 
która wygrała z Zorzą Niemil. 
Podopieczni Łukasza Kucy-
niaka tracą tylko punkt do 
lidera. Zawód swoim kibicom 
sprawiła Korona Osiek, zaled-
wie remisując z niżej notowa-
ną Szaluną Zębice. Pierwszy 
punkt w sezonie wywalczył 
oławski Rzemieślnik remisują 
z Polonią Godzikowice.

Grupa IV

WIDAWA GRĘDZINA - POGOŃ KOPALINA 2:3

Strzelcy: Jakub Kędzierski 

i Konrad Pawłowski - dla 
Widawy, a dla Pogoni - Ja-
rosław Lach - 2 i Oleksandr 
Kashytkyi.

PIAST MIŁOCICE - ZALESIE WÓJCICE 1:6

Bramki: Paweł Rak - dla 
gospodarzy, a dla gości - Da-
wid Mularczyk - 3, Krzysztof 
Nowakowicz, Jakub Rucza-
kowski i Artem Kolodko.

UKS KIEŁCZÓW - BURZA DĘBINA 5:2

Gole dla Dębiny: Krystian 
Majchrzak i Paweł Siembab.

LZS SOLNIKI MAŁE - KP 99 ŚLIWICE 5:4
BŁĘKITNI KRZECZYN - WKS KĄTNA 0:4
PIAST NADOLICE - KS GRĘBOSZYCE 4:3

TABELA PO VIII KOLEJCE
1. ZALESIE WÓJCICE 20 31:7
2. LZS SOLNIKI MAŁE 19 35:20
3. WIDAWA GRĘDZINA 18 30:17
4. POGOŃ KOPALINA 18 21:10

5. WKS KĄTNA 13 21:12
6. BŁĘKITNI KRZECZYN 12 17:23
7. KS GRĘBOSZYCE 11 22:19
8. UKS ACADEMY KIEŁCZÓW 8 23:24
9. PIAST MIŁOCICE  7 14:26
10. PIAST NADOLICE 6 18:35
11 BURZA DĘBINA 4 11:31
12. KP 99 ŚLIWICE 1 16:35

*
W niedzielę 23 października 

o godz. 11.00 zagrają: Burza 
Dębina - Widawa Grędzina, 
Pogoń Kopalina - Błękitni 
Krzeczyn, a o godz.15.00: 
Zalesie Wójcice - LZS Solniki 
Małe, WKS Kątna - Piast 
Miłocice.

Grupa V

BURZA-DOMBUD - BŁĘKITNI SIEDLCE 2:2

Strzelcy: Karol Nikodem 

i Mateusz Kuś - dla gospoda-
rzy, a dla gości - Bartłomiej 
Modliborski i Kamil Dołgan.

JANKOWIANKA W. - ZORZA NIEMIL 5:3

Bramki: Sebastian Jan-
kowski, Krystian Kasielski, 
Bartosz Konarski, Damian 
Kolano oraz samobójcza - dla 
Wierzbna, a dla Niemila - 
Marek Chowaniak, Vladyslav 
Tryhub i Dominik Galasiński.

KORONA OSIEK - SZALUNA ZĘBICE 1:1

Gole: Piotr Walczak - dla 
Korony, a dla Szaluny - Martin 
Szydłowski.

CZARNI S. - ZORZA ZABARDOWICE 3:1

Strzelcy: Sławomir Ostro-
polski, Jarosław Wejerowski 
i Michał Nowak - dla miej-
scowych, a dla przyjezdnych 
- Vladyslav Bernatskyi

RZEMIEŚLNIK - POLONIA GODZIK. 1:1

Bramki: Filip Sztal - dla 
gospodarzy, a dla gości - Łu-
kasz Reder.

SPARTA W-W - ORZEŁ ŚW.KATARZYNA 4:0

TABELA PO VIII KOLEJCE
1. BŁĘKITNI SIEDLCE 20 38:10
2. JANKOWIANKA WIERZB. 19 25:17
3. BURZA-DOMBUD CH. 17 30:11
4. KORONA OSIEK  17 27:20
5. CZARNI SOBOCISKO 15 20:13
6. SPARTA WROCŁAW 12 22:20
7. ORZEŁ ŚWIĘTA KATARZYNA 9 18:22
8. ZORZA ZABARDOWICE 7 18:19
9. SZALUNA ZĘBICE 7 18:28
10. ZORZA NIEMIL  6 20:29
11. POLONIA GODZIKOWICE 5 18:29
12. RZEMIEŚLNIK OŁAWA 1 5:41 

*
W niedzielę 23 paździer-

nika o godz. 11.00 zagrają: 
Błękitni - Czarni, Szaluna - 
Jankowianka, Zorza Niemil 
- Burza-Dombud, Orzeł - Ko-
rona, Zorza Zabardowice - 
Rzemieślnik, Polonia - Sparta.

(POL)

Zalesie nowym liderem

Piłkarskie nadzieje

Wyniki z 15/16 października

MOTO-JELCZ OŁAWA - GÓRNIK POLKOWICE    2:2
GOLE DLA OŁAWIAN: MATEUSZ MOSSOŃ I ALAN BURKIEWICZ.
OLYMPIC JUNIOR WROCŁAW - PIAST NOWA RUDA    1:4
POLONIA-STAL ŚWIDNICA - KARKONOSZE JELENIA GÓRA    1:1
PARASOL WROCŁAW - ŚLĘZA WROCŁAW    0:2
WKS ŚLĄSK WROCŁAW - ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚLĄSKIE    5:0
CHROBRY GŁOGÓW - FC WROCŁAW ACADEMY    1:2
MIEDŹ LEGNICA - BARYCZ SUŁÓW    8:2

MECZ ZALEGŁY
GÓRNIK WAŁBRZYCH - GÓRNIK POLKOWICE    3:1

TABELA PO X KOLEJCE
1. CHROBRY GŁOGÓW 25  58:9
2. POLONIA-STAL ŚWIDNICA 24  26:15
3. ŚLĘZA WROCŁAW 23  31:14
4. FC WROCŁAW ACADEMY 22  37:19
5. GÓRNIK POLKOWICE  19  36:25
6. KARKONOSZE JELENIA GÓRA 15  17:13
7. MIEDŹ LEGNICA 14  44:19
8. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 14  26:22
9. GÓRNIK WAŁBRZYCH 13  21:26
10. MOTO-JELCZ OŁAWA 12  17:23
11. ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚLĄSKIE 12  26:39
12. BOBRZANIE BOLESŁAWIEC 8  14:28
13. PIAST NOWA RUDA 8  20:50
14. BARYCZ SUŁÓW 6  22:39
15. PARASOL WROCŁAW 5  9:19
16. OLYMPIC JUNIOR WROCŁAW  1  7:51

*
W następnej kolejce, w niedzielę 23 października 

o godz.10.00, juniorzy Moto-Jelcza zagrają we Wrocławiu 
z FC Academy.

(POL)

I liga wojewódzka juniorów
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